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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznydi pólkach, zanim została troskliwie zeska^ 

nowana przez Google w ramach projektu światowej bibhoteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 

dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 

dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 

dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 

długą podróż tej książki od wydawcy do bibhoteki, a wreszcie do Ciebie. 
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Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią własność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prEice takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostEu^czać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy również o; 

• Wykorzystywanie tych phków jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w nickomcrcyjnycti 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tlumaczeniEimi maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości telfstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny"Googłe w łsażdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowyeti 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 



Hganie prawa 

W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana łisiążka została uznana za część powszecłmego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób tralrtowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych lirajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej użj'wać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Search 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 
tej książki można przeszukiwać w Internecie pod adresem [http : //books . google . comT] 
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§. 1. Piśmiennietwo, zwykle literatnni 

zwane, jest obrazem stanu oświaty w narodsie 
i objawia A% w płodach piśmiennych. 

§. 2. Znamiona ^dwne narodu Polikio-* 

g^ jak cielesne tak i duchowe były i są po czę- 
ści takie same, jakie i całą rzeszę Sławiańsk% 
zdobią, a po części powstały ze stosunków społe- 
cznych i obywatelskich.- Do pierwszych da się po«r 
liczyć gościnność i miłość ao pieśni do dnigich 
wojowniczość, tudzież pochop \ Ignienie do cu- 
dzoziemczyzny tćj warstwy społeczeństwa, którą 
wiedzę swą rozprzestrzeniła nauką i jakiój ^ takiój 
nabyła ogłady. 

§. 3. Polskie piśmiennictwo jako wypływ 

tój wiedzy i ogłady toż samo nosi na sobie zna- 
mię. Długie wieki było naśladowńiczem, mianowi- 
cie Rzymian i Francuzów; dopiero w nowych cza- 
sach wszedł naród w siebie i zaczął kroczyć 
o własnych siłach; samodzielnie, i odtąd poczęło 
się rozwijać piśmiennictwo w ścisłóm znaczeniu 
narodowe. 

§.4. Język Poldd, jako mowa Sławiańska 
posiada przymioty i innym Sławiańskim właściwe ; 
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do Czeskiego najwięcej zbliżony, jednak do śpie- 
.wności łączy męzkośó, na którćj zbywa Czeskiemu. 
Wiele ucierpiał i jeszcze cierpi przez języki cu- 
dzoziemskie : dawnićj dla uczoności w Łacinie kry- 
jącćj się, a w nowych czasach dla popisywania się 
znajomością Francuzkiego it.d« 

§» 5. Podzild naszego piśmiennictwa w języku 
Polskim ze względu wewnętrznego ruchu na siedm 
okresów : 

L okres Starosławiański. Od niepamię- 
tnych czasów aż do ustalenia się stosunków z Rzy- 
mem przez zamrowadzenie biskupstw 1000 r. 

IL okres JPiastowski. Od zaprowadzenia 
biskupstw aż do założenia akademii w Krakowie; 
czyli Dd 1000 do 1S47---94 Yoktu 

Itl. okres Jagielloński. Od założenia aka- 
demii Krakowskimi aż do zf^ożenia pierwszej dru- 
kami Polski^'; czyli od 1347--64 do 1S21 r. 

lY. okres złotego wieku. Od założenia 
pii9rwszój drukami Polskiój aż do kłótni akademii 
Krakowskiej z Jezuitami 6 zi^ożenie przez nich 
swójćj uczelni w Krakowie; czyli od 1521 do 
1621 r. 

y. okres jezuicki. OdUótni akademii Kra- 
kotrskiój z Jezuitami aż do Konarskiego i upadku 
Jeztdtów; czyli od 1621 do 1750 (1773) r. . 

YL okres Konarskiego. Od wzniesienia się 
lepszego smaku aż do wystąpienia IGckiewicza; 
cz^od 1750 (1773) do 1822 r. 

Vn. okres Mickiewicza dotąd trwający; 
czyli od 1822 do naszydi czasów. 



OKRES I 

STAROSŁAWIAŃSKI. 

pd nlepamiętnyoli ózaiów ai do ustalenia ilf 
atonmków z iBzymem przez zaprowadzenie bi- 

■kapstw 1000 rol^. 



§. 6. Znamię ogólne tearo okreau. Sławia- 

nie, należący do rodziny indoeuropejsk^ zwanźj, 
jako odwieczni tubylcy, posiadali własną cywili- 
zacyę, własną oświatę. Lecz jakie j^j było oblicze? 
dopićro domyślamy się i na drodze badań docho- 
dzimy. Dotąd tyle pewnego wi^my, że mieli wła- 
sne pojęcie o bóstwie, czt)zon^ pod rozHcznemi po- 
staciami, i wierzyli w nieśmiertelność duszy; że 
obok sądów przysięgłych i sejmów mieli władzę 
pospolitą z wyborów, a w domu rodzina ulegała 
głowie rodu; że rolnictwem jako na ró\vniach 
^ siedzący głównie się zajmowali, lecz na(^ morscy 
i kupiectwem się bawili, a nawet i górnictWo zna- 
no. Co zaś było u wszystkich Sławian, musiało 
być i u Polaków. 

§ 7. Jęsyk. Od bardzo dawnych czasów są 
znane te wszystkie mowy Sławiańskie, które jesz- 
cze dziś istnieją. Koniecznością więc jest przyjąć, 
że się te różnice językowe już w zapadłe] 8tac<i^ 
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iytności ustaliły pod wpływem przeróżnydi 'oko- 
Eozności, i w czitsach z dziejów nam znanych 
mowy te tylko doskonaliły się lub psuły i gasły, 
ale żadna ifowa nie powstała. Za najstarszy dowód 
o istnieniu języka Polskiego możnaby wziąśó na- 
pis na posągu w Bambergu, który podług Eołaba 
jest Polskim. 

Doehodjsenie, kiedy była tylko jedna mowa Sławiańska 
i Jak dawno potworayly ai^ tentźaiejaie mowie ozy narzecza 
(dyalekty}, praoa to daremna. Źe wieU poczytige jfzyk Baf- 
garski ożyli cćrkiewny la pień a inne la konary, poehodzi 
to z dowolnońci; przyoisyny roznmnćj albo z dziejów wynika- 
j^ećj nie ma iadoćj. Lecz że z nanikowego obrabiania tego 
języka joi martwego wielkie wynikają korzyśoi dla iyj^cyeh, 
•nie da sie^aprzeozye, bo zbyt s^ wldoezne, i deidzymy sie, 
ie tak znakomityeh mfiów^ z natki, jak Bobrowskiego Mt^ 
kiosiema, i wielu innycn na tćm pola jaz mamy. 

§ 8. Pomniki piiipleime. Aby starożytni 
Sławianie przed przyjęciem wiary chrześciańskiój 
zajmowali się piśmiennictwem, nie ma żadnego 
śladuy choć niewątpliwym być zaczyna, że używa- 
li pisma runicznego^ a nawet że oni są jego twór- 
cami. Ślad tego pisma maioy w napisach: na pO- 
sągach bóstw Pomorskich znalezionych w XVIII 
Btmieciu w okolicy, gdzie niegdy stało miasto 
Radgoszcz (Retra) ze sławną świątynią (dzisiejszą 
Prilwitz); na szyszakach, które w Styrsku wyko- 

Sano 1812 r. między Badgpniem a Btujem i które 
:ędbzej Euchabski wyczytał r. 1828; nakoniec 
na kamiennycli posagach, które Jan EOŁAK 1835 r. 
w Bambergu odkrył i wyczytał. 

W miarę szórzenia się chrześciaństwa u Sła- 
wian i używanie pisma poczęło się u nich sze- 
rzyć. Naprzód występuje głucha wieść o głagolicy 
nad Sinóm morzem (A4iTratyckióm), która ś. Hie- 
ronima, rodem może Sławianina, w IV stuleciu 
*yj%cego, poczytuje za twórcę jóji » która była 
użytą do pisania ksiąig kościelnych w tamtych 
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stronach; najdawniejszy zaś pomnik jćj W7da]^ 
KopiTAR pod napisem Glagoliła Closianus etc* Fz- 
ennae 1836. Następnie w IX stuleciu bracia Ki- 
KYŁą i Straohota (Cyryl i Metodyusz) rodem 
z Solunu, apostołowie Bułgarów i Morawców, na 
wzór abecadła Greckiego wymyślili kirylicę i uży- 
li jćj zaraz sami i ich spółpracownicy do tłuma- 
czenia Pisma Świętego i ksią^g kościelnych na ję- 
zyk Bułgarski, nazywany dotąd słarosławiańskmi 
lub cerkieumym; lecz znachodzi się wzmianka, że 
już tu jakieś inne pismo przed kirylicą było wu- 
źywaniu, choć nie tak dogodne. Najstarszy po- 
mnik kirylicą- pisany są Ewanielie Ostromira po- 
sadnika Nowogrodzkiego z r, 1057 niedawno wy- 
dane. Nakoniec inni Sławianie, mianowicie ża-» 
chodni, przyjęli pismo Rzymskie. 

Zaane jest podanie, iż jii^ w Stćin stnleoia był koieióJt 
Sławiański s.Krzyią w Krakowie^ tudzież to dni(cie, ie 
byli I Wyelkioh Moraw wyprawieni do Polski opowiadacie 
^ohr^go poselstwa^ nakoniec na drodze dziejowćj poczyna 
być udowodnionym, że w PoTsce wpriód był zaprowadzony 
obrządek Sławiański podług Greckie(co, nim wszedł Łaciński. 
To zmusza nas do przyjęcia, żeśmy w ci%gtt X stulecia (je- 
żeli już nie od czasów Metodego, który "I* 881) przez udział 
w obrzi^dka Sławiańskim używali także isii^ kirylieą pisa- 
nych, jakiemi by<fy: służba Boża i Pismo Święte. Nie od 
rzeczy też będzie ^rzyj^, że w tym s^mym czasie starano 
si^ także o tłumaczenie z Bułgarskiego na Polskie ehoó ewa- 
nieli] i psalmów, jeżeli nie całego Pisma ówi^tego i służby 
Bożój, bo ewanielie trieba było przynajmniej podczas mszy 
obecnym głosić a psalmy żpiewaó przy różnych obrzędach. 

. Cobądźy prócz wspomnionych nacisów nie po- 
siadamy z doby starosławiańskićj nic pisanego; a 
wieść, że Bolesław Chrobry kazał jakieś książki 
jakoby z czasów pogańskich pochodzące ponisz- 
czyć, całkiem czcza i nie ma podstawy nawet 
prawdopodobieństwa. Tak tedy jesteśmy zmusze- 
ni ze źródeł obcych, a niedokładnych i skąpych^ 
czerpać wiadomości o stanie moralnym i umysło- 

1* 
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wym w tij dobie naszych przodków; tudzież ze 
źródeł znacznie późniejszycn własnych, które już 
pod wpływem chrześciaóstwa u nas spisapo; nar 
koniec wpatrywać się mamy w pieśnią klechdy^ po- 
dania i przysłowia między ludem krążące, a do 
których spisywania dopiźro w nowych wzięto się 
czasach, aby przeczuć, odgadnąć, wyśledzić te, 
które z tego starosławiańskiego okresu pochodzą. 
Poszukiwania na tim polu już przynoszą owoce. 
Prócz samych zbieraczów u nas najwięcćj wdali 
się w rozumowanie nad tym przedmiotem : A. W. 
Maciejowski i Jan Majorkiewjcz. 

Skasdwką iibierów^ 

Łukasza Gołębiowskiego: Ład Polski, jego zwyczaje, za- 
bobony. War. 1830. 

Wójcickiego: Przysłowia narodowe t. 3. War. 1830. 

Wacława « Oleska: Pieśni Polskie i Rnskie loda Galicyj- 
skiego. Z muzyka i^^tr. przez Karola Lipińskiego. Lwów 1833. 

Adiama Czarnockiego ([u2ywaj|cego nazwiska Zoryana 
Dołiegi Chodakowskiego): O słowiańszczyżnie przed chrze- 
ścianstwera i Waw, Surowieckiego zdanje o piśmie tćmie 
itd. Krak. 1835. ' 

J. Łozińskohp': Raskoje lyesild. Perem. 1835. 

K. W, Wójcickiego: Pieśni ludu Białocbrobati^w, Mazurów, 
i Rusi z nad BjHgn i. t, d. mazyka Dobrzyńskiego t 2. War 
1886. 

Tegok: Starożytne przypQwieśći z XV, ILYl i Xyil wieka. 
W^ar. 1836. 

Tegoi: i^echdy. t. 2. War. 1837. 

Czeczota: Piosnki wieśniacze z nfid Niemna, we, dwa czę- 
ściach*. Wil. 1837. 

Tegoi: Piosnkj wieśn(aca;e z nad Niemna i Dzwiny WiL:1839. 

Tegoi: Piosnki wieśniacze z nad Niemna i Dźwiny z dołą- 
czeniem pierwotwomych w mowie Sławiapo-Krzewiokiej* 
Wn. 1844. 

Żegoły Paulago:, Pieśfii lada Polskiego w Galioyi. Lwów, 
1838- 
' 7*egozVieśni lada Raskiego w Galicyi. t. 2. Lwów 1839. 

Józefa Konopki: Vieiiki lada Krakowskiego. Krak. 1840. ~ 

j. J. Upińskiego: Piosnki Wielkopolskiego lada. Pozn. 1842. 

Kar. Balińskiego: Powieści lada. War. 1842. 
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Jana Bar9%e%ew9kieg9: Szlachcie Zawąlnia czyli Białoruś 
w flariitastyozDych opowiadanfach. t 2, Petersb. 1844 i 5. 

Ludwika Zeis»nera. Pieśń luda Podhalan czyli i^oralt ta- 
trowych Polskich i. t d. Warszawa 1845 roku. 

L. Siemieńskiego: Podania i legendy. Poz. 1846. 

E. Izopolskiego: różne poszukiwania umieszczone w Ate- 
neum. ' \ 

S^ jeszcze w rekopismach: pieśni ludu Polskiego na Szlaku 
i Gustawa Gimewiusfsa pieśni Polskich Prusaków. 

Pieśni Litewskie przekładania Ludwika % Pokiewia (Ja- 
cewicza). 3/Viino 1844. 

P/eśni Indu Nadniemeńskiego z okolic Aleksoty, zebrał 
i przełożył Karol M. Br»o»6w8ki. 1844. 

Kraszewski umieścił swój przekład Litewskich pieśni 
w Ateneom. 

Adam Słowikowski zebrał i przełożył damy Wołyńskie. 
Znajduje si^-w Ateneum. ^ . 

Dię yolIkssagen^Ostpreussens.Lithauens nnd Westpreussens 
von Tetau nnd Tetnme^ Beri. 1837. 

« Schlesische Sagen, Historie n und Legenden-schatz von 
Herman Godsche, Meissen, 1839. 



U ich innych Sławlan zbiórali: 
Wuk Stefanowie^ Karadzicz u Serbów. 
-Maksymowien u Małorosinów. 
Kirejewski u Wielkorasinów* 
C»elakowski u Czechów. 
Koląr u Słowaków. 
Achacel i Emil Korytko a Krainców. I bardzo wiela innych. 



OKRES II 

P I A S, T O W.S K I 

Od zaprowadzenia biskupstw ai do załoienia 

akademii w Krakowie przez Kazimierza W.; 

ozyU od 1000 do 1347-64 roku. 



' § 9« Znamię ogólne teg^ okreau* Wpro- 
wadzenie chrześtiaństwa do Polski pod Mieczy- 
sławem I wprowadza ją na nowy gościniec życia 
moralnego, umysłowego i społecznego^ Cała prze- 
szłość rodzima musiała zniszczeć i ledwie okruchy 
z nićj pozostały, jak tego dowodem i posąg Świa- 
towida ze Zbrucza>\rydoby ty i w Krakowie złożony. 
Zdaje się, że pierwsi chrzciciele Polaków, bądź 
wcześniejsi bądź przybyli z Bobrówką, sami bę- 
dąc wyznawcami i uczniami kościoła Greckiego 
przez Kirył^ i Strachotę do Sławian Zakarpackich 
wprowadzonego, do Polski wnieśli dobre poselstwo 
(ewanielią) i nabożeństwo kościelne w języku Buł- 
garskim, pisemnie w nich używanym. Lecz obrzą- 
dek ten u Polaków nie trwał długo; już bowiem 
fod Mieąiysławem I występuje Jordan, biskup 
^oznański, metropolii Magdeburskiej ulegający^ 
a następnie Chrobry, pod wpływem eesarzów 
Bzynisko-niemieckich zostając, stanowczo ku p- 
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brządkowi zachodniemu skłonił się i 1000 roku 
kilka biskupstw z arcybiskupstwem Gnieżnień- 
skiiśm jirządził. Odt%d poczęła się w Polsce krze- 
wić Ładna, a nauczycielami jćj zostali, prócz 
Czechów i Morawców, księża zagraniczni, aź 
z Włoch i Francyi posyłani i sprowadzani. Z ko- 
ścioła przeszła do rz%du i nauk, a następnie i do 
s%downictwia. - 

§, 10. Język. Słowa napotykane w najstar- 
szych pomnikach piśmiennych Polskich ośmielają 
do wniosku, że w czasie, w/ którym chrzest i wia- 
r^ przynoszono nam od Wschodu, był w użyciu 
kościelnóm także u nas język Bułgarski czyli 
cćrkiewny, a tóm samom, że piórwsze d:umacze- 
nia cwanielij, a mianowicie psalmów, na Polski 
z Bułgarskiego przedsiębrano. I byłoby to może 
piórwsze użycie Polskiego piśmiennie. Od nasta- 
nia Łaciny w kościele i dalszego szórzenia się 
jój w narodzie poczęło się zaniedbanie ojczystego, 
i nie było stopniowego urabiania go do nowych 
pojęć szerzonych śród Polaków przez to nowe 
zetknięcie się i zbratanie z ćywilizacyą tak zwa- 
ną zachodnią, pół-chrześciańską, po Grekach i Rzy- 
mianach pozostałą. Do nowego przedmiotu pozo- 
stawało w uściech i na piśmie słowo cudzoziem- 
-skie, tylko że z Polska skrojone, przerobione. 
I odtądto mamy słowa jak następujące: anioł, 
dyabełf szatan^ papież, biskup, opat, pleban, dyakon/ 
katedra, parajia, pastorał, (Htarz, msza, ofiara, 
krucyfiks, kalendarz, kasztelan, marszałek, grama- 
tyka, historya, gimnazyum, liceum^ szkoła i, t, d* 
£atwo także odgadnąć, czemu abecadło Polskie 
tak mało ma głosek pojedynczych w stosunku do 
mnogości dźwięków; bo przyjąwszy Łacińskie 
żywcem, późno dopióro przyszło do uzupełnienia 
go wedle Polskiźj w dźwięki bogatój mowy zna- 
kami składanemi, biorąc wzór z Czeskiego. 
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§• 11. ZaUady naukowa i oświata. Samo 

z siebie wynikało, że nowa wiara i przez język 
Ziaciński wprowadzana nowa eywilizacya musiały 
wszystkiemu 9 co własnym ^ rodzimom było, dla 
tego, że pogaństwem traciło, wypowiedzieć zagła- 
dę. Ztądto tak mało nawet wspomnień zna^o- 
dzimy z przedchrześciańskiego życia narodu. Prze- 
miana zaś na stopę Zachodu czła dość pośpiesznie 
jak na tamte czasy. Już Bolesław W. sprowadził 
(1009) BenedyktyiiiiSw i założył im w Slięciecho- 
wie, Tyńcu i na Łysźj-górze klasztory, aby za- 
chodnie nauki zaszczepić. Jego następcy tą sain% 
postępowali drogą, wszyscy i mnóstwćm zakonów 
zaludnili Polskę. I musiała ta nauka kwitnąć^ gdy 
już Bolesław II zamyślał na biskupstwa nie przy- 
puszczać cudzoziemców, a zatóm musiało dość 
już wtedy być krajowców stosownie uczonych, 
Z czasem łożono staranie, aby przy każdym ko- 
ściele parafialnym 1)yła uczelnia, a przy. stolicach 
biskupich i opackich mieszczono wyższe zakłady 
naukowe. W XII stuleciu już Polacy sami wy- 
stępvj% z piórem w ręku, jak Mateusz herbu 
Cholewa i WiNtiEJiTT syn Kadłubka, obaj 
biskupi Krakowscy , - a w Xin Marcin polak 
z Ciołkiem (Witelionem) przez dzieła swoje sła- 
wę na cały świat cywilizowany uzyskują, piórwszy 
napisaniem kroniki powszechnej (prócz kazań i o 
, prawie k^onicznóm), a wtóry wskrzeszeniem na- 
uki o optyce. Do nich należy przydać także 
Oktawiana WoLCNERA z Krakowa, który był 
powołanym do stawiania w Wiódniu kościoła 
Wszystkich Świętych, dziś zwanym ś. Szczepa- 
na, — Czego uczono gdzie indziój, tego samego 
zapewne i u nas także. Trivium i quadrivium 
wszędzie panowało. Dla doskonalenia się. w umie- 
jętnościach jeżdżono do Włoch, gdzie od Xn 
stulecia zaczęto akademie zakładać, następnie zaś 
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i do kwitnącego Paryża. , Nakoniec należy tu wspo- 
mnieć, że Polskie duchowieństwo dość w 6za8 
przyszło do poznania, że bez Polskiego języka 
nie można się obejść, i uchwsJ^ami soborów było 
poleconćm, aby takich tylko nanczyoielów po 
uczelniach używać, którzy i po' Polsku. umiej%* 
Także zt%dto poszło, że w tych uczelniach kaza- 
no pisarzów Łacińskich tłumaczyć na język Pol- 
ski i uczono krajowych dziejów. 

Odepchnięta rodzima oświata jak sićrota żyła 
bez opieki i bez pielęgnowania, bo jćj było prze- 
znaczeniem marnieć i zginąć. Jednak lud nosił 
ją pod sercem i podołał przy życiu zachować aż 
dla nas. 

§ 12. Podział* Najwłaściwszy na poezyą i 
prozę. 

1. Poezya. 

§ 13. Jakie wyobrażenie sobie urobić jesteśmy 
w stanie o poezyi rodzimój Slawiański^j w ogóle 
z dziejów, tudzież w 8«czególe przez wpatrzenie 
się wpoiBtyckie pomniki pobratymców, np. yt Kró- 
lodworski rękopis, takie samo odnieść trzeba i do 
Polskiej. Dla dokładności rozdzielamy ją na świa- 
tową i religijną. 

A. POBZYA ŚWUTOWA. 

§ 14. Przejście w Polsce od pogaństwa do chrze- 
ściaństwa było dość łagodne, Ziacina była szórzo* 
na a nie mocą narzucona; więc mimo wnikającój 
oświaty nowdj własna Polska trwała, mianowicie 
w początkach tego okresu, a zatćm i twórczość 
nagle ustać nie mogła. Choćby w ostatku nie 
tworzono nowych pieśni obrzędowych, to kwitną- 
cy stan kraju pod Bolesławami, owe wielkie wy- 
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Eraw7» podboje, zwycięstwa i klęski, musiały po 
udsać do, pienia te żywotne okoliczności wyra 
źająćego. Ze tak w istocie było, znachodzimy n 
to dowody w latopisarzach. 

§ 15. Siady zaginionej poezyi i wzmianki: 

a) ' Pieiń żałosna na śmierć Bolesławą W.; zns 

chodzi się cała po Łacinie u Marcina Gała 
u Paprockiego, a poczyna się od słów: „Qmn: 
aetas, omnis sexu8, omnis ordo currite!^ 

b) Pieśń witająca Kazimierza ly którą lud śpi< 
wał w czasie powrotu tego króla do kraji 
Zaczynała się^ od słów: ,^A witaj że nam w: 
taj miły gospodynie!" przechowanych w Biełskii 

c) Pieśń o wojowniku^ który ocalił Kazimierza 
w pogoni ZA Mazurami podczas wojny z Ms 
sławem. 

d) Pieśń o szczęśliwśj wyprawie (1104) na Kol\ 
brze&an Pomorskich, porównywaj ąca dawne z t< 
raźniejszą wojn%. Podług Gała. 

e) Pieśń na czesi Bolesława Krzywoustego, któr 
podczas wojny z nim cesarza 'Ilenryka V, poc 
burzonego przez Zbigniewa brata jego^ śpic 
wano w obozie nieprzyjacielskim mimo wzbrs 
niania cesarskiego. Jest w Galu;, spolszczył j 
Ludwik Kondratowicz i umieścił w swoich Dzi 
jach literatury w Polsce. 

f) Pieśń o wyprawie Krzywoustego na Pomorze 
1118. W Galu. 

g) Pieśń o klęsce Polaków w Prusiech pod Kędzi< 
rzawym 1167. Podług Boguchwały. 

h) Pieśń o zamordowaniu Ludgardy przez kró: 
Przemysława jej męża. Wzmianka w Długosz 

i) Pieśń o Albercie Krakowskim wójcie, żyjącyj 
za Władysława Łokietka. Przechowana p 
Łacinie iJkRscel. Orać. fasc. I z r. 1815) i te 
raz pięknie spolszczona przez Ludwika Kov 
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DRAtoWidzA (zob, jego Dsdeje liter, w Pohce 
T. I. aesz. 1.) 

Pośfćdido jeet nft62% własnością: 
Wyitraiwa Igora na Połańców. Powieść bez- 
imiennego, napisana między r. 1186-1200 
w dyalekcie Polsko-ruskim, umywanym około 
Kijowa. Przekład Polski AuGUSTTifA biełowskie- 
GO wyszedł . w6 Lwowie 1834 r. 
Powyżej przywiedzione pieśni (choćby w Galu 
majdtij^ce się, jego własnym były . utworem) s^ . 
nfeBbitym dowodem, że w narodzie była chęć>ło 
': pienia i twórczość jawiła się w miarę okoliczności 
: ^ółecznych. 

§ 16. Wskazawszy już wyżdj zbiory poezyi 
ktdowćj, w których nięw%tpliwie 8% płody także 
: • * tego okresu 'i następnych, tu godzi się jeszcze 
; Wspomnieć, że Giedsze (Goedsche) przywodzi kil- 
' ka pieśni z czasu panowania na Szląsku Bolesła- 
wa Krzywoustego, napadu Tatarów, Husytów: 
Bpi4w o Wojsławie ze złotą ręką, potźm pieśń o za- 
mordowaniu w Smrodzie księżniczki Tatarskiej, na- 
stępnie pieśń o oblężeniu Gorlic przez Husytów ^ 
którą inni o napadzie Tatarów na to miasto śpie- 
wają, i o bezbożnym łowcu; nakoniec o dzwonach 
iv jeziorze, Haciejowski przywodzi jeszcze (w zesz. 
l&zym swego Piśmiennictwa Polskiego) pieśń o wy- 
prawie Bolesława Krzywoustego przeciw Pomorza- 
, nom (1107 r. już na początku XVI stulecia zna- 
bą, a którą trzymając się opisów kronikarskich 
utworzono. 

§ '17. Sławianie mają różne igry^ które choć 
, z daleka przypominają teatr. Lecz zapewne nic 
nie powstało u nich do komedyi i trajedyi Gre- 
IdSw i Rzymian podobnego przed poznaniem się 
, K temi zabytkami s);arożytnego świata. Najstarszy 
/ 7 Aad jakichś widotoiśk w Polsce znachodzimy w kro- 
nice Wincentego, który powiada, że po śmierci 
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derza, Sprawiedliwego (11,93) wyprawili eo- 
bie stroskani panowie dla rozry wjd dycdoOfW któ- 
rym występowały: Wesołość^ Smńtek, Wolność, 
SprawwdUwośćj i uwielbiały zmarłego książęcia 
cnoty. Nawet zachował nam ten utwór łacińskim 
mćrszem napisany. Pytanie^ czy go wielu mogło 
w przedstawieniu rozumieć, jeśli w istocie nie po 
Polsku był przedstawiony? — Naruszewicz (T. Iv. 
str. 339) przywodzi pod Leszkiem Białym list 
Innocentego III do Henryka arcyb. Gnieźnieńskie- 
go, w którym się pajHĆż uskarża, że Polacy czę- 
sto sobie wyprawiają igrzyska teatralne w kościo- 
łach wyprowadzając na scenę osoby postrojone 
w maski; że niekiedy nawet sami duchowni tako- 
we dają z siebie ludowi widowisko, nie pomnąc 
na świętość kapłańskiego powołania. — Nakoniec 
DŁUGOSZ mówi, że pieśń, którą Przemysławowi 
śpiewano o zamordowaniu Ludgardy, przerobiono 
na dzieło teatralne (może na dyalog), i to jeszcze 
za jego (Długosza) czasów na widowniach wy* 
stawiano. 

B. POEZYA RELIGIJNA. 

§ 18. Pewną jest rzeczą, że w kościołach od 
najdawniejszych czasów śpiewał lud po Polsku , 
a nawet były wyraźnie rozporządzenia używania 
w nabożeństwie języka zrozumiałego, zatóm ojczy- 
stego. W klasztorze Sądeckim za czasów stój 
Eunegundy śpiewano wieczorne pieśni po Polsku. 
Z tydł najwcześniejszych utworów, nic nie znala- 
zło się jeszcze ; bądź wyginęły całkiem, bądź za- 
tarły się piętna ich wieku przerabianiem i prze- 
pisywaniem późniejszóm. Że obrządek £iaciński 
wnieśli nam Czesi, więc i pieśni nabożne od nicIjL 
mieć musieliśmy, sami ich nowo chrzczeni two- 
rzyć nie mogąc. Na zabytkach późniejszych zna- 
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chodzą się naj wyraźniejsze tego dowody, bo ję- 
zykowe. N 

§ 19. Pomniki i wzmianki o pieleniach -i pie- 
śniarzach: 

a) Bogarodzica dziewica. Pieśń ta powszechnie 
jest przyznawana ś. Wojciechowi, biskupowi Pra- 
skiemU; który nauczał wiary także w Krako- 
wie i starych Prusaków. S% ślady, ie t^j pie- 
śni oddawna u nas używano, i wojownicy nasi 
mieli ją odśpiewywać przy rozpoczynaniu bitew. 
Czechom nieznana. Jój rękopisu z tego okre- 
su jeszcze nie posiadamy. (Zob. §. 27). 

b) Pieśni biczowników, śpiewane przez nich pod- 
czas obchodów (procesyj) dwa razy dnia (w 
drugiój połowie XIII), były Polskie; ale ślad 
ich zaginął. 

c) Jan opat Witowski, nieodstępny towarzysz 
Władysława Łokietka, złożył był pieśni o TUf- 

. ce Pańskiójj które długo w poście śpiewywano. 

d) Jan Opauńki czyli Jan z Bnina, nazywany 
także Jan z Kępy lub Jan Łodza (biskup Po- 
znański t 1346), człowiek w towarzystwie 
miły, lubiący wesołość i muzykę, szczegól- 
niejsze mis^ do p. Maryi nabożeństwo, i uło- 
żył pieśń o Wniebowzięciu, zaczynającą się 
od wyrazów: Witajcie podwoje źbaioienia] dru- 
gą na Oczyszczanie :^ JasnośiS na drodze świeci; 
trzecią na cześć ś. Wojciecha, a każdy począt- 
kowy wyraz w wierszu zaczynał się od głoski , 
z imienia i godności poety wziętćj, tak, iż - 
wszystko tworzyło słowa: Jan prałat Poznań- 
ski; czwiCrt^ o ś. Piętrze: Ty jesteś opoką a 
piątą o ś. Pawle. Latopisarze powiadają (JaN£K 
CzABNKOWśKi arch. Grnieźn. 11. 81). że pieśni 
te odśpiewywały bractwa Polskie w Poznaniu 

i innych miejscach, i że z powodu tych pieś- 
ni Poznańska katedra, nie pamiętając na jego 

2» 
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gr^ćs^ne ijcio* zawsze z i?ir<łzięczno8ci% wsptPr 
minała imię Łodzi. A. W. Maciejowski nmilfH 
ma, że ,w rękopisie uniw^sytetu Wroc^aw- 
' skiego pod L. 236 dwie pieśni ^laciósfcie są 
jego, ppicrając swtSj domysł ni^ treści (z^^. 
Plim. rd. t. Ł str. 305). 
e) Pmlm 50 (podług rękopisu G. Pawlikowskie- 

So z Medyki i podług drugiego, który ]^. Swi- 
ziński 1832 w Krakowie o^ okładce parga- 
minow^ znalazł) jest zdanie^i A* W. Maciejow- 
skiego zaby&iem XIII stuleda, albo imwet 
wcześniejszymi, wnoszą to z pisma; Krakow- 
ski ogłoszono w i2o(^7i. >ia««A;. ^roJlb. zk%d wzią} 
Wiszniewski, a na nowo wraz z Medyckim 
wydał Maciejowski w swoj^ Piśmiennictwie 
PoUkiSm, 

Ani ir^tpió moŻQą, ze psałtera zaraz w początkach za- 
ItrowadecBia chrzeóciaństwa na jfzyk Polski tfaroaczono, i 
.JMiieli nie z tłumaczenia BuHgarskiego , to prawie pewnie 
fi Ozeekię^, oAjŁ t^ ^fog^ prfyszfa do nae Chrjfitiutowa 
nauka i ^st^d piejMn^si jej opowiadiusze. Mi^dzj rękopisem 
Pawlikowskiego i Świdzińskiągo jest róinica, z czego wyni- 
ka, ie różne 'hyły tłamaczen<a. 

2. Proza. 

§ 20. Dot^d nic nie wynalazło się proz^ pisa- 
nego w tym okresie prócz wspomnionego pmlmu 
50, bo psii^mów długo nigdzie nie przekładano 
'^^rsztm. Że Pismo S^'icte, a przynajmniej ewn- 
nielie, musiały być zaraz od przyjęcia wiary na 
Polski język przekładane^ czy to z cerkiewnego, 
czy z Czeskiego, już się wspomniało; ale dodać 
wypada i ten domysł, że prócz katechizmu także 
Modlitwa Pańska. Pozdrowienie anielskie i Dzie- 
sięcioro przykazań, jako do niezbędnych potrzeb 
nabożeństwa katolickiego należne wcześnie pisa- 
ne być musiały. Równię bez agiendy kościelnej 
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obejść się nie mogło ^ bo się podług nićj kościel- 
ne obrządki sprawuje. Może czasami brano się i 
do napisania kazań, Iź jednak tego wszystkiego' 
nawet śladu nie ma, nic dziwnego; bo od wynalezie- 
nia czcionek nikt nie widział potrzeby takich 
przedmiotów przechowywania. Przy tóm nie za- 
pominajmy, że w drewnianej Polsce śród w«jen 
i napadów nieprzyjacielskich także nie mało o- 
gień pożarł; pargamin zaś był drogi i rzadki a 
papiór ledwie począ-ł wchodzić w użycie. 

§ 21 Pomników tedy nie mamy żadnych, i 
jędyniei pojedyncze słowa Polskie w przywilejach^' 
statutach i dziąjach po Łacinie pisanych przy- 
chodzące mogą nam wskazać, jak wtedy piaano. 



OKRES Ul 

JAGIELLOŃSKI. 

Od sałośonla akademii w Krakowlo ai do salęio^ 
nla pMrwsz^ drnkarnl Polaki^; osyU od 1347-64 

do 1521. 



§ 22. Znamię osrólne. Jak przez pracę osta-> 
tmch dwu Piastów Polska skupiła się z rozłamów 
i stężała w ładzie, aby pod Jagiellonami rozpo- 
strzeć się daleko poza swe granice północne, 
wschodnie i południowe i pod dwoma ostatni- 
mi stanąć w całym blasku, tak tóź i we wzglę- 
dzie oświaty po urośnieniu w okresie Piastow- 
skim na członka społeczności Europejskiój doj- 
rzi^a w Jagiellońskim i stania ź innymi człon- 
kami na równi, i odtąd wszelki Europejski ruch 
umysłowy odbijał się i w Polsce. Włosi właśnie 
teraz byli się zabrali, od PetraiU począwszy, 
wglądać w zamarły świat ducha starożytnego , i 
dążenie to, tak zwane humanitarnej po ciężkiej 
robocie przez ciąg XV stulecia doszło w XVI 
u wszystkich do swego szczytu; zdawało się, że 
to wiek Augusta, tak w całój ^ Europie zajmowano 
się Łaciną. Jednak mimo takiego szału nie wskrze- 
szono trupa, natomiast zmartwychwstały nowożyt- 
nych narodów piśmiennictwa. 
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§ 23. Jęsyk. Z pierwszych pokuszeń się Po- 
laków w sztuce pisania nie maj^c żadnego dowo- 
du w ręku, nie możemy wiedzieć, ile język w okre- 
sie Piastowskim ucierpiał lub postąpił; że zaś 
pićrwsze pomniki z końca Piastowskiego i z ciągu 
JagiellońsKiego pochodzące noszą na sobie znaki 
Czeszczyzny, nawet w użyciu i zastosowania abe- 
cadła,^ więc musimy przyjąć, że się nasi przodkowie 
długo zaprawiali na tłumaczeniach z Czeskiego, 
nim się wzięli do własnotwórstwa, co w tym okre- 
sie dość szybko wyrobiło się i w takim stopniu , 
że pisarze z następującego już na doskonałości 
stopniu stanęli, a język w ład wprawion dźwię- 
kiem i giętkością jaśnieje. 

§ 24. Zakłady Maokowe i oświata. Zało- 
żenie akademii przez Kazimierza W. 1347-64 
i następnie (po przeniesieniu 1400 roku do Kra- 
kowa ze wsi Bawołu) dodanie ji] ręką Jagiełły 
nowego życia, przyniosło naukowości ogromną 
pomoc i podstawę, aczkolwiek to była schola- 
styczność, tó przecież z myśleniem oswajała. 
Z łona t^j matki nauk, zakładającej po całym 
kraju swoje osady, wyszło wielu ludzi uczonych, 
zwykle jeszcze za- granicą doskonalących się, któ- 
rzy i krflrjowi znamienite oddać podołali usługi 
i na powszechną oświatę wpływali. Od tego czasu 
i prawodawstwo , od Wiślicy począwszy, nie tylko 
przez uporządkowanie ale i przez upowszechnie- 
nie pisemue nabrało mocy i powagi. Pod taki^m 
zaś prawem przemysł i^ wyższe uobyczajenie, 
w powszechności <>świata, na znacznym stopniu 
stanąć mogły. Z lesistej , drewnianej Polski za- 
częła się wychylać Polska murowana. 

§ 25. PodsiaŁ Nad rozróżnienie wiersza od 
prozy nie można jeszcze przyjąć innego.' 
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L Poezya. 

• ■ 

§ 26. Jak w pgóle okres Jagielloński dźwiganiem 
się i rozrostom narodu odznacza 5 tak i poezya 
W tym czasie wydatniejsza przybiera postać. Już 
nie na domysłach i wnioskach ale isię na pomni- 
kach opićrąmy. KeUgyna od psaknów kifkakro* 
ti|ie przerabianych i od pieśni nabożnych, z Cze- 
skiego tłumaczonych, przyszła do pierwotwomych ; 
światową zaś mamy uważać za dalszy .ciąg wspo- 
mniandj w okresie Piastowskim i szćrsze koło 
sobie zakreślając^. 

§ 27. Pomniki. 

a) Psałtórz Małgorzaty. Wydał go. 1834 r, 
w Wićdniu Stan. Borkowski , i tak nazwał , 
mniemając^ że był przeznac^zpny dla księżni- 
czki Morawskiej tego imienia » pierwszej żony' 
Ludwika króla Węgierskiego i Polskiego; Eo- 
pitar zaś przyjmuje że dla Maryi, starszej 
siostry naszdj Jadwigi, którą ojciec początko- 
. WQ na królowę FolsKą przeznaczał , a potćm 
z Zygmuntem berło Węgierskie dzierżyła i 
J^oronę cesarstwa Bzymsko-niemieckiego. Po- 
wodem do tych dopciysłów głoska M z her- 
bem Andegąwskim w rękopisie wymalowana^ 

. .Rękopis znajduje się w klasztorze ś. Floryana 
' w Wyższćj Ąustryi pod miastem lińcem, gdzie 
zwłoki Katarzyny żony Zygmunta Augusta 
złożone. Eopitura zdaniem rękopis ten składa 
się z diwu ułamków, z których początkowy był 
świeższego ;a końcowy dawniejszego pochodze- 
nia, może nawet z 2^111. stulecia. 

b^ PsałtSrz królawij Jadwigi, Tak go nazwał 
Ca^acki. Dwa początkowe psalmy z niegp wy- 
dał BAK0wiE€ia W FroĄodzie Buaki^ według 
ręk. Puławskiego. Maciejowski odnosi jego 
język do XV stulecia drugiój połowy. 
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p) Ęołtarst Oęwi^ ^rcroką^ AoiąĄ i^iewyd^irp;, 
^ę ^urnicy4j kw^źpŁcy zpąjdigący się. Na 
too:6c» stoi: ^kmm T» j^sffi J©?t dp^onąnye 
^jcoltą^^sc. pywl J^onym ^pląa sppzflifmyą 
^^t pan^y^h 15^8.^ . 

t\ f^ęśĄ o i. Stąniąłąmfi* 

g) Piosnka cudna. 

u) Pieśń na JBo&e Tiar odzewie. 

i) Pięiń o nąj. pannie z r. 1400 (w PąmigL Ma- 
ciejowskiego). 

Pieśń na kwiętięią niedzielę z r. 1400. 
Z^oipaś knilemio (Salve regina) z r. ].4Q6. 

J) Bogarodzica dziewica podług rękppisu z r. 1408 
w KwarUflniku • mukciuym t ^X If^'^ j^j ^<^~ 
źni%Qe 9ię o4 ciebie ^wydania 8% <;e: lilaciejowr 
nidego podług rękopisu z roku 1456 w Pamię- 
tnikach jegQ; Jana Z^ldego przy et^utach 1.506; 
Stanisława Lwowczyka 1543; M. ĘieLakiego 
1597; Piotra Skargi 1601; Bajrt. Nowoid^ycjTr 
skiego 1620 ; J. U. Niemcewicza 1819 i w Przy- 
jacielu ludu (1. 46 rok lY) podług ' o«AOwy 
dotąd yżywandj w Gnieźnie. 

m) Spi4w na Boże ciało, 

n) Pieśń o ś, Duch^u. 

o) Pieśń o Jezusie Chrvstu$ie z r. 1428. 

p) Jana Przeworszgzyka Kancy;0nat z napiaem: Can- 
cionąle labor.ę et ingenio honesti Joannis olim 
h/di-mci^iątri ii\, Przeworsk\anno 1436 (w-4ce 
wiąlkićj), posiadał w rękopisie Juśzyński. Gdzie 
się podział ten jedyny zbiór, nie wiadomo. 
Tylko ^tyle z niego znać mo;źemy,.ile Juśzyń- 
ski w swoim Dykcyonarzu poetów umieścił. 
A są to i pierwotworne i tłumaczone pieśni 
z Łaci;ńskiego, niektóre widocznie z Czeskiego* 
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r) JęDRzćj ze Saupu, iBenedyktyn ŁysogAnki, 
który około 1481 był przeorem a 1493 żył 
'jeszcze. Prawdopodobnym jest, że to jego u- 
tworu posiadamy kilka pieśni, którym nalolnf 
przyznać wyższość nad wszystkiemi poprzea- 
niemi. Uczucia żałosne Matki Boskie w ibidki 
piątek; JKeśń o królów^' niebios; O nawidzenm 
p. Maryi; Hymn da n. panny; Hymn do Je^ 
zusa Chrystusa. 

s) Dwie pieśni z r. 1510, jedne nazwawszy pie- 
śnią moralną^ wtór% zaś rozmową grzesznika 
z Bogiem^ naa wydać Maciejowski. 
Prawie wszystkie te zabytki znajdują Aą 
w Pamiętnikach i w Pism, FolskiAn A. W. Ma- 
ciejowskiego. 
Treści światów^ są następujące: 

a) Pieśń o Witoldzie, której tylko początek: » Wi- 
told idzie po ulicy — Za nim niosą dme eza- 
blićy^ przechował Sarnicki w swoich Esikach 
7iet7jvańskich. 

b) Dme pieini miłosne z r. 1408 ł 1472. Umie- 
ścił je w Pism, PolskiSm Maciejowski. * 

c) Ucinek przepisywa^iza z r. 1414 tak brzmiący: 

Caplanye ohces polepsyes diiBsy swey' 

Nemów csansto pywa naley 

Booz pywo yest dcywny oley 

Wanes s nyoh dąmayo Chopi 

A rzekejocs Saleny sć{o Popy 
znajduje sie w Ksiega^ch hihliograficznycJi J. Le- 
lewela (str. 57 t. U), a może był to początek 
jakićj satyry, spółczesnym znanój i dla tego 
tu w całości nie wpisanój. 

d) Stanisław PiskorzeWski miał się dziejami zaj- 
mować i pisać koło r. 1419 pieśni (zob. w Ma- 
ciej. Piśmiennie. Polskióm). 

e) StAnisaaw Cioaek. (Syn wsławionego rycerza, 
który był potćm woj. Warszawskim; posłował 
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wr«z z Zawi8z§ 1410 'do Zygmunta króla 
Węgierskiego ; następnie zrobu go Jagie&o 
' swym podkanclerzym, iż mu się zalecił weso- 
łym dowcipem i żartami i ^ powoda wrodzo- 
nej zdolności do poezyi, lubo mnićj był zda- 
tnym do tego urzędu; 1428 r. osiągnął bi- 
skupstwo Poznańskie y i zn&jdownl się na so- 
borze Bazyłejskim, gdzie odprawiono żałobny , 
obrzęd jego nakładem^ za Władysł. Jagiełłę; 
t 18 list. 1438). Z Janockiego Litterarum in 
Polonia prop(igjxtore8 przytaczamy o nim taką 
wiadomość: ^Śzczegómićj słynął poezyą, i nie 
„tylko owe starożytne wićrsze, w których wzo- 
i^rem innych narodów waleczne, mądre i szczę- 
nśliwe Polaków dzieła sławionemi były, z gro- 
chów niepamięci wydobył, przybrawszy^ je 
wW nowego żyaa postać, ale wiele pieśni z wła- 
„snego dowcipu wypracował, w których i waż- 
„ność rzeczy i wdzięki ojczystej mowy dziw- 
»nie uwielbia^ (zob. Jusz. Dyk. poetów, t I). 
Jagiełło nie umuił po .Łacinie; a jeśli go z da- 
ru poetyckiego cemł, tedy Ciołek zapewne po 
Polsku pieśm składał. Dotąd nieodszukane. 

f) JigDRzćj Gaaka z Dobczyna. Mistrz akademii 
Krak. i kanonik przy ś. Floryanie na ElepaT 
rzu w Krakowie. Podejrzanego o naukę Wi- 
klefa i Husa na żądanie rektora akademii ' 
biskup Oleśnicki .kazał osadzić na. rekolekcyach 
. " w klastorze Cystersów w Mc^ile. GAj w mie- 
szkaniu jego znaleziono pisma Wiklefa, dla 
uniknienia prześladowania ucieka ztiuntąd 
w kilka dni na Szląsk i znachodzi przytułek 
w Głogówku u Bolesława V księcia Oleśnic- 
kiego, jawnego stronnika* nauki Wiklefa. Aka- 
demia pod dniem 15 maja 1449 r. i biskup 

; Krakowski znoszą się z Wrocławskim bisku- 
pem i Szląskimi książętanpi o wydanie go 
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# ich ręce lab przyftftjmiii^j o ukarAnie na 
ińiejscti. Sktitki tyćk iądań s% w^t>U#^9 je- 
dnak to pewna, że śię Oalka btt)iiił jpiślnietinie. 
Siedząc ź2l6 na Szląsku, rozsiewał tadi swe ' 
żas^y w wićr8zach;^z {loimędzy takich po- 
siadamy cały jego u>i6r89 o Wiklefie składają- 
cy się z 14 zwrotek, aodtćj się zaczynający : 

Łaehovrie niemcsowfe 

fsehioci iasikowie 

wotf ieseli w mowie ^ 

y fflehego piskna sfowie 

\fikleph prawda powie, i t. d. 

g) Księdza SArooiuRZANiNA znaleziono różnych im&r- 
8ty wewnątrz okładek dwa półarkusże papie- 
rowe- Prócz pieśni o słowach, któi^e Chryetus 
wyrzekł ostatecznie na krzyźUy i o rozporządzę- 
niuj które umierając uczynił, są tu takie wićr- 
sze: O kosterach i innych złych ludziach. 
O strasznym przypadku, który się graczowi 
pewnemu loydarzył w. Budzie na Węgrach; 
pot^m opowiada ważniejsze zdarzenia Sando- 
mirskie' od r. 1241 do 1464; w końcu, idą 
wićrsze o tóm, co się niegdyś działo w Jero- 
zolimiey Troi i Rzymie za czasów wojen Hanni^ 
hdda toczonych, Maciejowski odnosi to pismo 
do r. 1497 i ogłosił w Pi^. Pólskióm. 
h) Pieśń o klęsce Bukowińskiśj pod Janem Olbra- 
chtem, z której M. Bielski te dwa tylko wićr- 
sze, późnić} w przysłowie zamienione, zacho- 
wał: „Za króla Olbrachta — Pogmęła szlachta."^ 
i) Pienie o porażce Pruskiśj (pod Dąbrówna r. 
1410). Wójdcki mniema, że Bielski o nićm 
wepomnisJ^; teraz znalezione Leon Bzyszc^ew- 
ski wydał w S(6Z. Warszawskiśf podług ręko- 
pisu z r. 1510. 

§ 28. Jak wszędzie w Eur<^ie tak i w Pol- 
sce dawano widewiska w XV stoledu^ tak swane 
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dyaloąi, a treść ich bywałi^ pospolide religijna; 
1513 oył przepisany dydiog o ścięciu ś. Jana, już 
jako B^suy dyalog. W wiełki tydrień grywano 
dyalogi o męce Pańskiej ; Jns^yństii miał jeden 
taki rękopis z r. 1500; Dominikański dyaleg, 
wierszem pisany 1538 r., zaczyni^ się w kwietnia 
niedzielę od prologu wystawiającego wjazd do 
Jerozolimy a Kończył pogrzebem w środę po po- 
łudniu. Dzieło to na sceny podzielone , których 
108, a osób występujących "przeszło 60. Wysta- 
^ą zajmowali się zakonnicy i uczniowie. Na po^ 
czątku Xyi stulecia dramata Łacińskie bywały 
grywane na teatrze 'dworskim w Krakowie. Naj- 
dawniejszy z nich: Dyalogiis Adami (de Bochyń) 
Poloni art. et med. doct. : de ąuatuor słatibus im- 
mortaiitatem (tssegui eofit.endentums (1507); drugi: 
Ulyssiś prudentia in adver8i8. Impressum Gracho- 
viae 1516 (w-4ce); na ostatniej stronnicy: Acta 
haec sunt cum scenico apparatu in aula regia in 
pt^aesentia regis et reginae ; a trzeci : Judicium Pa- 
ridia etc. Crc^. (1522). 

2. Proza. 

§ 29. Co w kraju było zdolniejszych ludzi , 
jak Dftuooszy Ostroróg, Grzegorz z Sanoka^ Kopernik, 
.wszyscy pisali po Łacinie; lecz że się stało ko- 
niecznością znać księgi zakonu i wiedzieć, co za- 
myka w. sobie własne prawodawstwo, ztąd na- 
przód znachodzimy te dwa przedmioty na Polskie 
przekładane. Następnie przyszło do rozszórzenia 
tego koła innemi wiadomościami, aż w końcu te- 

So okresu ośmiela się Chwałczewski wystąpić jako 
ziejopisarz. 

§ 30 Pomiiikł. 

a) Przysięgi sądowe z akt Sieradzkich od 1386 r« 
b> Biblia z r. 1390-1455. Podług podania Dłu- 
gosza królowa Jadwiga posiadała w tłumacze- 

3 
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niach z Łacińskiego na Polski: Stary i nowy 
zakony Kazania (homilie) czterech doktor iSw, 
Mowy i męczeństwa ciętych, Rozmyślania i 
modlitwy Mog. Bernarda^ Ł AmbroiegOj Objtgr 
tmenie ś. Brygity^ i wiele innych kHag (z 1uslq» 
na Pol. tłumaczonych). Odkryta na Węerzedi 
w Szarosz-Pataku rękopis biolii Polskiej we- 
dj;ug napisu na nim należał do Zofii, czwartej 
żony Jagiełły, rodem księżniczki Kijowskiej, 

, tłumaczył, go zaś dla nićj ksiądz Jcdbzsj 
z Jaszowic, jćj kapelan, a przepisał Piotr 
z Radoszyc w Nowćm-mieście (Korczynie) 1455. 
Prócz tego znaleziono w Hamburgu dwie kar- 
ty Polskiego przekładu Pisma Świętego pro- 
roctwo Daniela obejmujące, i pokazało się, ie 
pochodzą z biblii Szarosz-patackiej , gdyż je 
wydarto z nidj; póżnićj jeszcze jeden ułamek 
tćj biblii z Królewca nadszedł i znalazł się ' 
urywek dumaczonój ewanielii ś. Łukasza wKIY 

. stuleciu. A. W. Maciejowski po rozważeniu 
wszystkich okoliczności i zbadaniu tak języka 
jak i pisma wnosi, że biblia ta jest ową dla ' 
królowój Jadwigi wytłumaczoną, a Jędrzój 
z Jaszowic tylko, ją wygładziwszy, sam na 
nowo nie tłumacząc, przygotował dla Zofii i 
zyskał sławę d:umacza; tudzież że ta jego 
praca zaginęła. Podług rękopisu Jędrzeja z Ja- 
szowic przepisany inny egzemplarz na parga- . 
minie miała niegdy posiadać rodzinif Krot- 
kowskich. 

c) Modlitwy w czasie kazania używane, z Xrtr i < 
XV stulecia. 

d) Modlitwa Pańska, Pozdrowienie anielskie, Skład 
apostolski i Dziesięcioro przykazań, z tegoż 
czasu. — 

W książnicy Załuskich hyłsL Agienda kościel- 
na poprawna z rozkazu Mikołaja Trąby arcyb. 
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Gnieź. (f 1422), a Prażmowski bisk. Płocki 
miał w autografie Agiende poprawną, przeło- 
żón%~ na Polskie pr2;ez mistrza TBZCiAKig, ka- 
znodzieję ąrchikat. Lwowskiej z rozkazu Pa- 
wła Tarły a w skutek życzenia Dzierzgow- 
skiego prymasa. 

e) Modlitwy Toszalne kapłańskie (canon missae), 
pisane między 1417 a 1450 r. wydał A. W. 
Maciejowski. 

f) Podręczna książka dla bractwa ś. Franciszka 
w Bydgoszczy z r. 1422 i drugi rękopis z r. 
1515 znajduje się w książnicy Kumickićj. 

g) Modlitwa do najś. panny z r. 1444, 

\l) Wyznanie wiary Husyckie z r. 1450, 

i) List o twarzy Chrystusa z r: 1460. 

k) Świ^TOSŁAw z WociESZYNA (m istrz i doktor, ku- 
stosz kościoła ś. Jana w Warszawie), wytłu- 
maczył Statut Wiślicki i Jagiellońskie usiawy 
r. 144& i 1450. Podług rękopisu Puławskie- 
go wydał je Lelewel wraz z niż^j wyrażonemi 
pod napisem: Pomniki języka i uchwał Pol- 
skich i Masiotvieckich z XV i XVI wieku. 
WiL 1824. 

1) Maciej z> Boźana (pisarz dkarbowy, kanonik 
Warszawski i pleban w Czersku) wytłumaczył 
około r. 1450 Statut Mazowiecki; wydał go 
Lelewel; jak wyżźj. 

ł) Bezimiennego przekład z r. 1503 Sł<ntutu Wi- 
ślickiego i Jagielońskich ustaw; wydał Lele- 
wel, jak wyżej, 

m) Ortyle przysiążników prawa MagdehursJclego. 
Są tłumaczeniem najpodobnićj do prawdy 
z języil^a Niemieckiego wyroków XJJrihe%[)y któ- 
re moc prawa posiadały. Najstarszy dot^d 
znany ręsopis, bo z r. 1450 posiada zakład 
imienia Osolińskich; z r. 1500 odpis jest w po- 
siadaniu Kaz. Strączyńskiego w Warszawie; 
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yredlng trzeciego^ pisanego t. 1501, wjduk je 
M. Wiszniewski (w Hut. lit. Pol, t. y)^ a o 
czwartym odpisie z r. 1533 tamie wspomma 

d) Szczegóły o iyciu panny Maryi, L 'Anmy i ś. 
Joachima", znalazł rękopis A. W. lladejowski 
w Sieniawie i odnosi go do pićrwsz^ poło- 
wy XV stulecia. 

o) MiKOAAJ z BZiOiOA (doktor prawa kanoniosne- 
go, kanonik Warszawski i pleban Czerski, ży- 
jący w połowie XV stulecia). W jednćm je* 
go Łacińskim dziele znalazł się ustępów Pol* 
skim języku, zawierający yjykład Pisma Świftego. 

p) Powieść o Urbanie papieżu z r. 1468. 

r) Książeczka do nahożeństwaj na którij się mo- 
dliła ś. Jadwiga. Taki napis znajduje óię rm 
oprawie tego, rękopisu, który naprz.ód wydał 
Jozef. Motty w Pcrznaniu r. 1823 a powtór- 
nie wydano go w Krakowie 1849 z doćfącse- 
,niem, podług teraźniejszej pisemnośoi. W Wil- 
nie zaś w roku 1856, wysdta na nowo przeg- 
rzana i wydana przez X. A. Lipnickiego. A. W. 
Maciejowski nazywa go Ęsiążeczką Nawyki, 
edyż to imię wewnątrz przychodzi, i wniooKn- 
je, że jest płodem drugićj połowy ^JtY stulecia. 

s) Pamiętniki Janczara w War. r. 1828 wydiane 
z rękopisu Berdyczowskiego. W ostatnioh 
czadach stdto się pewnćm, że te pamiętniki '| 
są dziąsłem rodowitego Serba Eonstaj^tego 
syna Michała Kónstantynowicza z OsTBOvri-. 
CT, który z wojska ojczystego dostał się był 
do niewoli Tureckićj, tu janczarem zostać i 
zbisurmanió.slę musiał, a następnie, gdy Ma- 
homet wojował w Bosnii^ zrobił go przełożo- 
nym n&d zamkiem Zwyczajem, i gdy Maciej' 
" Korwin król Węgierski (1458-1490) opano- 
wał ten zamek, Konstanty dostał się w moc 
chrześciai^ską , przyjął służbę u zwycięzcy i 
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W tym czaeie swoje pamiętniki napisał. Prócz 
Berdyczawski^go wykryły się jes^oze : rękopis 
Kórnicki, zupełniejczy od poprii^diiiego » i 
trzeci, podobno Linowski. około Grodna r. 
1838 odJkryty, .własnością- Władysława Trę- 
bickiego będący. Prócz tego s^ą z nich wy- 
pisy: jedne w książnicy Z^uskich w Piotro- 
grodzie, a drugie przy rękopisie Jana Tak- 
NowsKiEGO hetmana: Księgi o gotowości wo- 
jsnn^y odkrył w Wilnie Eustachy Tyszkiewicz, 
Są tedy niewątpliwie tłumaoi^eniem na Polski 
język. Na Czeski przełożone wyszły dwa ra- 
zy , jeszcze r. 1565 i 1581. 

t) Stanisław Chwalczewski (starosta Kobryń- 
ski, (piędzie Raszkowa, zapewne miasteczka 
nad Dniestrem leżącego, żył między r. 1506 
a 1549). Jego Kronika Polska y dotąd dopióro 
podług jedynego a uszkodzonego rękopisu 
Puławskiego w War. r. 1829 wydana pr2;ez 
Łuk. Gołębiowskiego (brakige piórwi^żych sied- 
miu rozdziałów, sięgających aż do początków 
Sanowania Bolesława I, tudzież rozdziałów 
IV i XVI, z czasów Bolesława II), kończą- 
ca się na Bolesławie Wstydliwym, według 
badań Leona Borowskiego acz ze źródeł pg- 
spolitych czerpał, mianowicie zaś z Długo- 
sza, zasługuje na uwagę jako pierwsze dzie- 
ło w tym przedmiocie po Polsku napisane. 

u) Lenabt z Balic (około 1510 r. skreślił: Ży- 
wot Aleksandra W.,, z którego ma dftć wyjąt- 
ki A. W. Maciejowski. 

Jest ślad, żeśmy mieli Zielnik Polski y prze- 
łożony przez Bzymskich mistrzów (?) w Kra- 
kowie r. 1423 dla Stanisława Gasztołda wo- 
jewody Trockiego, i że w r. 1588 z Polskie- 
go przetłumaczono go na język Buski, lecz 
ten rękopis Buski zgorzał w Moskwie r. 1812. 
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Podaje tę wiadomość Bychteb w Historyi 
inedycyny w Rosyi, Pod napisem zaś: Lekar- 
stwa doświadczone j które zebrał uczony lekarz 
Pana Jana Pileckiego. Ktemu są przydane le- 
karstwa końskie,, z ćwiczeniem tegoż lekarza 
i t. d. wydał Marcin Siennik r. 1564 księgę 
lekarską, składającą się jze 191 listójv w-4cey . 
a ułożoną jeszcze przed koronacją króla Ale- 
ksandra , i o nidj mówi : „W tim jego dziele 
^z ksiąg Słowiańskich zebranćci siła było rze- 
„czy Sł wiańskidj szźrokiój i grubo Mazowiec- 
„kidj albo staropolskiej mowy, którejby dzi- 
„siejszych czasów dziesiąty przynajmniej wyro- 
^zumićć nie umiał." 

§ 31. Kazania po Polsku pisane pokazują się 
już także z końcem XIV stulecia; urywek takie- 
go i kazanie z r. 1420 wraz z nabożeństwem 
przy kazaniu używanćm posiada A. W. Maciejów- 
ski. W Janockih (HI, 231) jest ślad że dość grji- 
by tom k^Łzań Polskich Zbigniewa Oleśmckibgo 
arcyb Gnieźnieńskiego znajdował się w archiwum 
kapituły Gnieźnieńskiej. 

Z kaznodziejstwa słynęło w tym okresie wielu, 
jak Stanisław ze Skarbimirza , który miał mowę na 
pogrzebie królowej Jadwigi r. 1399 (sam wytłu- 
maczywszy umieścił ją Wiszniewski w Hist Lit. 
Polskiej t. V) i jako piórwszy rektor akademii * 
Jagielońskićj pierwszą mowę akademicką (tamże 
w t. IV); Paweł z I^^tora^ Mikołaj z Baonia, Mi- 
kołaj 2 Kozłowa i w. i. Lecz, niestety! wedle 
ówczesnego zwyczaju wszyscy pisali te kazania 
po Łacinie y choć po Polsku do ludu kazali. Ja- 
ko mówcy w sprawach -pospolitych odznaczali się: 
Wincenty Kot arcyb. Gnieźnieński , Jan z Rytwian, 
Zbigniew Oleśnicki kardynał, Grzegorz z Sanoka, 
i wielu innych. Najwyżźj stanął Mikołaj La- 
socKiy czego dowodem Łacińska jego mowa od 



— 31 — 

króla Węgierskiego do papieża za Crrekami i o 
wypędzenie Turków. . 

3. GRAMATYKA I SŁOWNIKI. 

' § 82. Jakób syn Paskosza (ur. we wsi Zórawicy, 
blisko Secemina, w Sandomirskićmy doktor pra- 
wa i kanonik Krakowski, był rządzcą szkółki 
parafijalnd) na Skałce a r. 1439-1440 rektorem 
akademii) pierwszy pokusił się o ustalenie pra- 
wideł pisemności Polskiej; i zostało nam^ po nim 
.działko: Jacohi Parkossiide Żóratmee antiąuissi- 
mu8 de orihographia polonica liheUus; rogata et 
sumptihus Ed. Kaczyńskie opera et studio G, S. 
Bandtkie editus, JHosnaniae anno 1830, 

Najdawniejszy słownik Łacińsko -polski , bo z r. 
1437, posiada książnica uniwersytetii Jagieloń- 
fikiego (pod znakiem DD. VII. 3): Yocabulista 
dictus Bertołdus Isnacensis przepisany przez bra- 
ta Jana za czasów opata Piotra (?). Po nim idą 
trzy inne, które wskazuje A. W. Maciejowski: 
Słowniczek wyrazów prawnych przy statucie Wiś- 
lickim , pisanym r. 1444 ; Yocahularium latino^po-' 
lonicum z r. 145,7^ świeżo nabyty przez Augusta 
Bi^lowskiego dla zakładu Osolińskich; Wyrazy 
lekarskie ułożone porządkiem abecadłowym r. 1464; 
rękopis w książnicy ordyńacyi Zamojskich. Na- 
koniec w rękopisie książnicy Jagieloński^j, (pod 
znakiem Bbb. I. 56), zwanym : Thesaurus pau- 
peruTHy a pisanym przez Klemensa^ Bujaka z Go- 
stynia r. 1475, który zawióra opis roślin lakars- 
kich i inneprzedmioty lekarskie po £iacinie, znaj- 
dują się także nazwiska Polskie. 



ZŁOTEGO WIEKU. 

Od sałoienia pUrwsz^ dmkami PoUki^ ai da 

Uótni akademii Ksakowidd^ z Jendtaini o aa* 

łoiesle pr%ez nioh awid^ aak^^ w Krakowla; 

ożyli od r. 1521 4l> r. 1621. 
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§ 33. Znanie ogólne. Stanąć na równi ze 
starożytnymi stafo się najwznioślejszym zamiarem. 
St^ tylu Horacyuszóvi^^ Pindarów, Teókrytów, 
Liwinszów, Demostenesów i t. d.; i było*^o ko* 
niecznością.9 bo po wynalezieniu druku gdy wszy- 
stkie skarby dawnego piśmiennictwa naraz w o- 
bięff puszczono, światłość ta olśniła wzrok do 
średniowiecznej mglistości nawykły lub widzied 
jeszcze nieumiejący. Wszakże śród tego natężo* 
nego biegu do wytkniętego kresu celniejsi spo* 
strzegli się, że dla swojćj treści nie mają odpo- 
wiedniej formy, i nawzajem dla znanćj formy nie 
nastręcza się odpowiednia treść. Odtąd tedy za- 
czyna się jawić nowe usiłowanie i dążenie; odtąd 
pod promieniami chrześciańskiemi występują pi- 
śmiennictwa narodów nowożytnych z własnego 
wnętrza wysnuwane i cześć <Ua dawnych bpgów 
coraz bardzićj zmniejsza się. Tłumy jednak jesz- 
cze idą ubitym torem, z czego przecież ta ko- 
rzyść wynika, że własne piśmiennictwo nabićra 
rzewagi i zakorzenia się. 
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§ 34. J^jq|rlL Walka teligijna z tróźnowiercami, 
którzy w uozelmach, ko^cie^ i pismach ojczyste- 
go języka używali; kilkokrotne uumaczenie biblii; 
pisanie ustaw sejmowych i wyroków sadowych po 
rolsku, 00 teraz (w połowie Xyi) nastąpiło; na- 
koniec usiłowanie czcionarzów (drukarzów) usta* 
lić piseinnośó (Szarfenbergó w , Januszowskiego) 
i uczonych pisarzów żądza wyrównać wzorom 
starożytnym, obok pospolitego dążenia do wyrażania 
swych myśli i uczuć w języku ojczystym: tó 
wszystko wpłynęło na wszechstronne użycie a na- 
stępnie i obrabianie języka Polskiego Tak tedy 
w tym okresie wydobyto na jaw prawie wszyst- 
kie jego b(^actwa i zalety i stał się na dmgi 
czas wzorowym. ^ 

§ 35.. ZaUAdtgr naukowa i oświata. Za- 
kłady naukowe utrzymywane przez róźnowierców 
(w iPińczowie, Bąkowie, Lesznie, Lubartowie, Brze- 
ściu, Ostroga i t d.); założenie akademii Zamcj- 
ski^ (t. 1594), jako córki akademii Erakowskiój 
stojąc^ na czele wielu innych oead, oraz powsta- 
nie jezuickiój akademii w Wilnie (r. 1578), któ- 
rzy -także swe uczelnie prawie w każdóm wię- 
kszo mieście zakładają (w Poznaniu, Lwowie 
Kaliszu, Krakowie, Kamieńcu, Jarosławiu i t d.), 
nakoniec na wielu miejscach założone czcionarnie 
(drukarnie) i książnice podniosły i upowszechniły 
naukowość na całój przestrzesi rozległego pań- 
stwa, które w tym czasie z całą świetnością. swe- 
go stanowiska jako stróża Europy przeciw Azy-, 
atyckiój dziczy broni, i wewnątrz stan kwitnący 
przedstawia. 

§ 36. Podsiał. Wszystkie rodzaje poezyi i 
'prozy odtąd występują. Poezyą dzielimy na liry- 
czaatą^ bohaterską ezyli miczną i d/ramatyczną^ a pro- 
zę na krasomówczą y dziejową i dydaktyczną ozjh 
naukową Ponic^waż zaś poezya dydaktyczną na- 
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zywana pośrednie zajmuje stanowisko między li- 
ryką a epope%9 więc nie mając dlań stosowniejsze- 
fo miejsca, przyczepiamy ją do lirycznej. Podo- 
nie romans jako skarłowaciałą epopeę stawiamj 
tu wszędzie przy niej, bo z treści należy romans 
do poezyi, choć mu brak powierzchowności poe- 
tyctodj, U j. widrsza. 

1. Poezya. 

§ 37. Pod przeważnym wpływem Bzymskićj 
poezyi, Polacy wprzód po Łacinie a dopiero po- 
tćm po Polsku śpiewać zaczęli ; wprzóa bowiem •. 
Janicki, Krzyczki, Dantyszek, późnićj Kochanow- 
ski. Sęp, Miaskowski występują jako piewcy wyż- 
szego rzędu. I mnóstwo chwyciło się budowania 
.wićrszy mni^j więcćj zmyślnie. Najwyższa wiedza 
i górujące dary przyrodzone ^piękniejszemi ozdo- 
biły się wieńcami. Liryczna staje u szczytu; wpo- 
wieściówój tylko pierwsze pokuszenia się znaono- 
dzimy obok tłumaczeń; dramatyczna wiele obie- 
cującemi pierwiastkami szczyci się; głównym je- 
dnak znamieniem tego okresu poezyi PolsUćj 
nagana i krotochwilnosć. Tylko niektórzy jakby 
z przeczucia wprowadzają pierwiastek rodzimy, 
lecz nikt ze świadomością. Dla tego tóż nie przy- 
szło jeszcze teraz do właściwego wzrostu i mocy, - 

• 

A. POEZTA LIRYCZNA. 

§ 38. Już w okresie Jagiellońskim znadiodz^ 
się pieśni religijne, które jako płody Polskie za- 
sługują na uwagę. Śród nowego dążenia religij- 
nego w świecie i Polacy w tym okresie zajmo- 
wali się gorąco tym przedmiotem; zaprawiając się 
u a przekładaniu psalmów, doszli aż do rozwinię- 
ciR-pieśni w całój obszemości. 
a) MiK0£Aj Rej z Nagłowic, herbu Oksza. (Ur. oko- 
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ło r. 1507 w Zórawnie na Rusi ze Stanisława 
i Barbary Herburtówny. Ledwie, dwa lata 
w Skarmirzu i dwa we Lwowie a rok w E[ra- 
kowie na nauce spędził , i do tego niekorzy-- 
stnie. Dwudziestoletniego oddał ojciec do Jędrz. 
Tęczyńskiego woj. Saudomirskiego, gdzie się 
Wprawiał do listów Polskich. Tu poznawszy, 
jak maló umić, pocź^ się sam uczyć; wszak- 
że nie daleko zaszedł, tylko z Łaciną bliżćj 
się poznał. Wkrótce wszedł w życie obywa- 
telsMe, ożenił się z Rożnówn% siostrzenicą 
Borzyszewskiego arcb. Lwowskiego, i wśród' 
zgiełku, bo lubił towarzystwo i muzykę, oto- 
czony przyjaciółmi i młodymi ludźmi, sdy 
nie mógł we dnie^ nocą. pisywał. Milo oył 
widziany u królów Zygmuntów i- na pańskich 
dworach, u któpych równie jak na sejmach 
i zjazdach bywał głównie dla tego, że lubił ^ 
towarzystwo. ^Dopióro pod koniec życia stał 
się skromny. Pamięci godnóm jest, że mimo 
częstego biesiadowania założył dwa miastecz- 
ka: Rejowiec niedaleko Chełmna i Okszę nad 
Nidą; t około 1568-9). Ifikt od niego nie wy- 
obraża dókładnićj swego czasu, narodu i sta- 
nu. Acz otarł się o książki,^ jednak góruje 
w nim prosfota, bo miał zdolnoici' przyrodzo- 
ne wielkie ale nierozwinięte ; dla tego tóź 
treść u niego wszystkióm, a krój mało czćm. 
Od tłumaczenia widrszćm pojedynczych psal- 
mów zaczął (r..l533). swój zawód pisarski, 
składając przy tóm własne pieśni nabożne, , 
jak Hejnał świta. Podobieństwo żywota czło- 
wieka chrześciańskiego i t. d.; potem główifie 
miał na oku świat otaczający go i krćślił 
z wielką łatwością jego obrazy żartobliwie i 
poważnie, w języku jędrnym a wiórszem na 
prędce łapanym, byle prędzćj wypowiedzieć, 
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CO ^adło do rfowy łub z serca się wydoby- 
wało. Sprawiedliwie zwali go spółc^eśni Eb- 
niuszem, Hezyodem, ojcem rymotwórstwa Pol- 
skiegOy bo on piórwazy, wziąwszy śic do nie- 
go, wpływ wywierał, dawniejsi poszli w za- 
pomnienie. Tu należą: Wizertmek własny ży- 
wota człowieka poczciwego i t. d. Krak. r. 1560. 
Zwierzyniec, *w którym rozmajły eh stanów ludzi, 
iwierząt i ptaków kształty , przypadki i oby- 
czaje są właśnie wypisane i t. d, Krak. r. 1562 
z którym najprzóa wyszły razem: Przypo- 
wieści przypadłe z których się mo&e wiele rze- 
czy przestrzedz ; , wydane powtórnie p. n. Figliki 
i t. d. r. 1570. Nakoniec przy Źwierciedle 
z r. 1568 są. przyczepione: Do człowieka 
poczciwego; Przemowa o przypadkach rozlicz- 
nych czasów dzisiejszych; Spólne narzekanie 
toszśj korony; Apoftegmata tj. krótkie a ro- 
stropne powieści] Apoftegmata krótsze s przy- 
padłości czasów i rzeczy brane; Zbroja pew- 
na ka&dego rycerza chrześciańskiego , co wszys- 
tko ostatnie wyszło razem p. n, Pisma wiśr- 

' szem w Krak. r. 1848 dsijpsałtśrz jego miał 
wyjść OKoło r. 1555-60. 

b) Jan Kochanowski (ur, r. 1530 w. Sycynie w Ra- 
domskiem z Piotra sędz. ziem. Sand. i Anny 
Odrowąźówny z Białaczowa. Przeszedłszy na- 
uki w kraju, dla doskonalenia się wyjechał- 
(około 1550) za granicę i przepęażił tu ze 
siedm lat na naukach pod najsławniejszymi 
mistrzami: w Wenecyi, Padwie, Rzymie, Nea- 
polu,. Paryżu, Z nabyta już sław% wróciw- 
szy do mczyzny (przed r. 1660), został sekre- 
tarzem Zyg. Augusta, i od niego posłował do 
stanu rycórskiego i postronnych panów. Gdy 
dla powiększenia majątku nie chciał zostać 
księdzem, ani kasztelanem Połanieckim dla go- 
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AńOBdjt pilUbi^śżY 8pok5j i fUka niietńy^ o- 
l^adł w Czitrnbl^śiu i oż^hit jsie z Atińą Po- 
dld&oWeik;!. Jbdf nie obowiązki wojskiego San- 
dóńdrśiS^A^ P^^pął lia ' sf óbió; f 1 6 . ^rpnia 
r; I68i w Łublmie, pocho>9^iiiiy ^ Z^tileiiiu, 
^daśie nm i pómiuk spółczesm ^yt tawili). Sićzę- 
Ićieth żył w czasie; kierdy bftłwoicliWalBtwo 
W £ciropie dla starożytnego piśmiennictwa jut 
Sitbłó i każdj żyjący naród podejnloWal sta- 
rkiSe o 8woj6 wiasne: EoćKectiówśK ». wyu- 
czywszy się doskonale GfdSc^kńy i Łńtmj ^ 
tudzież ohizńitw^iy si^ z pięlnaiójjcialiżfi Wło- 
fehów i dffe&iedi FrancdżóW, Wźiął się się do 
wlaśńotwOTStwa 2 całą' świadomością o Um, 
ćzeąO itam ]gk>triEeba , a zaraz ptzy je^o wy- 
stąpieniu Kej, H6tf Iśm&t pTćrWsze ibdy, ód- 
dś^ mu pt>}^ś^ bbj^ni Słowieńskićj,'' poznaw- 
szy W nim powoł&ego wieszcza. I w istocie 
ti^darł śię na i^źczyty K^opy^ jako sam ó so- 
bie ]^oWiedział. ^ Jemu winńiśhiy udoskonale- 
me że^^trźnĆj sttbtiy i^ymótwórstwa, obezna- 
iiie ńsŁfodu ze stdi^ożytń^ poezyi prźćz tłu- 

^ cu- 
^ ,, ^, ^ xi^szel- 

kió^ó rodzaju^ mfęazy któtend Są także na 
tle 1 w duchu narodowym /^yśpiewfl(ne ; jak 
Pieiń o sobótce; lecz Treny na ^ieri. Urszuli 

f' ófityą nad wsżyśtkićm. rrzfy wabił tćż naród 
o siebie i pósiiidł je^o uwielbi^u^^ za życia 
i pd imf^ci. Naż^am) gó ksj^ęćaeni ][^6etów. 
Cały jego psdłtirz wyszedł n^prieód w Krak. 
r. 1578 i niektóre dzieła inne za życia jeszcze 
pojedynczo Wychodziły, lecs^ w zbiótże poka- 
zały się dopiero r. 1585* Wydaiiia po wyda- 
niach idą ao r. 1639; odtąd przerwa aż do 
Bohomolca, który wydał wszystko z opusz- 
czeniem grubszych żartów ^ War. r. 1767; 

4 
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wjd. Mostowskiego w War. r. 1803; w Wiod^. 
r. 1825; w Lipska r. 1836. Prócspte^t kdąg 
dwu, inne utwory maj% talde napisy: DryoM Za- 
TMckaka. Satyr. Zgoda. Broda. Dzmoosłijfi. Omen. 
Sbtkdamiwn, Ma/r8załek. Nagrobki. Nog^ejf. Fra^ 
8zki i t. d. Z tłumaczeń: Pieini Anałaeonta, 
Horacego i z antologii Grecki^. Fenomena 
z Arata. Szachy, naśladowanie Marka Widy, 
Włocha. (O innych zob. § 39 i § 41). Ljf^lU 
zaś jego Łacińskie spolszczyli : ZuBÓwsia i 
Kaz. Bbodziński. 

c) Mikołaj S^p Szarztński (ur. na Rusi, ojdec Jo- 
achim podstoli LwowsU; f 1581 w 'bardzo 
młodym wieku; pochowany podług Paprockie- 
go w Przemyślu: Bielski zaś mówi, te w Prze- 
worsku). Bjfłmy^cdbo wiSreze PoUkie. Po je- ' 
go śmierci zebrane i wydane r. 1601. W^zhr 
powtórnie w Pozn. 1827 r. staraniem Jozola 
Muczkowskiego. Między nagrobkami, najpi- 
sanu, sonetami i psalmami znajdige aię : 
Keiń o cnocie ezlacheckidj, O FrydSeryku Her- 
burcie, który pod Sokalem zahit od latarów r. 
1519., O. Stamełaiwie Strusiu zabitym na Ror' 
etwicy od Tatarófo; także PieSń Stefanowi Ba- 
toremu. Zapomniany, przez wield prawie nie 
znany, dziś poczyna być cenionym, nawet spór 
się wszczyna, czy go z J- Kochanowskim rów- 
nać lub nadeń stawiać. Zdaje się, że Kocha- 
nowski utrzyma się przy da wie zapracowana 
pięknie po Polsku pisania a Szarzyńsidema 
b^zie przyznana wyższość co do myśli i na- 
tchniema. 

d) Sbbastyan Fabian Kłonowicz. (Ur. około 1551 
w SulimirzYcach, nuasteczku w woj. Kaliskiem; 

, we^u^ podania miejscowego, ojdec jego byl 
tu wójtem. Uczył sic w akad. ferak. i zyskał 
stopień doktora filozofii; r. 1584 został mie- 
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ezczaninęm LubelBkim, sprawował tu radzie- 
ctwo i pisarstwo przy wójtostwie, tudzież sę- 
stwo (1595r7) w dobrach Benedyktynów Sie- 
ciedbowskiohy za co mu ustąpiono w posiada- 
nie wioski koło Eadomia; około r. 1600 był 
wójtem a r. 1603 wrócił do radziectwa. i pi- 
sarstwa, i powierzono mu rozsądzanie spraw 
Żydowskich. Lecz w domu dręczyła go żo- 
na, a za domem był wyśmiewany, iż nie dą- 
ffoął nieprawych zyBkÓ¥^ z urzędu, i prześla- 
uowany za swe pisma, ledwie iż. nie yrymA- 
ny z kr^u, t.l608 w szpitalu s. Łazarza w Lu- 
blinie). Obeznany z klasycznośdą wylówa swe 
pienia po Łacinie i po Polsku jako wielki my- 
ślidel; giównie i prawie wyłącznie wnikał w 
stan i życie spitteczności i ostro smagał bez- 

• prawią. Prócz nic nieznaczącego Pamifinika 
książąt i hrólów Polskich w epigramatadi, wy- 
dał: Zoile nagrobne naimienf JKochanwfskiego, 
Krak. r. 15^5; Flis: To jest spuszczanie statków 
, Wisłą i t. d. b. m. i r. (1595); Poia/r i mg^omina- 
nie do gaszenia^ czyli wróika o upadku mocy Tu- 
reckUj^ b. m. 15975 Worek- Judaszów: To 
jest złe nabycie majętności b. m. i, r. (1600); 
a wszystko to w zbiorze p. n. Dzieła t. 2. w 
Krak. r. 1829 i Lips. r. 1837. Ładński poe- 
mat w 44 pieśniach: Yietoria Deorum; jest włn- 
, śdwie głównóm jego dzidem^ niejako skupie- 

', ttiem teffo« co w folskich rozrzucon&n. . 

e) Kaspbr Miaskowsd. (Ur. r 1549 z Zofii z Szel- 
kowa. Naprzód mieszkał w Włoszczonowie 
pod, Gąbinem a potom we wsi Smogerzewie, 
należącój do pari^ Wielkiego Strzdca, i tu 
na^obek jego się znajdi:ge. Poj^ był za 'żonę 
Zoną ze Szczodrowa; f 1622). Płody jego wysi^ 
dwa razy p. n. Zbiór rytmów w Krak. r. 1622. W 
Pozn. 1622. r. To wtóre wydanie mieści w sobie 



gkże Herkulesa Słoicieiiskiego i kilk^ innych. ' 
enniejezc 8% treści religijnej, jak Kwiiitsi na 
p6tre%śnienie josłeczek nowoóaro^fonego Je- 
zusa; Pielgrzymi wielkonocy; Elegią pok^itna; 
Łotr DyzinąB i t. tl. Iilię4zy innemi : l^eni^ na 
Śmierć Jana Zamojskiego, pobudka, do ^^u, 
Waleta WtOHzczoiioirebi. Sf wydatniejtze. Fe- 
' vrn6y yrzjao^oiva odmówić mu ois mo|nas je- 
Jmk nijrwBBifl "mitologii nawet w reljgijiiyoh 
pieiniach' bn^zi ckliwo^. V^ r. 1855' w^uj ńa . 
fiowo V Póznuiiu z łjdoryaem HiapkowBłaego 

Srzeż Jaqa Bymarkietnćza- 
TAifisAiw Qbocrow8k|. (Bódem z ^j^gwosa, u- 
c«Tt eic' podobno wFołtiubi u Jezaitńw: szcie- 
g^l^ tycia j^ó nieznane, p.r&cz Ae juEO ku- 
itifw EnuzWiOki pfzenue^skiwał W I^eckach 
niecEaIet:o t^opła i ztom^d' ćzęato rozwoził i 
rtafftai ewt^e poetyckią [^ody do' piizęrdioycB 
oęihi a^yiet do rodzin^ kir^teWski^ t ókoto 
f6IS>16, i w Krakowie ma ^i^a iiairroblD)^ Licz- 
DB iri^że. j^ó Fokłcie ód r. 158^ poied.yi^czo 
w^dńrąńe' ■wyazij W zbiorze p. n. Wi4r$Ke i 
»hm' pma' co przybrąAtze, ca^icią z. ŁaeiA- 
intieK prżaiołone, bĘficią od ńiegę samego nópt- 
ęime. Pi^iga ksiąilcai Krak. ^r. 16d8. Moy 
' ivt$Ee iry^ftoię z r. 1609 ma"ł^lko'tjtuł i po- 
ozf ^ nńco (^mieniopy. Nie było iadn^ 1^*7~ 
gody,'U6r^y C^oćboweH nie óptewi^ A ńka- 
to, pdDtewai i^daiio od/niegń, -mw pisa) wie- 



koiddne i 

nie «{ydane); Proty hoicielne ze nuzo^u B^/»- 
aJdego; Wirytiar^, albo' ktmałJd lymtJw- d»- 
chownych O narodzeniu p. Jeettsa z ŁaciA- 
ikich wierazia Jak. PontanaJezai^przeloione, 
Zijinnje ten wieażcz uczuciowy tl(k>K0d<a9) (^a- 
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86m i rzewnością, jednak w przekłMach anie 
we wtaoBnych utWoradu BoHe koi&f tj. satyra 
n9 tfiMi KtdrEy n 1600 ubiie^isic o biskup- 
stwo'' EtalEOWskiei napisana jęzjrkienr Itidowym, 
Bta^pa^A; Wi MlEicłejjaWfeki'' nnjytjtój, wydał- 
je po piisipmzy' nur wh PUnu- BdskiiSm. Ze 
wzgi^li na- J9^yfe' pospelitie odbiiSra* pocbwały. 
g) SzYMOff SzTMOifOwrcr Behdoński (7r. r; 1557 we 
Lwowie z Szymena radzcy miejskiego, męża 
w Grecczyźnie i Łacinie bległeso, rodu Or- 
miańskiego. Po ukończenia nauK w akademii 
Erakowsla^r zkąd wyszedł z^ przyjaźnią nau* 
czyciela swego Jak. G^órskiego, znalazł wstęp 
do Jana Zamojskiego, który s^ się dlaniego 

Srzyjacietem i dobroczyńca; Około r. 1594 ob- 
arżył go pośiadłe^% wiejską w okolicy Za- 
mościa a później; i dragą. Zamojski umierając 
polecił mu. był wyc howanie syna Tomasza. 
I^piet l^emens Viii przysłał mu r. 1593 wie- 
niec a Zygmunt m szlachectwem za^szczycił 
(1590) 1 swoim poetą mianował. W kraju i za- 
granicą zarobiwszy sobie na sławę znakomitego 
piewcy, t^ maja- 1692). Jak Kochanowski tak 
też i Szymonowicz ze znajomością doUadną 
i mistrzowstem w językach umarłych przeszedł 
na pole poezyi Polskiej. Jeszcze sielska nie 
była dotąd uprawianą, jako miłośnik wsi wziął 
się do ni^j. Tak urosło 20 sidianek, bądź wła- 
snych, bądź tłumaczonych i przerobionych z 
Teokiyta, Hóschusa, Biona i Wirgilego. Byłto 
ostatni wieszcz złotego wieku, który rozumnie 
brał się do rzeczy i miłe dźwięki z lutni umiał 
wydobyć. Prócz Sielanek wydanych piórwszy 
raz w Zamościu r. 1614, i kilku innych wiór- 
szy, które osobno wyszły, A. Bielowski zna- 
lazł inne jego jeszcze płody w rękopisie^ 
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b) Do dydaktycznej poczyi . naleź%: Myślistwo 
Krak. 1595. Tomasza Bielawskiego; Potoinnośei 
dobrego towarzystwa Krak. r. 1581 Jana Gru- 
szczyńskiego. Bajk% ząj%ł się pierwszy podobno 
Bebnart z Lublina : Żywot Ezopd Fryga mędrca 
ohyezajnego i z przypowieściami jego; z niektóre- . 
. mi t4& innych stawnych Tnęd/rcAw przykłady osobli- 
wemi a bardzo śmiśsznemi i {& hrotockwUnemi 
i t. d. Krak. r. 1578 i 85 . — Do satyry ma- 
ło kto brał się, dla tego nikogo się nie przy* 
wodzi. 

B. POBZYA POWIEŚCIOWA. 

§ 39. Pieśni zajmujących się dziejami i przy- 
godami mamy podostatkiem ; zdawiJ^oby się te- 
dy, gdy od pieśni do powieści tylko krok /że ich 
u nas będzie także mnoffo. Bzecz się ma prze- 
dwnie; w stosunku do ilości lirycznych utworów 
nie wiele posiadamy epicznych, a z epopeją w ści- 
słym znaczeniu nawet nikt w tym wieku nie wy- 
stąpił , prócz z żartobliwą. J. . Kochanowski po- 
kuszał się, tłumacząc Homera Monomachicf Pa- 

?fsową tworząc; O śmierci Jana Tarnowskiego^ 
amiatka Tęezyńskiego^ Proporzec czyli hołd JpCu- 
skij Jezda do Moskwy i posługi z młodych lat 
Krzy8zt(^a Radziwiłła^ tudzież w .ułfmiku o bi- 
twie z Turkami Władysława Warfieńczyka; lecz 
właściwo) powieści po nim nie mamy , może szyb- 
ka śmierć przeszkodziła mu co większego opo- 
wiedzieć. Powieści nowożytnćj, romansem zwa- 
nej, tu także początki. Z jakiegokolwiek wzglę^ 
du zasługujące na uwagę są następujące: 
a) Jana z Koszyczek bakałarza przesład: Rozmowy 
które miał król Salomon mądry z Marchołtem 

Grubym i t d. Krak. r. 1521 jest piórwszą 
siąźeczką w pićrwsz^j czcionami Polskiój 
Hlćronima Wiatora wydaną; tegoż prze- 
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kładu: HiHorya piękna i śmieszna o Pcncya- 
nie eesarzu Rzymskim^ jako syna swe^o jedy- 
nego DyakUcydna dał to naukf i ku wymowa- 
niu siedmiu mędrcom i t d. Najdawniejszy ro- 
manB prozą. 

b) Jaha DnuTBA Soukowskiego, póini^ dyplomaty 
i arcyb. Lwowskiego: Lukrecya Reumska i 
chrześcianka (może wyd, Wierzbięty)^ napi* 
sana wtedy» gdy bawił na dworze młodego 
Zyg. Augusta. Wićrszem. 

c) Walenty Jakubowski, (Syn Jędrzeja poborcy 
Sandomirskiego, >v'ycłiował -się na aworze, Ra- 
dziwiłła, był pisarzem grodzidm Krak: i se- 
kretarzem królewskim; f 1582). Doszło nas 
po nim tłumaczenie z Greckiego poety Mu- 
zeusza Leander i H&rOy Krak. r. 1572, tudzież 
własna jego powieść: Antygonę tebańska dzie- 
wica Krak. r. 1574, do którćj myśl wziął 
z tragedyi Sofoklesa. 

d) PAWEft Zaborowski przełożył: Batrctchomyomor 
chyą aibo iahomyszą wojnę, Krak. 1588 nieźle. 

e) Jan Achacy Kmita prócz Trenu na śmierć Bra- 
nickidj r. 1588, Trenu na śmierć Anny Miń^ 
ski& Krak. 1609, tłumaczenia Mmdy księgi 
XIU (Krak. 1591), tudzież Pasterskich P. 
Wirgiliusza Marona rozmów Kraków 1588, i 
wielu innych jeszcze lirycznych, zostawił po 
sobie także tu należące: Spitamegercmomachya 
to jest bitwa pigmeów z &órawiamiy Krok. 1595 
i Morokozmea Babińskie. Jeszcze nikt meocenił 
płodów jego, z bliska mu się przypatrzywszy. 

f) Piotr Kocbanowski. (Ur. r. 1566 w Sycynie, naj- 
młodszy brat Jana, selirctarz królewski i kawa- 
ler Maltański, odbył kilka wojen mo^^skich mie- 
szka! kika lat w Malcie i we Włoszech; f 1620, 
w Ejrak. u Franciszkanów jest jego nagrobek. 
Nieprzeżytą dawę zjednał sobie i oddał prżysłu- 
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ggr jęsykoiM i piśBiitenaictwu qjcs9titeiDu pnalfai. 
imcs^iem^opoiiTAM^ OaJMt albóJenimitm 
ufyzwoloną, Kiidb 161«« 16&1> 1M7; WfocŁ 
r. 1820, Wilno r. l«2fi s, obai^faa^ piaad- 
mową wydawcy, gdyż tą pracą me ^Iko jf- 
zyk, wriK>flpaciti ale i poci|rą; w now^I poilMioii 

cek Przybylski wydał 26 pie^- s^ 
w, Krak. t: 1799 podług jego dnmacsenia^ ada- 
je się, że nic jest robcSą wykońesoBfi^. ab,' do- 
pito zacaętą. 
g) Jti>M«J Kochanowski (starszy brat Piotm, byt 
StoloikieiRi Sandomirskim.i na kilku iwłymach 
posłem), Przekłi^dem Eneidy W»eiŁivscz, Kn^ 
r, 1590, 1640 i Wiar. 1754, do csego ai« w^iąt 
Wł z porady Jam^; Zamcjskiągoiy acz nie wy- 
równał oryginałowi, ułatwił jedndc apMcRca* 
Jkjm i następcom ' rozumienie poety, który 
w Polsce mia} wielkie wzięcie. 
h) QzziMiz(iNy przełożył : najstarszy rcMnana po Greo^ 
Icu napisany przez. Hbłiodora (w IV stul. żu- 
jącego) p. n. Miłostki Teognita z,C%liryimat 
w WiL 1606. 

§ 40. Obok tego dążenia w naśladowaniu ob- 
cych wzorów i przyswąianiu ich sobie występsg^ 
także na jaw samoroani powieściarze Pelsoy, 
którzy korzystając z przygód i obyczajów apćł- 
czesnych, i przedrwiwąjąc lub żartując, opowia- 
dają nam jakoy ułamkowo; co się to wtedy działo. 
Kiedyś przyjdzie do ściślćjszego ocenienia takich 
płodów,- teraz dość napomknąć tu o niektórych: 
Wyprawa plebańska Alhertusa na toojnę z r. 1590, 
podobno przez Jaka BR<yiOYU8ZA. Ałberttis z woj- 
ny Ertik. r. 1596. Zwrócenie Matyasza z Podda 
napisa9e przez Maćka Pochlebcę b. m. i r. (może 

frzed n^HH^^t naśladowaniem poprzedniego. 
^otin/M^^^^Ę/fk ^dechach, rybałtacn^ dziadach^ 
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'ypsĄft( M ¥^- Ś"?f^. °>^ opia*"* •co/iifi Ao- 
iiP»ką f ziutfwić teg9 rfkomf f dwndąimt^ ftr- 

C. POIETA DIUHATfOBIU. 

od pobpii^oti poo^c^, -pMtełrfy tei^ róine 
g:t?eijłlany. Prke? wprOTą4*fllufl ifltfrm^ów ciyr 
icioąo Ję^ z c^aa^ interffedy/*^ ZI^p^«aiI7 sif 

nticznei^t. ^Grywi^no je nie t;^Q w Uuatorach 
i szkołach), od połowy ^YI ta^^ ną dworach 

{lanoff. Tym ejtęsobem prpbjlj ai^ pc^ińł° ^ dya- 
oga,o^ Fol^kico osobliwe poątsioie, \tiitę narodo- 
wemi nazwać można, jji^ Albęrti^ Ufcha, ^itor, 
jMjtiii.^, kofitc^^i i t a. w po^r^wie^^twift zo^^j^i 
ce z owemi , litcre w powieści także ^K^et^pnj^. 
Koiaedji i trnjedyi starożytnej jeszcze nie ^iele 
znano ; jednak znajdujemy skazówkę, że jut piEsed 
1545 mifkły być tłumaczenia wi^ca^ein migowym 
Plauta i TerencyuBza. 

a) M[KO£A^A Ęeja (zpb. §38) Żywot Józefą^ ^po- 
kolenia Żydowskiego, syna Jakóbowego rozdzie- 
lony w rozmotaam person, który w sobie toie- 
te cnót i dobrych obyezajÓK ząmyką. £rak. r. 

' 1M5, nalpży do piźrwszycli dyalogów i^anwa- 
gQ zasługujących, albowi^em stanowi przejecie 
z dyalogow do drnutaiu. Trzyciea^ powiada, 
iż go ludzie radzi widzieli. 

b) SEP^Sj^yiNA z łęczvcy: Sofronft. n^jslajĘSZlt trąr, 
j.edja, wyszła w Krak, r. 1550. 

c) Wita Ko^fZfwsEiEeo: ^o;^picy Foj/tkii, ŁacAA- 
akim językiem przeplatane^ rytmy oSmiorzecjme- 
m^ zloione^ K|ral(. r. 1.553, zaj^ieny^ w flobię 
-tła^ączeoip obrzedjiw kodpieioydb,, o utytecz- 
iiOB<ń dziesiętśn dowodzenie i i. d. 
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d)' Jana Kogharowsuego ^zob. fi 38) Odprawa po- 
słów, na wsór trajedyi Gredci^l' wiŹresem aoią- 
rowym z chórami, napisana i przecbtawiiaiia 
r. 1578. Najwyższy utwór dramatyczny tego 
okresu. 'Wiszniewski upatnge w Odprawie pe- 
wne podobieństwo ze sprawą o Barbarę — 
Jest jeszeze nłainek dramatu, który tąjc aamo 
jak Odprawa jest pisany p.. n. Aleestis, 

e) Jan Zawicr], który wydał poemat: Ckaritee Słfh 
wiedskiey poświęcony chwale Jana Zamojakie- 
ffo, przełożył poety Szkocki^o Buchanana tnii* 
jedyą: Jeftes Krak^r. i 587 Zdaniem M. "Wi- 
szniewskiego jestto najpiękniejsza trajedyą 
w języku Polskim z tego okresu. Uzecz wzię- 
ta z dziejów Izraelskich i naśladowanie Eury- 
pidesa ifigenii w Atdidzie. 

f) Łukasz Oórnigu (zob. § 50) przełożył trajedji 

Przypisywaną Sbnece: Troas^ Krak. r. ISSS, ni^ 
y na przykład, „mogąli tym kształtem wdbo^ 
dzić w Folskość rzeczy językiem Ghreckim li^"^ 
Łacińskim pisane.^ 

g) Marcina Bielskiego (zob. § 48) Sejm nieimeid 
wydał syn Joachim w Krak. r. 1595. M. Wi- 
szniewski wprowadza to między płodami dra- 
matycznemi. Niewiasty przestraszone skut- 
kami bezrządu i . wiele doleg|Iiwości doznąj%o 
od mężów, składają radę na którój zapada 
uchwała: oddalić mężów od steru rzeczy po^ 
pospolitej, zamienić ją na niewieścią i nowy 
porządek państwu odnowionemu nadają. 

b) Stanisław Gk>si;AWSKi, o którym nic bliżój nie 
wićmy, przełożył Łaciński dramat S. Szymońo- 
wicza: Józef czysty Krak. r. 1597 pięknie i 
wiernie. 

i) Piotr CiBKŁulirsKi naśladował komedyą Pi«auta 
Trinummus (potrójny pieniądz) pod napisem: 
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Potn^ny z Plauta^ w Zamościu r, 1597, dla 
wyśmiania Polskiego marnotrawstwa. 
k) Jan Jurkowski^ który i Idlka innych wydał pło- 
dów 8Woich> napisał: Tra^edyą o polskim 
lurusU i trzech synach koronnych ojczyzny F 
skUj: o żołnierzu roskoszniku i ffozom, któ- 
rych imię: Herkules, Parys, Dyogenes, Knik. r. 
1604; dicąc obrzydzić roskosz a cnotę zalecić, 
choć wymaga cięćkićj roboty. 

2. Ptosa. 

§ 42- Było to nadzwyozajnóm, że tak znako- 
mici ladzie, pak U. Bielski, Rej i pi-ómicki wzię- 
li się do pisania z tym zamiarem, aby naród 
przyszedł do Polskich ksiąlek. Im wtedy zawdzię- 
czamy szybkie i stopmowe udoskonalenie prozy 
a któro) Skarga ku schyłkowi tego okresu jui tak 
swobodnie używał, jakby od niepamiętnych cza- 
sów była ?rszech8tronnie urobioną. Prawie wszjrst- 
kie gałęzie naukowe i wiado^iołd mid:y swoich 
miłośników i uprawiaczy. 

A. PRO£A KRAMMoWcffiA. 

§ 43. W poprzednim okresie ledwie ^lad ma- 
my pisywanych kazań po Polsku, jeraz, w cza- 
sie ścierania się mniemań religijnych i żywych 
rozpraw w obec narodu różniących się od siebie 
wyznaniem^ gdy w namiętność nawet przechodzi- 
ło pokonać wymową ustnie lub ńa piśmie prze- 
ciwników, kaznodziejstwo wzrosło i zakwitło. Z 
drugiój strony basomostwo śmeckie nabien^o co- 
raz większego- znaczenia w miarę rośnienia prze- 
strzeni (posiedzema senatu i sejmy), na której z 
wymową występować było można, i w miarę wa- 
żności praedimotów. Nakoidec także na drodze 
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ńAnkoitij kra80fn(Miir6 śdąga nąszę tNNi^ na 
siebie; jak triaflomo inięda j Herbestijid i Jak: 
Q6łmm toczył się watny spór wt^^^ln bSbrs-* 
^v> który aż prses vrybranych sędziów bj^ł są- 
kiśńbzonji 

§ 44. Kowojr: 

a} Łukasz Gk)^ificKi (zdb; § 50). W Dziejadi koro- ^ 
nu Pciskiłj, maliąjąc niektóre sprawy, |^Uadł 
rożnym osobom w nsta mowy, które iMraftaó 
możemy za przykład ówczesnego krasomoatwa, 
jak mowa Piotra Boratyńskiego do Zyg. Augu- 
sta al^y się rozwiódł z Barbarą; mowa Stan. 
Czamkowskiogo przeciw Dymitrowi Sangruioa 
a księżnę » Ostroga, tddzież Odachówakii^^- 
. iń tymże Dymitrem; i inne. 

b) StAmmaw OaŹBCHowAn. (Ur. 11 Usfop. łSlS #. 
Przemyskićm; ojciec 9taiiilJ:aw pisarz . iieiji^ 
etó, matka Jadwig Baranecka; poc^iaHcó^ 
ncżył się w Przemyślu, i iuż W tym ćamfixińf^ 
stai*ał niu się ójcięc o plćbaniją W Żt^twm 
i PobieSiiikn; r. 1527 w Wiedniu dósfóni9& 
się w Łacinie . i Grccczyźnie, r. 1529 wy^e^łit 
ny do Wittenberffa, gdzie się poznał z Mar- 
cinem Lutf^9 FiL Meutricht^ifńem,- Karlosztadem 
i Cwingliuszem; r. 1532 do 1541 uczył aię 
we Włoszech^ filozofii i kntdooiiośtwfl; ^' Bir- 
mie poznał się z kardynałami KohśtantynslK 
i Famezym. Do kram powracał bogatsmtfp 
bo mu papióż udzieuł dziekanią i archidhfi^ 
konia katedralną. Zafaz po powrocie spi&l 
się z biskupem o prebeńd^ i staje w obrdntf 
ko^ci(^a Buskiego przez nienawiść do ŁadA- 
skiego bezżeństwa, a jednak rzuca si^ na nanlbK 
Lutra 17 czerwca r. 1546 obwinienie o utrać- 
my wanie zasad religijnych kościoła Buskiej^c^ ti 
gorszące życie i książaę na bdzżeństwo kapffluff- 
skie, załatwia uroczystą przysięgą: iż błędów i&i 
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broni, że kleryokićj uozdwości ściślo b^zie prze« 
strzegał ^wted^ go odsąSzoiio od Anny Zaparcum- 
ki; dzieci z m% spłodzone chrzcił na swoje na- 
zwisko), a ow^i książki że nie kazi^ sam wj^thi-*' 
czaó. Zadowolony tim biskup na synodzie pió* 
wincyonalnym nuanował go ofiorałem, lecz godność 
tę zaraz '11 kwietnia r. 1548 sam dobrowolnie 
złożył i r. 1550 oskarża na sejmie biskupów. 
2itożyw8zy urzędownie w Przemyślu wszystkie 
dostojeństwa koścdelnd, żeni się w same zapus^ 
z Magd. Chełmską 1551 r. Biskup uznaje to maf- 
żeAstwo 8go kwietnia za nieważne, a jego skazu- 
je na klątwy, utratę ozci, wszelkich dóbr świeddch 
i kościelnych, oraz na wygnanie z dyeóezyi. Tego 
wyroku władza świecka nie wykonywa. Orze- 
chowski puze w tym czasie ów sławny Hst do 
Juliusza in, wktórjrm wszystkich twórców posta- 
nowień o bezżeństwie księżem Iży, potwarza, za 
najgorszych złoczyńców poczytuje. Po sejmie 
PiotrkowsUm ogłoszono mu z kazalnic (17 lutego 
r. 1552^ rozgrzeszenie, lecz Bzym tego nie po- 
twierdził. Odtąd żyjąc w niedostatku rozmaite 
osoby to wysławiał, to spotwarzał; i walczył z ró- 
żnowiercami i stanem świeckim; w kwietniu r. 
1566 utracU: żonę , z którą miał 5ciQro dzieci ; 
(t P^ży końcu r. 15$J3^ jak się zdaje, przed Usto- 
paaem) Znacznyto ciJowiek w swoim czasie. W pi- 
smach jego Łaicińskich mieszczą się przedmioty 
polityczne i polemika teologiczna. Najwyżej się 
wzniósł jako mówca przeciw Turkom i na pogrze- 
bie Zygmunta Ł Z te j strony znała co cała Eu- 
ropa. Obdarzony bystróm pojęciem i pamięcią, 
zeord: był obfity zapas rozmaitych wiadomości, 
które się we wszystkich pismach jego przebijają. 
W wymowie zdaje się iśó o lepsze z Demostene- 
sem. Choińaż mowy a nawet inne rzeczy pisał 
po Ziadnie, mieścimy go jednak między Polsldmi 

5 
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m6#cUt^, bo ńa fo ied iM&Mh W^c^^ów ;xĄ)^- 
gin% fekó moWy żatśiż B|HŚfbt(9E0nS, ;^. J 
Sfion. Orz... o ru$kkiniu tmi PMkUj i 
2WW. Krak. r. 154Ś, ćo D^^i^j ^t¥tóni& ![»«»- 
łośjt Jah JAfitszowsn i it^hiL p. A. Ókim fta 2W- 
A;t, Kiriik r. 1590. S^to dtrie tiio^ zaohtjiiiriate 
dó wojiiY ź Tiirkaiidy w pićrwśkćj ry^erstWó a; 
w dnij^Ol króla. Prócz Łaciikskiój mowy niińo-> 
grzebię Zygmuiita I ukrywU się jedkćze W ręmh 
piBie: 'Óó^potoiedi irycSrstwa RwJcMgo na kejiinkik 
pdmdtówym w S^j^dłńoA' Wisisni na posetśtfód •3'. £ 
M.Jtśiio zttowa z r. 15669 ułożona pót^Sin 9 t^go^ 
co kilku pr^Ddoh jbisarzy spisało, afucłiąUc inó- 
wt^ć^^ó órźechowskl^o. Inne pismii bnfaoiSone 
na ^ółskie są. te: Wyztianie wiary S. O. %itfhk 
czynił w PioMcowie na ^nóSzie t. 1552. A jpo-; 
tóm na 'drugini aynodzie War. potwierdAbn^ i Hńi- 
dane r. 15oi. TegoŁ roku 'pr»eXoić^ pi/i^ Itifiio- 
Niiu KBZYŻANOWsiiiBCN),^ Krak. r 1562. XiM So Jipk. 
Badziwitła . . Lit. ndjwyŁ marsz, i kanc '(156Ś). 
lAit do Juliusza JH o potwierdzenie mdłMS»twąj 
Lipak 1781. Krmtki ^z kilka lat pan. Zyg. An^.) 
przfełożone przez Ał. Wś^rŃskiEGO Ei^. l76t War. 
1805. Wrocł. 1826, z^osźczćimein ap^niwy zl^- 
skupem Dziaduskim. TV^serunA utrapióh^ f^^^N^ 
i naprawa przęUad Piótba OazEGOitzkoWictA'^ jE>ó- 
brómilu 1.612 1 , AiiEKSAiibRA WaY^nśoó p. n.. Sśk 
na jawie Kraków 1767. Sam napis&ł po PoUkJi: 
Qui.ncunx to jest wzór korony PotsM^ na cynkę 
wystawiony . . . poęłóm Icoróf^nym dp Wąrstatby nh 
nowe lato r. 1564 pćfskmy^ ^. iH. i r. (i564).'i^a- 
logi albo rozmowy ókółp exekucyi korony Polś KSSf,, 
Żywot i fmierć Jana Tarnawskiego, War. r. 177^ 
i 1805. — W rękopisach znajdują się: Pdiim htii- 
czypos. Polskijf na wzór kkąg AirystotdesOwyck, 
tudzież Opowiadanie upadku pru^szłego Pols^Sśgó 
dla kacerstwa scArmientarskiegb. Tedrya we w%g^* 
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dzie ąjmyn spółęc^ę^Bkioh, acs ;a74l%^ gło- 
^c ^diUluoniue ,^ Jfi^mk ^ d^iwictw i na- 
c^gmUH wwła^ciwie ną rzeoąs ko^iicj^a nie 

żyifcjf w drp|^^ pcMOi^e XVI ptuŁeciii), pest 

fnira tflffo uniosjią goanym. Ć^ryęztpghą War- 
8fS0^)ickugfi^ po frąierd hpd/4 Stęphaną nff^ pUr- 
wi^zmi i gł&myrą s^f^&iąie Mofi^wiecfcin^ tĘtowa 
Krałć! r, i^ol. W ą^ndzie )ćj znią^ naślado* 
waó C^cęro^ową gę, Aro^iy^azem ^^i^t jed- 
nak mimo tęgo, że szectt za mowcji j^jmakim, 
r^eQ9 ciią talc tra£;^e do .poięcia Pełnego 
zfupti^o^ał^ iż mow(^ ią^ zą ozdofiif ów^czesnćj 
wymowy «^QW^ pębczjtąmr być winna. Prócz 
tęgo jest jeflfczę jeeo: Z^ iite/cmą fcrifla.,. 
ęr^y^^ w Tor. r. łSSf w któri^j r^^o^ 9 zj^o- 
dzie zawartej wtedy w Z^błooiu 15 Btyc;^ . z wiel- 
kim kniaziem Moekiewakup* któr^ {Npzetożył 
7 Ł(|kci]ft«ną ip^Id język Jimnr Łe33Słski z Wiuek- 
8ZNIC kaznodzieja ka.toQl(<Stw u 4* Wawrzyńca 

Srzy Tor^ni% i ką^^anie jego ŁacińBiąe od- 
9i rżeoz% Polska ksiądz Jar Bogusłąw^d p. 
9. O imerti Anny, J^tkujĘffai^i PoUkiij i $9iu?edz' 
U^ MW^' ofocm^ CiTfik r. 1599^— <ł9dtn?m 
jest t<4^e WUgi <Mł^ko !>. n. Chryitimk War- 
9ącmdci 'tiLÓiictiąęą w wcdaji, Wenecj/jf^ Krak. r. 
1^7 YT ł^tór^ BPlf^t^riuę, po pierw s;gr raz 
jeszoaie łł^^TŁ- Aw^ta odezwa:ii?szy sl}, pjrze- 
strzegą Polskę q, grożąceoi jćj Biebezpi^cyeń- 
stwię f e strofy Turków, ^i^szem. 
,d) Waw^syioęc Ooólkcki. (tir, okofo r. 1530^ 
po uzyskania w ąkad. Erąk. stopzua mistrza 
udał się do Włocji i w Wenęcyi r. 1568 wy- 
dfł dzieło: jDe fifitimo. ęeąąiorę^ Przy królu 
Szfjzępiuoiie był kw^ęrseip l^e^miojprodakim, 
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później posłem do Saksonii, IHendec i Szwe- 
' cyi, tudzież komisarzem w sprawie ddański^ 
iw układach Będzyńskioh, oraz pełnomocni- 
kiem do Brunszwiku o spadek po, Zpfii córce 
Zygmuata I; r. 1580 uzyskał probostwo Płockie i 
kanonią Krakowską, r. 1586 oisk. Kamiec. i opaa 
Mogilskie, r. 1589 przeszedł na biskupstwo 
Chd:m. 1591 Przem. a 1601 na Poznatiskie, 
Układał pakta konwenta dla Zjg. IIL i stawał 
w obronie akad. Kraków, przeciw Jezuitom, 
ł 1607). Ten zacny mąż posiadał wielkie przy- 
mioty mówcy publicznego; najobszerniejsze wy- 
wody umiał porządnie w treść szykować, roz- 
trząsać, zręcznie wyłuszczać, i wszystko we- 
sołym dowcipem okrasić. Wzór tój wymowy 
posiadamy w Mowie duchowieństwa koronnego 
na sejmie Warszaws, do króla J. M. oraz w 
Powitaniu imieniem rad i stanów koron, knSła 
III wjeid&ająceao do Krakowa, Krak. r. 1587. 

§ 45. Blasnodsieje. 

a) Samuel Maciejowski (ur. r. 1498; po powrocie 
z akademii Padewskiej wszedł w obowiązek 
sekretarza królewskiego: z dziekana Krak. po- 
stąpił na biskupstwo Chełm, i podkanclórstwo 

.. koron, a z biskups. Płoc. na Krak. i został 
kanćl. koronnym wielkim; t 1550). Na pogrze- 
bie Zyg. I. miał Polską mowę^ lecz ta nas 
•nie floszła, wszakże na żądanie przyjaciół wy- 
dał ją po Łaciuie: Sermo in fu nerę dni Sigianu^ 
L etc. yf zbiorze Pamięt J. U. N. t. I. znaj- 
duje się jego mowa na otwarcie sejmu r. 1538. 

b) Marcin Biaaobrzeski (ur. z Jana i Anny Jani- 
kowskiej, kształcił się w akad. Krak. w pi^«^ 
wie i teologii, poczóm został Cystersem, z o- 
pata Mogilskiego sufra. Krak. , ną ostatek za 
Szczepana, od którego kilka razy do Siedmio- 
grodu i Wiednia posłował, obrany biskup. Ka- 



- 53 — 

mieaieokim f 1586\ Miat mowę na posrsebie 
Zjg. Augusta. W nomiliach swoich. Które sy* 
noa Kuiawsld pochwalił i do ilźytku Wszyst* 
kim plebanom poleci]', pełen 'ewanielicuićj sło- 
dyczy a polszczyzna czysta i dobita. Pó$tiUa 
orthodcKca, to jest wykład iS. ewanidij medsAd- 
nyeh i łwiqt urocsystych, Rrak. 1581. 

c) Grzegorz z Żarnowca (rodem z Podgórza, syn 
organisty; przeszedłszy do kalwinów, został ich 
kaznodzieją a później starszym zborów ewa- 
Bielickich w Litwie; podobno zwał się właści- 
wie Eonutskim; f około 1597). Niespracowany 
len zapaśnik w walce o wiarę z Jezuitami zo- 
stawił po sobie wielkie dzieło: JPost^Ua, 1566, 
1580, 1597, do którego napisania i izihi mi« 
strze należeli; składa się z ark. 386. Na ajpo- 
logią Jezuitów przeciw tój postylli wyszła je- 
go: Obrona postuUi ewanidwkiS]'; wyd. powtór- 
ne Wilno 1591. 

d) Jakób Wujek z Wągrowca (ur. 1540 w Mazow- 
szu, z różnowierców. Z akad. Krak. udał się 

' na filozofią do Wiednia; 1565 zostawszy w Rzy- 
mie Jezuitą, ćwiczył się w Łacińskim, Grec- 
ckim i Hebrajskim, i uczył" tu matematyki, 
w kraju filozoni, teolo^i i Orecczyzny. Przez 
króla Szczepana posy&ny z Wima' do Sied^ 
miogrodu na rząacę Jezuitów w Eoloswarze; 
rządził także całćm zgromadzeniem w Polsce 
i Litwie. Walczył o wiarę z Socynem, Stan- 
karem i Jak. Niemojewskmi; t 1^^"^ ^ Kra- 
kowie). Tón tłumacz biblii katolickiój, zwany 
polskim 'HOronimem^ napisz: Postylę batólicmąy 
Krak. 1573 i 84 i Postylf kaioliczną mniefszay 
Poznań 1582. 

e) Piotr Skarga Paw^ski. Ur. 1536 w miast Groj- 
eu ' Mazowieckim, gdzie i początkowe nauki 
powziął; 1552 uczył się w akad. Krak. i po 

5* 
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dwu latach "został bakałarzetn 1555 obj^ł 
zarząd uozelni Warszawskiej a od 1557 pro- 
wadzenie w Wiedmu na naukacli bawr%eego 
Jana Tyczyńskiego, syna Jędrzeja kaszt Kra- 
kowskiego* który Skardze potćm, gdy ten 1563 
do stanu duchownego wszedł i kaznodziejstwo 
zaraz objął, przy katedrze Łwowskićj^ dał 
probostwo w Bonatyide, które jedxftak w króć- 
ce złożył zatrzymując kanonią do 1568, w 
którym udał się do Rzymu i tam 1569 wazę A 
do Jezuitów, w tóm zgromadzeniu pełnił ró- 
żne obowiązki wyższe: prorektora, restora ko- 
legiów w Wilnie, Połocku Rydze, i zast^cy 
prowincyała; 1584 mianowano go superiorem 
u ś. Barbary w Krakowie a w styczniu 1588 
Zygmunt Ul powołał go na kaznodzieję na- 
dwornego, i był nim ad do śmierci; f 27 wtześ. 
1612). Z gorącego zapaśnictwa swojego z ró- 
żnowiercami i szczęśliwego nawracania ich 
do kościoła powszechnego nie mnićj. sławaj^ 
jak i z kaznodziejstwa. 

Fiórszeństwa mu dotąd nikt nie odebrał w 
tym zawodzie; również ze względu na^ pęk* 
nośójęzyka pićrwsze zajmuje miejsce w polskićm 
piśmiennictwie. Wzniosły, głęboki, jasny i nieo- 
graniczoną moc rozczulenia słuchaczów posia- 
dający. jSaa^ania na niedziele i święta całego roku* 
Krak. 1595-97, 1602-9-10-18, Warsza. 1737, 
Wil. 1798 w 6 tomach i w Lipsku 1743. Kcł^ 
zama,o siedmiu sakramentach., do których są przy- 
dane przyaodne, Krak. 1600. Jedne i drugie 
jeszcze kilkakroć osobno i w połączeniu były 
wydawane, także z innemi jego dziełami. Kaza- 
nia sejmowe wjazty pierwszy raz w Krak. 
1600; i w tyra ssanym pogrzebowe, między któ- 
remi na pogrzebie Anny Jagiellonki i Anny 
Austryaozki celują. Także są pojedynczo wy- 
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daae kąsania, jak Dtri§ke0)ame kościelne aa zwy- 
cięstwo Mfdtańakie. . . 1600. Wsiadanie na woj- 
nę (Szwedzką 1601) Erak. 1602. także eą 
wdelone łUi^ ftzyjpiny^h. 'PtMfiBiAo mu chlub- 
* m imię Piotra Zt&twmtmM, 
f) FiJMAif Bniftewaia (ar. 156& Łwowia&iii; ' nca^l 
się k naacnał w akad^ Eraki, wymowy i filoimt 
w mfodotó, 1592 zoBtał Dominikanom i ps^z 
14! lat kazał w kośdele Elrak* domimkańskira^ 
sprawując i rektorstwo; po powrode z Wloek 
był kaznodzieją u Dommilcanów w Warszfi^ 
wioy pot&B kaznodzieją obozowym, Hakonieo 
nadwctfnym królewicza Władysława, z którym- 
był. w Moakwie i we Włoszech; 1634 prz^^* 
rem; Karak. klasztoru^ t 9 grudnia 163^. Pi> 
Skardze w następstme czara aź do drugi- 
połowy XVIII, wieku nie było lepsz^^ó od- 
niego kaznodziei; jednak wzorowym naiwno 
go nie DM)toai choć pi^aa w nim |K>lBtczy- 
zna z uczonością, za ozf sto przywoaai £iaci- 
nę i dowcipkuje. Ztąd ckliwy. Odznacza się 
nadto zamiłowaniem porównani podobieństw 
] przystosowań; słowem goni za kwiatkami « 
Żywot obozowy także wpływ nań wywarł. 
Kioizanid pogrzebowe^ których- 7 wyszło w Kra- 
kowie 1^2-1633, a dwa w Warsz.162g.1632, 
między temi na cześć Jana Zamojskiego, Skar- 
gi, Chodkiewicza^ Erz. Zbaraskiego, itd. JSozofi 
z okoliaBnoSci zaś 10 w Erak. 1624 do 1635, 
a jedno -Warsz. 1623. Kaskmia na niedzieie 
i Swifta doroczne^ Na ka&dą niedzidf po dwoj- 
gu kazań i na iwiftafrzedmejsze Krak. 1620. 
Tom II ma napis: Kaz. na iwifta doroczne. 
Na> iwiśba j^rzemiejsze fo dwofgu kazań. Wy- 
duiia wugiego tom I wyszedł- 1623 a tom II 
(włAśoiwie trzeci, bo lE przy Iszym jest nie- 
wymieniony )^ w którym środy i piątki przez 
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post wielki i wide świętych. j. WBpoikiaiiuio, 
r. 1688. ; : 

B. PR02A DfiUUOPlSAMKA. ^ 

§ 46. At do Chwalcsewskiego czasów suni dą- 
diowni zajmowali się u nas dziejopisarstwem; oń 
jiirmty ze świeckich zerwał się do tego, sc po 
nim M. Bielski, nadto pisząc , po P(dskn. Wmmw- 
dzie krytyka nic ńieznaez^ca, ale coraz walbdcg- 
B^e odzywają się głosy wykładające poięeie iwy* 
łoszczające pożytek pisanych dziejów i ich eiy* 
tania. Eu Końcowi tego okresu zaprzątano mg 
joi opisywaniem spraw spółczesnych, Hak St^ui* 
Żółkiewski, -Sam. Maśkiewicz , Hik. Śabor "Mar* 
chocki) 00 jest najważniejszóm. • Jednak po Ła» 
dnie jeszcze piszących prawie więcej i celmqti, 
jak KrouM^, Orzechowscy Hajdensztajn, Sofikoiw- 
ski, Sobiewski i t. d. 

§ 47 i^ywoty) podrtfia 1 Jaografla. 

a) Baltazar Opec.. (Doktor i projtesor akadeihii 
Erakowskićj). Wytłumaczył dla Elżbie^ €Ór-^ 
ki Zygmunta I: Żywot pana i Boga n amieg o 
Jezusa Chfy9jtu9a i t. d. Krak. u Jeronima Yfy^ 
torą, 1522; wyd. wtóre jeszcze nieodszukane^ 
1538; 1687, 88, 1692, 1701, 31, przez Boka- 
wsimmę napisany. Jestto wtóra ksiąika pol* 
ską wytłoczona. 

b) J]CDBZŚj Tbzygibski (nauczywszy się od ojca 
jęz. star. doskcmalił się' w akad. Krakowski^. 
Tu zaprzyjaźnił się ze Stankarem, Przyłns* 
kim, Orzechowskim, Bojzynszem, i przed ni* 
mi Czytywał swoje Łacu&skie wiórsze, a na* 

Sisany na śmierć Zyg. I dał go poznać i* 
worowi; wyduiy przez Decyusza zwiedził sa» 
cbodnie kraje i Turcyą. Z podróży wrócił 
znakomicie udoskonalonym i napojonym sdb^ 
niami róinowierców, z którymi odtąd ^CJul^ 
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z Bejem/ ŁaBkimi, Janem Mączyńekim) do 
wszystkich spraw kościelnych miesza się, tak- 
że do ttainaczenia biblii Brzeski^ należy, do 

• ..czego wezwd: go był Ifik. Radziwiłł; po t^o 
śmierci był jakiś czas sekretarzem króla , lecz 
później nrzfd ten porzucił i adał sie na dwór 
Księda 'Pruskiego, szukając rocznój płaOT; wte- 

^ dy napisał 9 pieśni do Kancyonatu Śbkłucy- 
ANA;'t 1584. Pomijając utwory Trzydeskiego 
wiórszem łacińskim przywodzimy tu jego: '!^fUHd 
i sprawy poczciwego sdacheica Polskiego Mikoła' 
ja Reja z Nagłowic i t.Ł ^znajduje się odbity 
przy Żwiercieale Reja 156o, osobno w WiL 
IGCNS i w DyŁ poet. Pole, JusztA. !!)• z wiel- 
ki^m mistrzowstwem napisany. 

c) Jar SzcząsNT Hbrburt z DoBRonŁA. (Syn pra- 
wnika i dziejopi8arzl^ na naukach był w Exak. 
i Ingolsztadzie. Posłował do Turek 1598; o- 
żeni? się 1601 i po bitwie pod Guzowem od- 
siedziawszy wieżą^ zajmował się wydawa- 

' niem naszych kronik i' innych pism do 1615 
w Dobromilu). W czasie więzienia opisywał 
swój własny żywot w postaci rozmo^, na 
wzór gadki Kftenofonta o Herkulesie (w Pa- 
miftnwach o Sohratesie)^ z cnotą i rozkoszą 
rozmawiającego. Piękne dzieło, choć trochę 
. dla nas już zademne. 

d) Teofil Turkowski opisd: swoię codróż w spra- 
wach religijnych po kraju (umieszczona w J. 
Łukaszewiczu O jednocie) tuże Bbnkdtkt Her- 
BEST swoje 1566. r. z Poznania do Samborza, 
lecz dekawy jedynie, jak się zapatruje na spra- 
wy kośdelpe (znajduje się przy Odpowiedzi 
na konfesyą 1567 i w Wiszn. t. V.) 

e) JęDRZćj Waroocki. (Ur. w Przemydu, uczył się 
w Ejrakowie; rzecznikiem był przy trybunale 
Lubelskim a późniój księdzem). Jego prze- 
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klfi^u z ^jsmń. je^t: Peregrynacua, aUbopielr 
grzt/mowąnie do. ziemi iw^dj Mucołaja CSirzy- 
ąztofa RadziwiUa przez Tora. Tret^ą. po Ła- 
cinie napisana, Krak. 1607 (Radziwił. ^^PJ^s^ \ 
hyi tę podróż sam po Polsku, z częga Tre- 



ter tłumaczył), i Peregrynacya na gorg. iSyna/ 
do arobu L Katarzyny 1616 r. Położył War- 
gooki tak^e wielkie zasługi przełożeniem na- 
stępujących pisarzy Rzymskich: JustjfnuĘą Hi- 
storyka ksU^g 44, które on z sławnii historyk 
iwiata wszystkiego przez Troga Jrongpmuza 
krótko zebrały Krak. 1607. Juliusza Ćizara 
ksiąg 7, ósma AuLusa Hircyusa Pansy, w któ- 
rych hetmanów rozmaitych fortele i ryeĄrshich 
ludzi i mężów dzielnych sprawy^ wojny i zwy- 
cięsttoa cudnie sq opisane, Krak. 1608 i Wąr* 
lo03. Kwintasa Kurcyu^a o dziełach Alekaan- 
dra W. ksiąg 12 (z dodaniem dwojga ksiąg 
Plutarcha o Aleksandrze), Erak. 1614. Wde- 
regp Ma^cyma o dziejach i powieściach pamięci 
godnych ksiąg 9. Erak. 1609. We wszyctkich 
tych przekładach sposobił Wargocki język na 
stopę Łacińską. W oetatnićm cfziele trudniej- 
sze miejsca opuścił, a dodał o Polakach, jak 
o Padniewskich , Rozrażewskim biskupie, ś. 
Stanisławie i t d. 
f) Macieja Miechowity spolszczył Jędrzćj Gmber 
z Eobyuna: Wypisanie dwojej Sarmatski^ krą: 
iny; jednój, która leiy w Azyi śdągaiąc sig ku 
wschodowi słońca, drugidj która w Ewopis ku 
póinocyy a ku zachodoyri sig ściągając... Krak. 
" 1535, 41 i 45. Ma tę wielką zasługę Miechowita, 
że odwieczne błędy i baśnie o tych strach 
pićrwBzy począł prostować. 
Jakób Sobieski. (Ur. pod koniec XVI wieko; 
syn Marka a ojciec króla Jana III» wojownik 
i dyplomata, w końcu kasztelan Erakowaki, 
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t Żółkwi 1646). W mł6da*ci (1«07~18) po- 
Srbtćw^ po NieimtoiBchy Eytooyi, Bd^i^ An- 
KHi« Hiśkpakui, Potf^Igaffi i Wt^mtedi ffllt Mtiki ; 
3t6S8 toWftMi^Ył WładyrtaWi lY ^o »dfeplio 
Ib^dltelddh. sbps bifSnrśk^ i dsieniiik cbrogići 
p/^flró^ £ ręlrai^tr irf&t Bd^r^^fiiiiekTibski 
i: n. ©ttóe poSme i i. «.> Pdż. lfe88. 
h) mwżżi Ł^ pŻTCKl po ŁacntSie Lendciks ^(Ber- 
ikib^yn). V^ jUhcttiB^t^l z WłósUógb Itliięgę : 
Udaóm póWBzećhntfch JJOxxli&i!tsx Bt^f^sm- 
SŻA cUa ludzi potrzebujących ipr(śgnq^(A wie- 
Ażiid6 o spiratoack, rządach, dóstaikaóhj "siłach 
państw cudzossiemakichf ku (koiczmiu sif U) oby- 
ćzbgfoóh i ptitrzeh do rządów spraiwacL a^prze- 
stfi^teńiu od źtyjSi i szkodliwych, 160Ś i znowu 
p&pirawiond w^tak. 1613; Jestto bfttflKO Bza- 
ik)wn)A ksuiikka ^od względem tftatystytaniym. 
W^d. Sdie 16S9 p. n. Teatruni ifuriała wszyst- 
. kiś^o i t d, TegoS fj^tfzydkieM jest także 
(y^mtie dzieło , bbejmtg^će dzieje sidtónów/ 
'^rr^andszkiA. 

$ ^ TIVłaioł#l dili^plian^. 

a) MABćlm BłBLSKi, pi^donika Wolski. (Ur. 
1^95 7 lana i Doironr i^ dztedtibzn^ ii^si Sia- 
%j w zie^ Widuniśki^, dbśkdnalił aie W akad. 
Krl&kowBki^. Miiił udział w t^itwie Óbertyń- 
UkS&j k Wołoćhaitii .fiod TartiówAntti i pddo- 
%ti6 1584 "W pogóm s^ Tatai^riii j^ód Wiństiiow- 
cem. Na dwórtfe Kmity woj. i star. Er&ów- 
skie^o bawił od 1585, jak się zdaje itt do 
limterd tB^oi 1:558, i {>rfeU3ował Md ńatikami 
i piśriiiidmtfctwem Pcrls. 7 zańdal^iDi, S{^ 
jtMś urzędy kfóiysam 0ZThM^a^trsiĘiJiiis.s.R. 
bzągo dziś nie Tbznmi^iny. Ż tony Sieihkow-- 

' ..ski^ herbu Oksza zo&tawit tsma Joachima i 
dwió córki, f "W g'. 1S75, cfoóWan^ W Paję- 
ttoid). Zawód dz^opiMnfa^ jiidc powiada. d$^ 



— 60 — 



fc 



Kmity: »ka cid i alawie, i tudsiei dln lOs- 
^mnośenia Pólikiego ię lyka^ którego ]^Md* 
tim nie wiele dl* tmmiości jego fniMiD^ «i- 
os%t od ksitild, któr% pny pomocy i imrroh 
Uosonych mfiów, mianowicie JifDBMJUA I a6* 
BTŁiNA, a którego się tu pnedmowa siugdtt- 
je, wydd: p, n. Zgwoty fi^ofiw io je»t mędr- 
ców na«k t^a^o£om,^ lUŁ »u^ ^iMfltf,. 
cmotana ozdoaumyckj ku oouezajnemu mmauh 
niu człowieka koMego krdtko umbrane Krak. 
1535, Wystawia tu śywoty i adania 47 ana- 
komitych, .ludzi h%&± z naukiy hądt z oayaów 
i miłowania nauk» pocsynajfc od Takaa a 
. kończąc na Boecyussu, podług; Dyogeaeaa 
Łaercyussa, Plutarcha^ Juatjrna i innych, Ma- 
ciejowski mniema, ie to pismo jest włMciwie 
Jiistory% powszechną w Diografiacb pn^edstiu 
wion%9 i że B. miał na celu ?rykiuM|6f Jak 
wielcy ludzie, kierując się zdaniami mądn^nu, 
dostępowali Mrielkićj sławy, imionami, awemi 
przynieśli chwałę narodom, między którenu po- 
rodzili się, i tak punkt oparcia si^ staiii^wiH 
w ich dfiejach. Głównym jego dziełem iea( 
Kronika iwiaki (w-4co) wydana naprzód Ijm). 
Źe dotąd napuu tego wydania nikt .nie Uią- 
łazł przeto przytaczamy go tu według wt^ce- 

S: Kromka wszystkiego iwiała na ezefi .pn^ 
w a na czt4ry, kHfgi takież numarekią roth 
dgiehna i t. d. Krak. 1554 (w-ark. kart Uosb. 
324 oprócz rejestru). Wydanie trzede a na- 
pisem: Kronik to Jeet historya iwiata na uiUd 
wieków, a cztAy monarchie rozdzielona,.- a na 
dziesięcioro hnąg.^ ai do tego roku^ który zif 
fisze 1564 zfiuurami ockfdoUnemi (w-ark. kart 
467 prócz nieuczbowanych). Krak. . 1564. Od 
kosmografii zaczyna a pot&n opowiada; daieje 
wszystkich narodów, sądnego Europ^jdoego 
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niepomi)aj%C| Polskte zaś podług Wapowjskiego 
w. skrócenia, z dodatkami po rok 1548/ W wy- 
daniach dragićm i trzeciem porządek nieco 
zmienił całego dzidła i- rozszerzył. Korzystał 
z bardzo wielu źródeł dawnyok' i nowych a 
nawet i najnowszych; choć bez krytyki, jednak 
przez zapatrywanie się na całość śycia, aby 
dókładnićj dzieje pojąć i skreślić, stanął wy- 
żćj od poprzedniego kronikarstwa* Dla nas 
mianowicie jest wielkiój wagi i ceny, iż język 
miał na baczeniu* 

b) Joachim Bibłski (sjm Marcina, uczył ^się w Kra- 
kowie, służył wojskowo za króla Szczepana, 
bawił przy- kanderzu w. k. Bietrzo Dumnie 
Wolskim, a koło 1590 był dekretarzem Zyg. 
łil. i 15£^ deputatem z księs« Oś^echnsłae- 
go). Boz8z<irzywszy Kronikę 'Pciahf^w dzie- 
le ojca umiesz^^/zoną i dopełniwszy, wydał j% 
pod jego imieniem w Kr. 1597"; wyd* 2re 
w War. 1764.a 3cic 1829, Twaz Sobiesz- 
czański wynalazł daiszy ciąa tćj pracy Jo- 
achima: i wydał w War. 1850. 

c) SwiĘTOsi^w OazBtsKr. (Ur. 25' Itp. 1549, Od- 
bywszy początkowe ■ Banki w Krakowie, dos- 
koBj^ się^ w Frankfurcie nad^dlrą^^w Wifo- 
cławiu i ^ttenberdze^ ^«Z {ńsarsa^nsądu ziem. 
Kaliskiego postąpił około d584'iia sędziego; 
Zyg. m di^ mu starostwo Sad^jowskief 1595 
przywodziłvsoborowirótoowieireófi^w G[?orunin, i 
wkrótce umarła. Jako uczestnika 0]»raw ztt jego 
żyda toczących się, gdyż na wielu sejmach był 
posłem, a 1582 nawet marezaFklem izby posel- 
skłćj, nader ważne' są jego pnnuętnrikr^ które 
po Polaku napisał, wyjuwinjąo; tajemne sprę- 
żyny zdarzeń z ^ostatnich ohwil -życifL Źyg* 
Augusta a następnych; ' Wyjątki^ flE>ialick^Mftte- 
ścił J. U. N. w t. II swego Zbioru pamiąt-* 
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tników z napisem: Niektóre okolicznoici beg~ 
królewia po obraniu Henryka. Wybranie Ste- 
fana Batorego. Na Łaciński język przełożone 
inaj% napis: Interregni Pohniae łibri VIII. 
Także w rękopisie dotąd. 
Magjej Stryjkowski. (Ur. 1547 w Stryjkowie, 
mieście leżącćm w ob w. Rawskim, z ojoa Ja- 
..kóba. Od 1554 uczył się przez 9 lat wBrse- 
zinach, aiioząo 18 lat, wybrał się 1565^ aby 
< poświadczyć żołnierskiego chleba, opróos tego 
żywiąc w sobie żądzę podróżowania, do Li- 
twy, wtedy wojującćj z W. K. Mosldewakićm. 
I tu przebywał po rok 1573, przez ostatnie 
ly^ roku w Witebsku, gdzie rotmistrzowal 
AL Gwagnin, Włoch z Werony. Po śmierd 
Zyg» Aug. wrócił do Korony i w końca wiześ. 
1574 puścił się w podróż do Konstantynopola 
z posłem Jędrz. Tarnowskim przez Moltany, 
Bułgaryą i Tracyą, skąd wróciwszy przed ,12 
kwiet 1575 do Ejrakowa, udał się nazad na 
Litwę, gdzie pracował u Jórz. księcia Olelko- 
wicza, a po tego śmierci 1578 u Melchiora 
Giedrojca biskupa, który go miał kanonikiem 
.Żmudzkim mianować; lecz ozy święcenie wsiąl; 
nie wiadomo; f zapewne wkrótce po 1582^. 
Od piórwszego przybycia ńa Litwę oddal aę 
oidy duszą i ciałem pisaniu dziejów Litewskich. 
Dla tego nauczył się po Litewsku i po Buska, 
riuchał pieśni i zbiórał podania, zwiedzał po- 
graniczne ziemie, oglądd: pola bitew, dawne 
ii^ogity* wyorywane oręże, ważniejsze uroozy- 
szeza czyli grodziska, zamki, cerkwie, grobo- 
we kamienie, obrazy książąt, i t. d. Owo<iem 
lego zapału i ciężkićj pracy, nie wspominając 
już bynajmniój o ,rozhcznych ćródładh pisa- 
nych: IMra przedtAn nigdy światła nie m- 
dmała Kronika PoUka, Litewska, Żmuisika i 
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wszystkiej Rusi Eyotcskiśj, Moskiewski^, Sie- 
wierskiśjy Wołyńskiej, Podolskiej, Podgórskiej 
Podlaskiej itd. I rozmaite przypadki wojenne.^ 
W Królewcu 1582 2ce wy d. War. 1766 i 3cie 
tamże 1845. Cokolwiek sędziowie dzisiejsi temu 
« dziełn zarzucają, mnićj więcej może być spra- 
wiedliwym; jednak jestto dzieło olbrzymie i 
sława jego' nie zaginie. Aby przjrnęcić czy- 
telników podał wiele opit;ów, mianowicie bi- 
tew, wierszami. Zaraz po powrocie z podró- 
ży wydał: O wolności Korony Polskiej i w. k. 
Litewskiego a o srogiem zniewoleniu inszych 
królestw pod tyrańskim jarzmem Tureckidm ; 
o rokoszu niniejszego tyrana... Amurata i wszyst- 
kich królów domu Otomańskiego.... wywód; tur 
odzież, którymhy sposobem ta moc ukrócona hyó 
mogła., przestroga w Konstantynopolu we- 
dług czasu istotnie gwoli ojczyźnie napisana. 
Krak. 1575. Miał do tego czerpać ze źródeł 
wschodnich. Inne pisma jego wierszowane po- 
mijamy, choć s% treści dziejowój. 
«) Marcin Paszkowski, także ryinotworstwem się 
bawiący, przełożył Aleksandra Gwaońina dzieło 
p. n. : Kronika Sarmaeyi Europejskiej, Kr. 1611 
i War. 1768. Stryjkowski głosił, że Owagnin 

So w Witebsku pkrgdł i cudze za swoje wy- 
ał; dzisiejsi znawcy tego "nie przyznają. 

f) Marcin Baażowski jest tłumaczem Kromera; 
O sprawach, dziyach i wszystkich in^zychpoto^ 
cznościach Koronnych Polskich ksiąg XXA. 
Krak. 1611, War. 1767, 

g) Cypryan Bazylik (wyznania reformowanego, miał 
drukarnią własną w Brześciu Litewskim, wspie- 
rany od Olbrachta Łtiskiego woj. Sier.; żył, 
w przyjaźni z Trzycieskim, Przyłuskim)* Zaj- 
muje tu miejsce jako najwybomiejszy tłumacŁ, 
Historya o srogim prześlad(AX>(xm^ lto4c.\.ola "bc^- 
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źegOf w której są wypisane sprawy onych mf- 
czennikówj którzy począwszy od Wudefa i Hussa 
a& do tego naszego wieku... prawdf ewanidU 
krwią swoją zapieczętowali. Brześć ŁiiŁ 1567* 
Historya o iywocie i zacnych sprawcbck Jerzego 
Kastryotaj którego pospolicie Skanderbergiem 
zowią. ' jBrześć Lit. 1569 (pierwsze trzy księgi 
przetłumaczył Wolan). J. F. Modrzewskiego 
o poprawie rzecsn/pospolitSj ksiąg pif ciorOj wZiO- 
8ku.lJ577 i WiL 1770, lecz w tćm opussczo- 
no księgę o kościele. Nakoniec Historya Atyli^ 
dotąd nieznana bliżej. 

h) Piotr Skarga PAWĘSin (zob. § 45). Roczne dzie- 
je kościelne od narodzenia,., wybrane z rocznych 
dziejów kościel. Cesara Boraniuszct; Krak. 1603 
i dopełnione w Krak. 1607. Żywoty świftych 
starego i nowego zdkonu na każdy dzień przez 
cały rok. Pierwsze wydanie w Wilnie 1579, 
ostatnie 198te w Wiźd. 1843. 

i) Bartosz Paprocki (ur. koło 1543; nauki pobić- 
rał w Krakowie, i w młodości przesiadywał 
u Modliszewskiego i Piotra Gorajskiego. Dla 
poprawienia sobie doli ożenił się z Jadwiga- 
Kosobudzką, kasztelanką. Sierpską, wdową po 
Wiszniewskim staroście Mławskim i po ja- 
kimś Zyczku; lecz tyle doznawał od- ni^ przy- 
krości, że już do Włoch wymykał się, oa cze- 
go wiadomość dcpiźro o jdj śmierci (1572) 
wstłzymala go. Miał majątek dziedziczn/. 
w Płockiem: Głogole i Paprocką -Wolą, gdzie 
czasami przebywał; wiele przesiedział zagra- 
nicą, mianowicie w Czechach, na Morawie i 
Szląsku, tudzież lubił gościć przy opatacE; 
t 161.4 i pochowany u Franciszkanów we 
Lwowie). Bylto niespracowany pisarz wiń*- 



®^f°^ * prozą; zalet nie ma żadnych wpraw- 
dzie, lecz tego mu nikt nie odmówi, że piór- 
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wBsy "iryetąpił sa polu heraldyki, i nie jedno 
'wynalas^ł' i pamięci przekazał, co za ^aine 
poGjsytać należy. Tu wyliczamy tylko dzicłii 
herald;^ćziie; wszystkie inne iPoIskic iCzeekie 
odstawiając na stronę^ ćLoó w niektÓTych mo«- 
źnaby znaleźć jakie ziarnko. Panosza łoyest 
%cysłatt)ienie panów i paniat ziem Rushicn i 
Podolskich... Ti.T9k.ihlb. Wićrszem. Oniazdo 
cnoty z kqd "herby rycerstwa,.. Polskiego... "Ęs^k. 
1678. Lecz naj ważniejsze są: Herby rydrsUoa 
Polskiego Kraków 1584 i Ogród królewski, 
w Pradze. Czeskiej' 1599. Nie mając do($ć pa 
robocie 'około fierbów Polskich, opisywał jo 
także u obcych. Nalełą tu: Zrdcadlo... rtMirg- 
krabstwij Morawskehó, w Ołomuńcu 1593. IHa^ 
dochos id est successio ginak posłatwnosi knij- 
żat a kraluw Czeskych, w Pradze 16!02. Sztam-- 
buch slezskyj w Bernie 1609. Źwi&'ciadło naj- 
lepiej wykonanym. Co po Polsku sam napj- 
-sał, to kazał inn^^m na Czeskie przekładać. 
Pisał dużo dla pieniędzy! 

C, PROZA DTDAKTTCENA. 

§ 49. Używanie w uczelniach i akademiach 
jedynie języka Łacińskiego przeszkadzało rozw.i* 
nięciu się Jrolszczyzny ścisło naukowej i umiejęr 
tn^j. Ale duch wielkich i przezornych mężów , 
chcących nauki dla ogółu narodu przystępnemi 
uczynić, pokonywał i tę trudność; kto się nie 
mógł zdobyć na pierwotwór, przyswajał narodowi 
obce dzieła. 

§ 50. Filozofii teorycznie wcale ęo Polsku nie 
wykładano, praktyczna zaś nie objawia się wpraw- 
dzie w systemach, ale w stroju pospolitym w prze- 
pisach i przykładach; także tłumaczenia mają 
wag^. 
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a) Mikołaja Beja z/Saołowic (zob. § 38) stówima 
dziwem jest: ŻiciercicuUo alho ksztaU^ w któ- 
rym ka&dy stan snadnie się moie swym jjmi- 
wom jako we £wiereiedle przypatrzyó. Krak. 
1568, pow tórnie p. n. Ąywot jpoezaweao ęxXo- 
tcieka War. 1828. Dał w nićm naukę, jak 
się w każdym wieku prowadzić naleiy, rouo- 
żywszy je na młody^ średni i wlatapodesady. 
Gałą mądrość swoje, jakiej śród ludzi i z ksią* 
żek nabył, tu złożył, z całą swobodą duszjr i^ 
serca, z całą mocą i wdziękiem pisarslą^ 
wprawy. I dziwnie odbija się od PosłyK (Krak. 
1557, 71 i Wil. 1594), tudzież o^Apoką^pay 
(Erak. 1564), w któijch nic nie uwzględma, 
rznie 




Sie. 

wzięli. 

b) Łukasz Górnicki. (Ur. w Erakowski&n około 
1520. Przeszedłszy nauki w Krakowie i Pa-. 
dwie , bawił jako dworzanin przy biskupach 
Krak. S. Maciejowskim, Zebrzydowskim, Irsy- 
rębskim i Padniewskim, następnie został se- 
betarzem i bibliotel^arzemZyg. Augusta; do- 
stawszy starostwa Wasilkowskie i Tykocińskie 
1565, złożył urząd i przesiadywał w Tykoci- 
nie; żonę Barbarę z Bezdziede Broniewska 
utradł 1587, sam | około 1602). Naczelnym 
jego dziełem: Dworzanin Polski Krak. 1566, 
1639, War. 1761 i 1828. Pomysł wzięty z Wło- 
skiego: U libre dd cortegiano przez Bałcbba 
hr. Kastyłionieoo, lecz przedmiot, osoby, oby- 
czaje są miejscowe, własne. W rzeczy sam^l 
tóm dziełem zarobił sobie na nieśmiertelność ; 
ucząc w nióm jakim dworzanin być ma, weka- 
.zał nam, jak się wtedy rzeczy miały u. naa. 
Są tu wprowadzone wszystkie stany, od króla 
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poczynajfc, ire własnych, iyjących postaciach, 
niejako dział&jące, w całćj krasie i z całym 
wdziękiem. — Dzieje te Konmie PohkiSj są ra- 
czćj pamiętnikami spraw i przygód, na które 
patrzał z bliska od 1538^ do 1572, wyszły 
w Kr. 1687, War. 1750, 54, 1804, 28. Rozmo- 
wa o elekcyefy o wolności, o prawie i obycza- 
jach Polskich Krak. 1616, War. 1750 i 1828, 
tudzież Droga do leupełn^' wolności Elbląg 
1650, są treści polityczno) i małój wa^, radzu 
bowiem rządzić się jak Wenecya. Lecz ze 
względu na język nie moffą być zapomniane, 
równie jak Rzecz o dobroizi^shDach z Seneki 
wzięta Krak. 1593» Wilno 1772, oraz Demon 
Socratis albo rozmowa złodziya z czartem Krak. ~ 
1624*26, gdzie czart dowodzi,^ że w tćm nie 
jego wina ale samego złodzieja, że się złemu 
oddał a cnoty pozbył. 

c) Stanisław Koszutski wytłumaczył Rejnharda 
Lorychiusza księgi o dobrym rządzie i wycho' 
waniu, Wilno 1555. Kraków 1558. Także Cy- 
cerona księgi o powinnościadt 9 Wilno 1583; 
1593, 1606 i 1766. 

d) Sebastyan Petbycy (ur. w Filinie: uczył się w akad. 
Krak. i 1583 został dokt. filozofii; po kilku- 
nastoletni^m uczeniu tu filozofii jeździł do 
Włoch dla wydoskonalenia się w sztuce lekar- 
skiej i uzyskał stopień w tym zawodzie w Pa- 
dwie. Zwiedziwszy Niderlandy, Francyą i Niem- 
cy, uczy tójże sztuki w Krakowie aż do 1603; 
1604 został nadwornym lekarzem Bem. Ma- 
ciejowskiego a 1606 carowój Marjmy, i po za- 
biciu Dymitra więziony przez póitora roku 
przekładał w więzieniu na język Polski Ho- 
ra cyusza (wys;Kedł w Krak. 1609). Odtąd nie- 
wiadome są szczegóły jego życia, prócz tego, 
że udzielał sw^j pomocy lekarski^^ n9 'Sjc^^- 
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wie. poepolilemu ludowi i że przensmeayi ftn- 
dnsz na utrzymenie dwu ueznińw i YaBtmyo^ 

fraJfa przy Krak. akadeoiii;. f 1626 w EIiw- 
owie). Ze szczególną staraDnością o ccyitoM 
języka przełożył; Polityki Arystotdeww^ to 
jest rządu neezyppspolit^ z dokłądem . Jcrim 
ohnioro. Krak. 1605. Przy każdym rozdzim 
są jego własne przestrogi,, a przy końcu ka- 
żdćj księgi obszerne przydatki. « Etyki Ar^ 
słotele8ow4j\ to jest jako ńf każdy ma na łunę- 
de rządzić, z dokładem ksiąg dziesięciorga, Ina 
Czfść, w kt6v4j pięcioro ksiąg, Krak. 16i8* Sko- 
nomiki Arystotelesów^ to jest rządu domowej 
z dokładem księgi dwoje, Krak. .1618. 

e) Salomon Bysiński, zwany inacz^ PAntinscs' (był 
kaznodzieją ewanielickiego zboru i nauezytfie^ 
lem szkoły w Gdańsku, f 1626^ pierwszy ze- 
brał przysłowia Polskie i wydał p. n. Prssj/po- 
wieści Polskie- centwryj ohmaScie. W Łubem 
1618, Lubi. 1629 . i Warsz. 1844 w BibŁ 
star. T. IL 
§ 51. Pt^rWUioy podobnie jak filozofowie 

nie pracują nad teoryą, lecz jedjuie nad prawem 

obowiązując&n. 

a) Jan Herbijrt z Fułsztyna (posłany przez ZysiD; 
I. z przyrodnim bratem Walentym do Belgii 
uczył się w Łowanium i zwiedził akad« Nienii* 
i Francuskie. Nuprzód sekretarzem królew- 
skim, póżnićj został podkomorzym Przemy- 
skim,, w ostatku kasztelanem Sanockim, wiele 
poselstw odbywaj). Prawa i ustawy i obowią- 
zujące zebrał systematycznie, wytlnmacsył i 
wydał pod nazwą : Statuta i przywileje Korońr 
nCf Krak. 1570 z polecenia Zygm. Auguata. 

b) Bart^omićj Gboicki. (Żył za Zygm. Augusta, 
najprzód uczył synów Erazlna Banka senatora 

> późniój został podwójcim^ a na końcn 
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pisarzem celndj komory król. w Krakowie; 
w ścisłej zostawał przyjaźni z ABg. Botundem, 
Jan. Ccr&zyiiem ł Piotr. Bojzynbzęn), dawny- 
, mi prawnikaiid). Zasługuje tti na; miejsce ja- 
ko pidrwszy tłumacz prawa Magdeburskiego, 
w miastach Polskich prawem tern nadanych 
obowiązującego. Porządek spraw i sądów miej- 
skich^ Ki^k. 1559. Artykuły prawa Magd. 
Erak. 1558. TJstaiba płacy u sądów, Kx9ik^\h^2. 
"Pytuły prawa Magd. Krak. 1573. Summaryusz 
do porządku spraw i artykułów prawa Magd, 
Krak. 1567. Tefii postępek wyhran jesi z spraw 
cesarskich^ Krak. 1582 r. Wszystko wydawane 
pojedynczo często^ razem zaś wyszło w Prze- 
myślu 1760. Rękopis po jego śmierci znale- 
ziony: Obrona sierot i wdów opięhunom i ku- 
rotorom, z Łainńskiego na Polskie przetłuma-. 
czony, wydali synowie Gabryel 1 Jan,V Kra-^ 
kowie 1605. 
c) Jan ' Januszowski Łazabzowicz. (Ur. 1550 z ojca 
Łazarza Andrysowicza czcionarzaKrak. W mło- 
dości poświęcał dię naukom. Bawiącego na 
dworze Maksymiliana II wziął Mikołaj Firlćj 
poseł Polski do tegoż dworu do siebie i zale- 
cił Zygm. Ąttg. na sekretarza; za Szczepana 
był pisafzem poborowym, a 1577 objął ojcow- 
ską czcionamią na siebie'! doprowadził ją do 
doskonałości; 1587 "przea^ Jana Zamojskiego 
nadano' mu szlachectwo i wtedy przybrał na- 
zwisko Januszów skiego ; 1588 po śmierci żony 
zostawszy księdzem 'uzyskał plebanią w Solcu 
i kantonią kolegiaty Sądeckiej ; 1 1613). U współ- 
czesnych zyskał był sobie imię wielkiego pra- 
wnika ; napisał-: Wzifr rzeczypospolitSj rządnej 
do dała człowiećsiego przystosowany ; £Lrak. 1613. 
Na żądftnie Mikołaja Iirleja wojew. Krak. wy- 
pracował i trydałw 10 księgach: Statuta^prch 



i 
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wa i konstyłucye koronnej Erak« 1600, które 
jednak sankcyi nie nabyły ze względu na błę- 
dy i opuszczenie niektórych ustaw. Polszczy- 
zna jego wzorowa, 
d) MaUcin Śmigłecki. (Ur. 1572 we Lwowie; lj^91 
wstępuje do zgromadzenia Jezuitów i w Bzy- 
mie uczy się teologii ; w kraju ucz]^ < filozofii 
lat .4 a teologii 10; t i619 w KaFiszu). Zo- 
stawi} loikę po Łacinie napisaną, któr% Fras- 
cuzi i Anglicy uwielbiali, oraz prowadził po- 
lemikę piśmienną z różnowiercami. Tu go 
przywodzimy jedynie jako pisarza: O lichwie^ 
widerkach, czynszach i t. d. wyd. Isze, Krak. 
1604, a 7me Krak. 1640. Książka niegdy 
bardzo chwalona. 

§ 52 Nauki przyrodzone o tyle* uprawia- 
no, o ile do użycia pospolitego i lekarskiego sto- 
sować się dawały. 

a) Szczepan Chwałiiubz (Falimirz, Fhalinurus, Pha- 
limirus, Stefanek, z dodatkiem Rusin). Jemu 
przypisują książkę, którćj dotąd napisu nie 
wiemy a wydanej w Krakowie, jak się zdaje , 
1534 u TJnglera, w-4ce. Celniejsze rozdzii 
w nićj tstkie : Opis roćlin. O wódkach z zi< 
rozmaitych. Jak olejki sprawiać. Wypis rze- 
czy zamorskich i tćż rozmaitego nasienia. O rze- 
czach żywych. O kamieniach drogich. (To 
wszystko pod względem lekarskim jest opisy- 
wane i z drzeworytami). Nauka o poznawa- 
niu uryny to jest moczu.... i... rozmaitych nie- 
mocy człowieczych. Mauka o pulsie. O zna- 
mionach w ludzkich niemocach. Traktat o ro- 
dzeniu człowieczym. O przyrodzeniu... dwu- 
nastu miesięcy... Nauka puszczania krwi i o 
bańkach. Rządzenie czasu morowego powie- 
trza. Lekarstwa doświadczone naprzeciw roz- 
maitym niemocom. — Jednak, że tego dzieła 
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taka sama . osnowa , z takiemi nawet samemi 
drzeworytami, co następującego, więc powsta- 
je pytanie, kto właściwym jego sprawcą? Je- 
śliby to był Spiczyński w czwórce, tobyśmy 
Chwali mirza jeszcze nie znali. 

b) HiĆRpNjM Spiczyński (rajca Krak. i lekarz Zyg. 
Aug.): O ziołach :tłUecznj/ch i zdmorakichy i o 
mocy ichj a ktemu księgi lekarskie wedle regcz 
stgru ni&Sj napisanego wszem wielmi użyteczne, 
Krak. 1542 i 54; wyd. 3cie z dodatkami przez 
Marcina Siennika p. n. Herbarz, to jest zi^ tu- 
tecznych i t d. z przydaniem Ai^ekseoo Pede- 
MONTANA księgi ośmwro o tajemnych a skrytych 
lekarstwach, Krak. 1568. 

c) Marcin z Urzędowa (ur. w mieście Urzędowie 
. w woj. Lub,, wychowany w Krakowie, około 

r.l540 udai się na nauki do Włoch ipówró- 
(Hwszy został lekarzem Jana Tamowsldego; 
w końcu był kanonikiem Sandomirskim. Her- 
barz Polski 1562, Krak. 1595. 
d^ SzYttON Syreński (Syrenłusz, ur. 1539 w Oświę- 
cimie z ojca Mi!5:(d:aja; 1560 przjięty w po- 
czet. uczniów akad. Krak. a 1569 popisy wi^ 
się. Podróżowi^ po Niemczech, Węgrzech, 
Szw^cairyi i połuaniowych ziemiach Polski; 
1589 został in*of. w akad; Krak. f r. 1611 d. 
. 29 marca). Pracował lat 30 nad dziełem p. 
Ui Zielnik y Herbarzem z języka Łacińskiego 
zwany i.t. d.^£rak. 1613. Naukę o roślinach 
posunął wysoko, wszelako dzieło jego nie jest- 
to sama botanika, ale w ogóle dzieło le- 
karskie* 

§ 53. Oospodantwo. 

4t) JąskBZEs Trzygibski (^ob. § 47). Przetłumaczył 
Piotra Ejeibsgbnttna ksifgi o gospodarstwie i 
opatrzeniu^ rozmno&emu rozlicznych pożytków, 
kańdemu stanowi potrzebne^ Krak. 1549 i 1571. 
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b) OosTOHSKi (wojewoda Hawsiri, słynny gospodarz, 
żył bardzo Sugo. za obu Źysm. Jag.). Dzie- 
ło jego pośmiertne wydał Oczko p. n. Ch- 
spodarsiwo, Krak. 1588: 164411844 w Bibl. 
star. t III. 

c) Ołbrycjęt Struhieński (z Mysłowic, urzędnik 
Balicki). O sprawie y sypaniu^ wymierzaniu i 
ryj>ieniu8tawó.w;iakie oprzekopach^oważeniuipnh' 
wadzeniu wody, Krak. 1573, Któr%to pracę o^eu- 
pełnił i wydsu Stanisław Strojnow^ki r, 1|609. 

d) Janusz Dubrawski. (Pochodził z województwa 
Ruskiego). Naj^isał i wydał po Łacinie w Wro- 
cławiu 1547 książkę, którą Andrzej PrQjBA prze- 
tłum. p. n. O rybmkach t. f*^iacA|. Krak. 160Q; 
dzieło tę jest ozdobą naszego pif^nuenmctw^ 
gospodarskiego. , 

e) Krzysztof Dorohostajski (ur. 1562; ojciec Mi- 
kołaj Moniwid Olechowicz , woje w.. Płocki; 
w Euodym wieku uczył się dztuki jężd^pia 
u Antoniego Ferarego w Neapolu, pęłniijrór. 
żne krajowe podiugi, a 1603 mian. mąrsciJ- 
kiem wieL Lit; f 1611). Dzieło swojego mi- 
strza i jego ojca wydał po Polsku, p. n. .J9^ 
pica. tOy jest o koniach księga , Erak. 1603 i 47. 

§ 54. MTanka lekankat^ znacbodtąe 

swą podstawę i pomoc w szćrzeniu się nauk pryy- 
rodzonych, musiała się także, szćrzyć; . dążAoM 
wszakże piśmienna nosi ną sobie 'znamię stosowa- 
nia się ao' użytku pospolitego. . 
a) JjgDRZEJ Głaber z Kobylina.^ Problemaia Arir 
stoidis\ gadki z pisma wielkiego filozofa Arg" 
stotelesa, i t4& inszych mfdrców tak przyrpdao- 
nij jako i lekarskiej nauki z piJmScią . Ktyi^-^ 
ne; pytania, rozmaite o składności człotpiecsiąph 
członków rozwigzująóe j i t. 4* .^rak«:. .1q|^. 
Traktat optiszczaniu krwif Krak. 1542 przy 
Zielniku l^ennika. 
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Kr- I54I. 

c) \V4LC11TY z Lublina (uczony lękftrz), O. rói^ch 
i^€(cohach i leczeniu ieh^ 1592. 

d) ^o^ciECH Oczko (rodem z Morawy, lekarz 
L^^Ów^ki^ pisał si^ Ieka^zę<ii królewskim). 
Prócz zielnika po Ziacinie^ wydał po f^olsku 
Cieplice, Krak. 1578 i PrzjiTfioty <^j(^ dfv<>r8ka 

?ięrnoCy Krak. 1581. 
lOTR tTniASTowsKi (po ukończęniu nauk w a- 
kadęmii Krak. zostaje dr. qied. T fiL i podró-' 
żujj^ę po W^oązę^b; i^awpy za Zyg. IXE lekarz). 
IC»iqg cmoro bjphyczjfnack^ V^V^f0^ S?^' 
ir^ Krsk. 1591. * 

§ &o: ff[ąj;ęTn»1yką i uMbm^fnfdĘL. Te na- 

u]fi stf^ nijjwyi^ w a^a^mii' Bjrakowskj^. Wie- 
lu piyarzy ?;y^kjiło ąławę EuropęjęU; ^ ci pi- 

8^ po Łacinie ; Polskiego ^^ Jj^^ykft Uf 7łf osy- 

pierYfąi: 

ą) ToHASZ ^j^ps o k|órę2Q źyciu nic nie i^emy) 
Crze^jaf;j4 P^ Vbjg;W*^ ^?łp|kq: ^^^ To 
jeąt nifutfa Ucz&yjPotską rzącąą fg](4^W^i jpi^^^ 
k^dzą Tomasza K460sX. Na źrifjf ^ cs^ci 
4sf§ik Pfl^k^^^ l^gdssi^ Q csoboim liopłfjf, j^tó- 
ra 6 regule ietrij trzecia o rci^ńaitycj^ fo^^n- 

kądh ff o spółkadi A^upł^c&Mr j^^ 
tinglefiana iŚ37, (w-8. arjk. 8). 
b) STAinsj^w GrBzsBSKi ({Jr. 1526 w jGrrzębff^y wsi 
dzied^iczDĆj w Uazowi^u; ź ipłody^ jii^ PTf7~ 
kładał ęję do jcż. ' Jjapl jGFrec. ' i Ę^te^j; pył 
dorooyrym ńąy^czycięijom Słanlsława Jffi|p8?ęw- 
§{{;ięgo a Jy$K 2^9^ał mngistrepi ^ ^kąd. bo* 
zniJĘ profesorem"; f dnia 1 grud. i5T0), j^eo- 
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c) Jan* Latoś lub Łatosz, Wojciech Bościmewski 
i SZCZĘSNY Żebrowski wiedli z sobą spór pi- 
śmienny względem kalendarza poprawionego 
za Grzegorza XIII. Pierwszy się sprzeciwia! 
t6] poprawie; za co wi^le prześladowania i asy* 
dersiwa śeii|gn%ł na siebie, a' drudzy stawali 
w jźj obronie. 

§ 56. Wćdeimoić. 

a) Maciej Strubicż (Polak, bawił przy ksifciu 
Pruskim Albercie w Królewcu, żyt jeszcso 
1570 r.). Z rozkazu tego księcia przełoiył je- 
go dzieło, Yon der Rriegsordnung odię der 
Kunst Krieg zu fuhren. (które sam Albert Z^yg. 
Augustowi. 10 sierp. 1555 poświęcił i poi^ał), 
na język JPolski. Piękny ten rękoma, nigdy 
nie odbity, znachodzilsię w książnicy Z^uekicL 

b^ Jan Tarnowski hetman wielki Koronny wydal: 
ConsUium rationis beUicae, w Tarnowie '1558. 
Tylko nazwa Łacińska, osnowa po Polaka. 
Prócz tego: Ustawy prawa ziemskiego gprw- 
daikiem o obronie Ryrannij i o sprawie powu^ 
ności urzfdników wojennych, Krak. 1579, z ose« 
go i Paprocki korzystał, pisząc swego -Ssimiih 
na, równie jak i z Ćiełskieoo (Sprawa ryeSrsikcu*. 
Kiaków r. 1569). 

c) Stanisław Sarnicki ( nauki odbył w Królewcu: 
wsparty od Alberta ks. Pruskiego podróżował 
po obcych krajach, r. 1563. był ministrem kalw. 
w Niedźwiedzy, 1592 wojskim KrosnostawaUm 
niedługo potom umarł). Zostały w rękopisie 
po nim: Ksifgi hetmańskie^ ^^^%^ niewydane 
są opisane w Osasopihnie navkowśm OssoUA: 
skidi^ 

d) Jakób Cielecki przełożył: Ejsujiki Juucsza S^umh 
TYNA senatora Kzym. O fortelach wafemigAi 
ksiąg czworo.,., teraz na nowo m^dane, Tosnań 
1600. ' ^ 
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3. eiUMATYCT I SMWNIKARZB. 

§ 57. Wielu się ich znaohodzi, wspomniemy 

ta tylko celńieJBzycfa. 

%) Stamis^w Zaborowski (za ^iłodu służył wojskowo 
późnićj uczył się prawa cywilnego i ko^del'- 
nesp i został księdzem; 1506 r. .mianował go 
■kroi Aleksander pisarzem skarbu Koronnego^ 
a potćm Zygm. I podskarbim). Została po 
nim Ortographia seu modus rkde scribendi et 
legendi pmonicum idioma quam utUissimus przy 
dziele: Crrammaticea rudimenta Ejrak. .1518, 19, 
26, 29, 36,' 39, 60^ 64. Jęo. Kucharski przeło- 
żył to pisemko na język Polski i wyd. w War. 
1825). 

b) Jan Śekłucyan. (Ur. w Bydgoszczy, otrzyma- 
wszy stopień bakałarza teologii w akademii 
Lipskićj, został kaznodzieją przy kościele >p. 
Maryi w Poznaniu, zkąd po uczynieniu wy- 
znania wiary oddalony 1525. Otrzymuje u- 
rząd pisarza królewskiego przy cle Poznań- 
skiem, który atoli porzuca i na wezwanie księ- 
cia Alberta przenosi się 1540 do Er.ólewca 
i 1541 zostaje kaznodzieją przy tumie; f i^lS 
mając , lat około 80). rrzy jego Ewanidii d. 
Mateusza a później przy Nowym testamencie 
wyd. 1551 w Królewcu ma być: Natdca czyta- 
nia i pisania jeżyka Pohkiego, (Kucharski wydał 
ją razem z Zf^borowskim). 

c) Piotr Stojb^ski Statortusz« (Ur. w Thionyille 
^ Luksemburgskićm, przybył do Polbki 1555 
i został rektorem w Pińczowie; należał do 
Aryańskiego przekładu Biblii Brzeski^; t oko- 
ło 1568)* Z. namowy Prospera Prowana żup- 

' nika Wielickiego wYdtił: Pólonicae grammatiees 
institutio, Krak, 15o8. 
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d) Jan M^ĄCżT^śin. \XJt. 15l6 w l^iej^dzkiem je oj- 
ca Piotra i Anny Ciemieńskiej; odebrawszy 
staratlne w domu wychowanie i nkońcżyWszjir 
nauki w kra|u, zwiedził Włochy^ Francy^, lliii. 
■patil^, Anglia i Kiemcy. Zostawszy księdzeift,. 
^ósiadi^ 1553-— 4 kanonie Kktisk. i Pozn. 
(i 1559 proboirtwo w Rajsku i kan. Sieradzka 
\j6tin^ przeszedł do protestantów i przy dwo- 
V£ó ^g- Ang. bawił jako sekretiarż a pot^ 
u Radziwiłła Czarnego. Eról Biitory powaiał 
go i wyznaczył mu był roczną płacę; prze- 
stULdowany o wiarę sam sobie źycie odebrał o- 
koło 1587). Dzieło jego wyszło pod napisem 
Lśancon latino-polMicumj Królewiec 1564 ; na- 
pisał on i Poisko-łaciński słownika aie ten 
w rękopisie zaginął. ' 

e) Jan Januszowski (zob. § 51) Nowy 1cQ/hikt«r 
Polski z drukarni Łazarzow^ i ortografia Pól* 
sJca 1584; do tego przydał myi^i i uwa^ Ja- 
tia Eocb&noWskiego, Stan. Orzechowekiego i 
Łuk. Górnickiego. 

f) Obżegóbz Enapski^ Cnapics. (Ur. w Gródku 
w. M azowiedkióm, wstąpił do Jezuitów, u któ- 
rych brał ńaukiy potidm sam uczył w ich ko- 
legisićli gramatyki, wytisowy i matematyctoych 
umi^ętności; f w Krakowie 1638 w i^odeszłym 
wi^kii). Z pilnością i dokładiiośclą w^praco- 
wffł biirdto w^2ny i do i}tiś dtiia bttrdźo uży- 
teczny słownik, btanowiący epokę "w slówui- 
kotwic Polbkióm. TA^AUn^^ p'a^^^łb-2a^n^frM- 
cu8y Krak- 16^, drugie wyd. 1643. Tkemm- 
'i^Us pałino^olonyaKraK, 1626. Adagia polonica 
att^^ et sententiae m&ral^ hc dititeria Jheeta^ 
hohłśHa^ laiinde et grecae reddtta, STrak. 1632. 



^ 
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JE? Ul OKa. 

Od IdAtńi śkadmńtt SnOiowiki^J :% JModtani 

o sałołanie prftes ^oh sw^^J ubselni w Sn^ 

kowte aś do Koaanklfligo i spadku Jes«iMw; 

Myli od nffH do 1750 (1773) roku. 



>:§. 58. gw^nM*^ Óyólne. Osłabienie iiTOz^rzą-' 
-żcńie. frpoł|eo£Be. ir skut^ wewnętcanjoh i^sownę- 
tranyc^^ wajen sprowadsiły takie, tipadeb Kteratu- 
ry.Ustawicznie Bpien^i|oa uę z.Jesuitami iBikade- 
mia Krakowska, ohodial! ieh ; zamysłom aawsse 
przeszkadzała y przecież nie podołała -nadstawió 
czoła złemu smakowi i krzywemu dążeniu; ow- 
szem sama w/tę^ ostateeanesó wpadła^' i-. tym apo* 
Bobem udzieliło 'się ] to %zł6 całemu narodowi , { wic- 
o^j o ssaUi:<niż o n{inkach:pamii^aJ906mu. > Dro- 
bnostki schołastyczney astrologiczne bródnie i 
szumne a płaskie^ panegiiryki, stanowią itreść<i tło 
prawie każdego - płodu ówczesnego ac odkryda t 
pomysły BakQn6w,lfewton&w^'Eavtezyus»ów,>vbyły 
czitikś niesłychati&n ^w Polsce. 

§.59 'iląsjffk rozmyślnie •każono, ^ gdyż .prze- 
>platanłe'nawet potocznćj mowyZiaoiną oznaczało 
uczoność. To więc sprzężenie języka Połskicgo 
^tŁaciiddm,' sporawilo, że nawet .najlepsi pisanie 
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Die mieli względu na ducba mowy ojczystej, 
z w7J%tkiem tych, co jeszcze w okresie poprzed- 
nim odebrali wychowanie. 

§ 60. Zakłady naukowe i oiwiata. Upa- 
dku wszystkich naukowych zakładów po różno- 
wiercach nie zastąpiono innemi; podobnież osady 
Krakowskidj akademii jeżeli nie poniszczały, to 
ich istnienie ledwie tyle przynosiło korzyści, że 
się w nich przez liczne lata gramatyki I^orata 
uczono, jak u Jezuitów Ałwarą. Natomiast krze- 
wiły się i kwitły uczehiie Jezuickie; ale system 
uczenia, przez to zgromadzenie używany, nie 
sprzyjał wyższemu^ szlachetpiejszemu powołaniu 
naukowemu. 

§ 61. Podział taki, jak wyżćj. 

L Po6X3r<^ 

§ 62. Nie zgrzeszymy, jeżeli powićmy, że w trm, 
okresie nie mamy żadnego jenialnego poety. Cho- 
roba wierszowania utrzymuje się wprawdzie be« 
ustanku^ lecz ledwie kilka imion zasługiąje na 
wymienienie, aby przecież coś powiedzieć. 

A. POBCTA LIRTCJENA. 

§ 63. Nie Jbyłto czas pieśni w Europie w ogó- 
le; przeto nic dziwnego, że i nasi tylko udawali 
że się lutnią zajmują; właściwie opisywali poto- 
czności. - 

a) Szymon Zisiorowicz (młodo zmarły bo w 25. r^ 
żyda) -zostawił po sobie RoksoUzfJci to jest Ru- 
Me panny na wesele B. Z. z K, D. (Bartło- 
mieja brata) 1629 we Lwowie ^wprowadwmem 
Krak. 1654, w których zostawił ślad zuali^ 
mitego daru, nawet tłumacząc Anakreónta 
i innych. ^ 

b) Wbspazyan Eochowski. (Za Jana Ejizimirza sta- 
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Żył wojskowo przeciw Kozakom i Szwedom; 
1683 z Janem III był pod Wićdniem^ szczy- 
dł się godnoj^cią. nadwornego historyka tego 
ostatniego' i napisał Klimaktery;, t jaso. wojski 
Krakowski przy samym końcu XVII wieku 
w zgrzybiałej starości). Ni^pró£nujqce próżno- 
wanie ojczystym rymem na Uryca i epigramatd 
podzielone, Krak. 1674. i 81. Naśladował J. Ko- 
chanowskiego, s 

c) Krzysztof Opaliński (wojewoda Poznański i za- 
łożyciel- uczelni w Sierakowie nad Wartą, któ- 
ry 1645 jeździł z Wacł. Leszczyńskim bisk. 
Warm. doFrancyipoMaryą Ludwikę dla Wła- 
dysława IV; t 1656). Satyry albo przestrogi 
do poprmoy rzqdu i obyczajów w Polsce^ yńer. 
nierymowym, i652; powt. wyd. pod nazwą:/ 
Juvenali8 redimwis, to jest satyry albo i t Ł 
w Wenecyi (istotnie w Toruniu) 1698; wyd. 
trzecie zaś. z napisem : Icon amicorwn. albo 
iwierdadłOf i t d, Wenecya (istotnie w Pozn.) 
1698. Okropny daje obraz spółc^esnych oby- 
czajów. 

d) Elżbieta DbóżbaCka (z Wielkopolski , z domu 
KowalskSl; mąż był skarbnikiem Źydaczew- 
skim. Przćmieszkiwała wBzemieniu nad Wi- 
słoka i po śmierci męża osiadła w klasztorze 
TamowsKim Bemai^ynek, f między 1754 a 
60). Wiersze j4j ^^jd. Józ. Załuski w War. 
1752 i w Lip. 1837. Między lirycznemi ce- 
lują: Pochwała lasów; Wiosna. Po jij śmier- 
ci wytłoczono w Poz. 1769 poemat p. n. Hi- 
storya chrześdańskd księż. Źlefantyny. Inny rę> 
kopis (z liy2 ark.) znajdował się w książnicy 
Wileńt uniwersytetu, z którego Krasicki więk- 
szą część wierszy umieścił w t. Xin cz. U. 
Zabaiw przyjemnych i potyłecznych. Są tam: 

. Weturya, Żartobiiwe kontrakty Mościckie, Nie- 
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UtelĄAiwe przypśidki Ofala i 'PMpkl7d7/Opi8 

*dzteijz pi^knotfci i fikfltży, dowcip i phUilx>śó. 
W oip<ń¥la<łAnia nie ibrakoWfrfo j^j hAtuęyi, 

^B, 'MrafTA MWIfiŚCRyfrA, 

§. 64. Prócz kliku tłumaczeń wióraza boha* 
terskiego mamy jedne epopeę włftlmą i kilka dro- 
biazgów. 

-a) Wałeryan Otwimowiski Cpodcźaszy' Sandomirski 
sprawował różne urzędy i posłował na sejmy). 
•Miejscami rzecz dobrze odaana. Emęgii rnieta- 
mUf^phośeon tot jeH przendan od OwidyH»ea*Na' 
sonaimerizami&pkaney Eriik. 1688; podobnież^ 
jest jego pracą: G^eorgicoram aibo ossismiań' 
€ttvie ikM. WirgUAwiza Marona kwi^g etworo 
b. -m.''l614. 

b) >jAk0B Żebrowski lepszy i wyższy tłumaoz od 
'-Otwinowskiego: m^tamorpkoseon to insi tprze- 

óbra^tśma ksiąg XVj Krak. 1636, Wilno 1821. 

c) JęoRZEj WiNc. UsTBZYCKi ksi^dz* Jan Alam Bar- 
BziAsKi, dominikanin t 1706, i Stah. Woj. 
Chbóćoiński sekretarz królewicza ^akóba So- 
bieskiego, przbkładali EŁAtDYANA^ Łckara i 
Stacyusza. 

d) JęoRZEj Lipski (podwojewodzi Sądecki, podcza- 
szy Chamski, t 1689) napisał epopeę: Wojna 
Gkocimsha w 10 częściach. Z ręk. wydał Stan. 
Przyłęcki we Lwowie 1850. Jestto jdód 
XVIL stulecia bardzo ważny. Choć nie je- 
dno da się temu dziełu zari&ució, {ednak pięk- 
ności w ni^m bardzo wiele. Ńadewszystko, 
że doskonałym jest obrazem swojego - ccasu. 
iSzczególniój na język należy zwrócić uwagę. 

e) Samuel ze Skrzypny Twardowski. (Wielkopo- 
lanin; jako pisarz towarzyszył KfZJTBCtofowi 
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Żbariv6kieinu \> poselstwie do Tdł^ pózntiij 
służył u Wiszniowieckich, żył jeszci^ am ;Kr- 
na Karimierza 1653 r.). Mói^iftby powiedzieć /śfe 
popi^tf krobiki tei^rśzami; jednak Ufejscami 
w^nritźa sTę poetycznie i żajińtije szczegółami 
w^|jfadkóWy które jako tiaScaćny świadek i spót- 
cżiesny T0tp<>wia49. Są wzorem stopniowo pEsują- 
cego się smaku, Przewa&^na legdcya Krzysztofa 
Zbaraskiego do 'Sułtana Tureckiego Mustafy 1621 
r.Kalisi 1621. Kraków 1633i Ł639, Wilno 1706. 
^^adysław IVkról Potshi w 5 kstęgdck^ Leszno 
1^49 Wojna domowa ? Kozaki, Tatarii, Moskwą^ 
8zfv^daimi W^ijry, KrUk. 1060. Wf^na ko- 
zacka późniejsza y Leszno 1651. — I)aphnis 
iJo IMewo bobkoiBe przemiśniłd się. Krkk. 4. 661 
i 1702 iiiie^y do dramatycznych. Drobiazgi 
'wprzód po|f!aynciBO wydawane, wyszły razem 
p. n. MUćeUańea s.deda w Krak. 1 681 i 2S>iór 
róBhi/ćh rytHukOf Wiln. 1770. Opiewa w nich 
źnakóhfite osoby ,i śmierć ćórki jedytiifcczki; 
także tłumkczył Hóracyusża i Saroiewskiego. 
f) Waóław Potocki (herbu "Srzeniawa, podczasza 
Krak.^ na sejniie 1683 obrany komisarzem do 
Szl^skich granic; f 1698). Łatwość Hr Vii^r- 
szowaniu mlftl 'wielką,. Argenidd z Barkliij^isza 
przełożona, War. 1697, Lipsk 1728. Syloret 
tSbo '^pimóSkiwy oldraz.,. ^'ms^a*.. w XV 
księgiEKSh b. -tn. i r. (1764). Miejscami mają się 
isntl^odzić oj^isy łnocne, całość ^ rOzl7?lekła i 
płfbkóikn wiele. JtAnaHtates \odbo idrty ifrasz- 
M i^M^^ 'm. 1747, baM&b ni^ć)byćJciajne , 
choć nie briik dowcipu. 

€. ^ifinrA imAińiTTCkNA. 

§ 65 Pod Władyrfawełn IV kwitły widowi- 
Tika; 'pod Jfego nasłę^ ; ^nezystko upadło. Wtf^tcL 
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czasie pierwsze kroki tłumaczeń z języka Fran- 
coskiego. 

a) Stan. Ser. Jaoobyński. (Bawił na dworze Zy- ' 
gmunta III. iż był wesół i krotbcbwilny, ob* 
cowanie jego było wszystkim przyjemne. Wła- 
dyri:awowi. królewiczowi towarzyszył wpodró- 
iy do obcych krajów). Melodrama Włoskie ' 
Saracinellego, które we Florencyi na przyjęcie 
królewicza 1625 grane było: Wybawienie Ru- 
gięta z wyspy Alcyny^ z WłosUlego wierszem 
Polskim przełożył Krak. 1628. We własnych 
utworach krotochwilny i naganiający. • - 

b) Piotra Barykj : Z chłopa król komedya dworska 
(1637), góruje nad spółczcsnymi. ] 

c): Jędrzćj na Raciborzu Morsztyn (podskarbi w. 
kór.) piórwszy obeznaje rodaków z teatrem 
Francuskim przez wytłumaczenie z Kobnela: 
Cyd albo Roderyk b. m. i r. (1689) i w Lip- 
sku (Supraślu) 1752. Trajedya ta była grana 
1661 w zamku król. w Warszawie, z dodanym 
prologiem rzeki Wisły mówii^cój. 

d) Stanisław Morsztyn (żyjący za Jana III. wojew. 
Mazowiecki). Jego s% tłumaczenia trajedye: 
Andromacha z BasynA i Hipolit z Seneki (wy- 
tłoczone wraz z pismami Jędrzeja). 

e) Wac&aw Rzewuski (ur. 1705; wojewoda Podol- 
skie później heUnan w. kor., znakomity nauk^ 
i cnot%, t 1779^. Odznacza się osobliwie tćm, 
że w tydi czasach przedmiot wziąwszy z do- 
mowych dziejów, napisał dwie.ti:ąjedye: ŻćH- 
kiewski i Władysław pod Warną; wyszły ona 
wraz z jego komedyami : Dziwak i Natręt i 
innemi drobniejszemi wierszami, p n. Zabawki 
wierszem Polskim Józ. Rzewuskiego, jego syna. 
War. 1760. 

§ 66. Dyalo^i, w którychby miejscowo życie 
i spółczesne wypadki przedstawić chciano, krdtk0 
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jeszcze trwały; natomiast upowszechnienie znala- 
zły treści nabożnej. 

2. PIroza. 

§ 67. Gdżia poezya nie kwitnie, tam i. proza 
kwitnąć nie może. Zaledwie dla utrzymania cią- 

Eu odważymy się przypomnieć kilku pisarzy; ma- 
aronizmami wszyscy zeszpeceni. 

A. PR02A KftAS0M0WC2A. 

§ 68, Lubo nie ustało rozprawianie na sejmach 
i nauczanie z kazalnic^ nie było jednak wymowy^ 
tylko gadanina uAStrzępiona zdaniami i słowami 
Łaćińskiemiy w ogóle smićszna. 

^ § 6.9. Howpa. 

Jędrz. Chryzostom Załuski (dyn^ Aleksandra 
woj. Rawskiego i Katarzyny Olszowskićj ; liczył 
się ur Jezuitów i 1667 udał się do akad. Wie- 1 
deńskićj a pótćm do Or^ca w Styrsku; 1669 
podróżował do Włoch, Francyi i Niderlandów; 
1674 zostawszy Krak. kanonikiem posłował do 
iSiszpanii, Portugalii i Francyi. Następnie był 
kanderzem królowćj Maryi Eazimiry, i prze- 
szedłszy przez różne biskupstwa skończył na 
Warmińskićm, w/lzakże już jako kanclćrz Wc 
kor. za Augusta II; f 1 maja 1711). Zosta- 
wił on liczner pisma po sobie , a między temi 
mieszczą się: Mowy na radach i sejmach ró- 
źnemi czasy miane. Oliwa 1689. Dość się je- 
mu jednemu przypatrzyć. 

§ 70. Kaznodsiąje. 

a) Jęorzśj Wi^GiERSKi (ur. 1600 w Ostrorogu ; trzy-: ' 
mając się wyznania Lutra, uczył się w Lesznie, 
Bytomiu i w Toruniu; 1620 zrobiono go rząd- 
^ oą uczelni w Lesznie; od 1625 był nadwor- 



I 
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nym |cjUiiQ()zi€J4 Słupeckiej w Opplu; l^f 
wrócił na rządcę w Lesznie, nąkoniec pastp- 

- rem we Włodawie, f 1649). jego &ą: Kaza- 
nia w 3 częściachjf / Koznodzieja osobny ^ II Ka- 
znodzieja domowy j Ul Kazń. zborowy, Gklańsk 
1646. Kazania o aUttecsmości w wierze ku na- 
uce, przestrodze i pociesze^ w Baranowie 1644. 
b) JęoBz. ĆąBYz. ZiAftusia (zob. § 69). Mowy r^tm 
weselne i pogrzebowe War. 1690, a same w^ 
sdne osobno w Kaliszu 173Ó. Kazania zebra- 
ne^ z przydat. do p^^rwszego wydania, w Ka- 
liszu 1730. Kazanie na święto ś, Ignacego mia- 

» ne w Bewlu wyd. w Brun^bergu 1700. 

§ 71. Z kilku ksiiiżek niedawną wy^nych 
(Paska, Otwinowskiegp , Jemio^pw^kiego) biorąc 
miarę, i z tego co zk%d inąd jest wiądomiśm, mo- 
ż^a się spodzićwać, te jeszpze więcćj znajdzie się 

3i|^pisów do teąo działu należący ca, kt^re po- 
użą do zasłonienia wyłomu dotychcią^ow^go, 
choćby to i nie były ściśle płody dziejopifarakie, 
nlid tylko pamiętniki i dzienniki. 
§ 72. Ęr^opiMn. 

Waadyśaaw Ałeksandeb £iUBićEiSKi (ur. 1703; 
uczył się w Kaliszu u Jezuitów, podróżował po 
Francyi' i Włoszech, 1741 pisarzem wielkim ko- 
rjonnym; przeszedłszy różuje stopnie kośdielne, 
1758 ^cyb. Lwówek, k pptćm Gnieźnieńskim), 
szacowne jego dzieło: Świc^ wfi loszystkich ęwo- 
ich częściach większych i mniejszy chy 'to J0st w Eu- 
ropie, Azyi^ i t, d. jeograficfnie i hisłoryczfdę okrS- 
iiony, z opisaniem r^igii^ rządów i t. d. l^^roc^, 
1740; jestto piórwsza nąiobszemiejsza , jeografia 
w języku Polskim, do której są przyłączppd ]bra- 
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jobrazy cd!ego świata i jago częścią ryte yr No- 
rjmberdse. 

* § 73. Dsi^piflmńe. 

a) WojciBCB WęfliERSKi (uozył się w aakołaoh By- 
tomskich i tamże był nauczycielem za spraw- 
Bafała Łeazczyifiskiego, w Opolu za^ włości 
Słupeckiołi kaznodzieja ewanielickim). Zosta- 
ła po nim Kranika zboru ewanielicldego Kra- 
kow$ki^o^ dopidro r. 1817 b. m. wyd. (p. J. 
S. -Bandkiego). Jako spdiczesny wić nie jedno, 
mianowicie b oblężeniu Krakowa przez Szwe- 
dów, 

b) Jam Ohryzostom Pasek (ur. w okolicach Bawy, 
uczył się u. tamtejszych Jezuitów; służył pod 
Czarneckim przeciw Szwedom, Siedmiogro- 
dzianom i Moskwie; na schyłku panowania 
Jana Kazimirza osiadt^w Sawskiem i chodził 
dzierzawumiy f około 1600). Z rękopisu Pa- 
miftniki jego wyd. Baczyński w Pózn. 1836 i 
39, ale język popoprawiał; dokładniejsze wy- 
danie Lachowicza w Wilnie 1843. i w r. 1854 
z rycinami. Podoba się wielom stary gawędziarz. 

c) HtKOAA^ jBwoaowSKi (właścicicl cz^sdci Swary- 
czowa w Bełzkióm. Służył wojskowo za Jana 
Kazimirza; 1669 obrano go poborca podatków 
na wojsko uchwalonych. Za żpnę p6j%ł Ka- 
tarzynę Iłowieck% ; dzierżawił 1675 wieś Ko- 
tlice a 1687 Eońotopy pod Sokalem; 1683 
mianowano go rewizorem powiatu Grabowie- 
ckiego; f około 1693). A. Bielowskiemu win- 
niśmy ogłoszenie jego Pamiętników, obejmują- 
cych cUdefe PoUki oS 1648 do 1679^ we liwo- 
wie 1850 z rękopisu Win. B^^ńskiego. Zna6» 
ie je pisd:a ręka do szabli nawykła, ale wiS 
wide rzeczy dobrze i czego zk%d in^ nie 
znamy. Obchodzą ffo i zagraniczne sprawy, 
cko6 to ziemianin mko Betzid* 
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d) Pamiętniki do panowania Augusta II (podobno 
Otwino^wskjego) zawierają ważne i ciekawe szcze* 
goły do panowania tego króla* Ed. Baczyń- 
ski wydaC je 1838 po swojemu; Józef Czech 
w Krak. 1850 dokładnie. 

e) Jan Poszakowski (Jezuita). Zostały po nim : Hi- 
storya hUerska o poczcfmu i rozkrzewumiu rif 
tij sekty; oraz niektóre rewołtuye w sobie zawie- 
rająca, hoiatu Polskiemu ogłoszona, Wilno 1745, 
i nistorya kcdwińska o początkclchy progresie 
i upadku tSj sekty we Francyi, części 3, War. 
1747 i 49. 

f) Bezimiennego; Opisania historyczne dziejów piśr- 
wszych chrześcian i kościdnSj karności i t d. 
b. m. 1746 (w poświęceniu podpisany X. J. 

* H. B. ^)• 

§ 74. Bodopisarz. 

Ejlsper Niesjecki (Jezuita,) f 1743). Obszór- 
niejszego i doskonalszego spisywacza szlache- 
ckich rodów i herbów Polskich dotąd nie ma- 
my; napis dzieła: Korona Polska i t d. ozyU 
herby i familie rycerskie tom. 4. Lwów 1728- 
4ly t. 5ty nie wyszedł. Główną jego saletą, 
że wiele madomośd nagromadził. Iź nie wszyst- 
kich spisał i chwaliły wcześniój poszeA do 
grobu t Dopełniał go ktoś w wydaniu Łipskióm 
nowem i skracał; lecz c^a robota me za- 
spakajaj%ca» gdyż niedokładna. 

C. PROZA DYDAKTYCZNA. , 

§ 75. Filozofii nikt się nie oddawi^, choć 
po wszystkich akademiach scholastycznój uczono. 
Wspominamy tylko, że Ji^orz. Maks. Fredro (kaszt. 
Lwowski a potom wm. Podolski, f 1679) układał 
przysłowia, lecz po Łacinie, i te Jan. Ign. Jan- 
Kowsia spolszczywszy w •bieg puścił (3oie wyd. 
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W War. 1660, a były i kilka razy jeszcze potćm 
tłoczone), tudzież źę Wojciech Tyłkowski (jezuita 
nr. 1634 a f 1695)9 który wiele po Łacinie pisał, 
' oałą 8cIioIa8tyczn% mądro^ó flwoj^ zawarł w książ- 
ce; Uczone rozmowy toszystkf prawie zawiSrająee 
iv aohie Mozofią. War. 1692. 
* 76. Z mateśtiatykdw mają zasługę: 

a) Stanisaaw Solski (nr; r. 1623; jezuita, który 
bawił 1660-68 w Konstantynopolu jako spo- 
wiednik jeńców). Geometra Polski i t. d. ksiąg 
m. w Krak. 1683, 4 i 6. Archi^kt PoUki w 
Krak. r. 1690. 

b) Jan OobczyNa. Nowy sposób arytmetyki..,, w 
Krakowie 1647; w części, drugiój mówi o mo- 
necie Polskiój i porównywa ją z cudzoziem- 
ską 

§ 77. BlbUoąra£ 

Józef Jęnnżći Załuski (ur. r. 1701 z Aleksandra 
woj. Kawskieffoi Teresy Potkańskiój; doskonalił 
się w naukach za graiiicą. W stanie ducho- 

' wnym piastował różne- godności w ojczyźnie 
i we Irancyi/i sprawował referendarstwo ko- 
ronne, od r. 1758 bisk Kijowskim i Czerni- 
chowskim ; że na sejmie 1766 1 8 występował 
przeciw różnowiercom, wywiezionybył ż Kraju, 
dokąd powrócił dopińro 1778. Książnicę, skła- 
dającą się z rękopisów i dzieł najrzadszych 
Polski dotyczących^ którą zbiórał od młodości, 
przeznaczył na pożytek narodu 1746. Była 
ona otwarta w Warsz; dopiero 1795 wywiezio- 
no ją do Petersb. i wtedy obejmowała 262,640 

. dzieł a 24,574 rycin; f 9 stycz. 1774). Wy- 
pracował on bibliografią Polską powszechną 
olbrzyihie dzieło, lecz nadzwyczajne okolicz- 
ności wydać mu go samemu nio^ dozwoliły, a 
po nim nikt o tim nie pomyślał. Ogłosił 
%^ \}Tx\ przedmiocie naprzód: Programmck liU.- 
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r€mvm ad bibliophilos: typoihetas el bibliapegat^ 
tum et, masvis Itber^um artium amaiore^ W » . 
1732; dbiooiaż napis Łacińskii jednak osnowa 
napisana po PoIsku; a potóm Biblioiheea pot- 
tarwn polonorwnf qui pairio sermone scrip^erwUf 
War. 1752. Ułamek. 2aś a owego wielki^o 
pomifday 1768 a 1773 z pamięci mimem 
miarowym uioicnjf przez Epif. Minasowicaa 
sprawdzony 9 wydał J6zef Moczko wski p. n. 
BibUoteka Imtorykówy pcUtylców ^ woAionUców i 
innych autorów roUkich łub o PóUce piszący ch^ 
Krak. 1832, dodawszy objaśnienia i przy pisk i. 

a. GRAMATYKA I 8£<0WNIKAR8. 

§ 78. Prócz cudzoziemców nikt się nic uczył 
po Polsku;, dla nich więc tylko pisano gramatyki 
1 słowniki Polskie. Nas tu obchodzi jedynie: 

IbcHAŁ Abraham Troc (rodem z Wafszawy). 
wydał około 1740 w Lipskń Równik Frań- 
. cmko-polsko-niemiecki w 2 tomach; trzeci a Pol- 
skiego na Francuski i Niemiecki kilkakrotnie 
przebijany; tom czwarty I^iemiecko -Polski 
przez MoszczEiisKiEGO ułożony wcale do tam- 
tych niepodobny. Na czele swego słownika 
położył Troc naukę Polskiego czaeowania. 



OliRES 1^1 

KO N A B S K I E G O. 

Od wsBlMleiiłft się lipnego smakp ai do wy- 
stąpieala Mfokiewtosa; n;fll od roku 1750 (177*) 

do rolni 1888. 



§ 79. Znamię OglUns. Nadbrwyjccajny zbieg 
sprzyjających okoliczności zrządza powszechne 
w naukowym świecie przesflenie z korzyścią do- 
brego smakiL My winniśmy zmianę tę przypad- 
kowym stosonkom z Francyą w sprawie o Kró- 
lewską koronę Stanisława Łeszczytekiego. Jeąo 
to dworzanie, przyjaciele i wychowaiticy, na kto* 
rych ^zele jaśnicge Stanisław konarsKi^ wnieśli 
do kraju inne wyobniśtema o 8pdłe<»sności i Hau* 
kach ; te to świeże wyobrażenia stworzyły n nas 
nagle, jakby za uderzeniem czarodzićjakidj laski,, 
literaturę Franousko-klasyczną , podobną do pi- 
śmiennictwa Francuskiego, na dworze Ludwika 
XIV wzrosłego. 

§ 80. Język. Usilnoś<i oczyszczenia mowy oj- 
czysta z makaronizmów jest chlubą tego obesu; 
ale natomiast przez tłumaczenia i naśladowanie 
pisarzy FrancusKich* nadawano językowi Polskie- 
mu mimowolnie tok Francuski, i^nikt nie zwrócił 
uwagi piszących na udoskonalony język w zlo- 



\ 
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tym wieku. Za to wzięto, się do wynalezienia pra- 
wideł gramatykalnych mowy i uczono się ich. 

§ 81. Zaldadj naukowe i oświata. Po- 

Erawa urządzeń w zakładach Pijarskich nakłoniła 
yła Jezuitów do podobnej poprawy, a po ich 
rozwijaniu (1773) ustanowił sejm Komisyą edu- 
kacyjną, której porucżył poprawę i zarząd wszy- 
stkich naukowych zakładów/ Władza ta najbar- 
dziej- zasłużyła się wprowadzeniem do uczelni ję- 
zyka Polskiego w miójsce Ziacińskiego , naglącćj 
zaś potrzebie zaradziła utworzeniem Towarzystwa 
do pisania ksiąg elementarnych. Skutki tego prze- 
obnukenia były widocznel Następnie 1800 r. powsta- 
nie Towarzystwa Przyjaciół Na\]^' w Warszawie, po- 
prawa uniw. Wileńskiego i 'zaprowadzenie gimna- 
zyuoa w Krzemieńcu a uniw. w Warszawie r. 1818 
podnosiły stronę naukową w ogóle. 
§ 82. Podsial nie zmienia się. 

1 Poiteya. 

§ 83. Nie było powiedzianym, że estetjrka sta- 
rożytna przestała obowiązywać, owszem dągle 
była wyrocznią, ale najbardziej wpływała przez 
naukę i wzory we Francyi Źródło mające; było 
to tedy coś pośredniego, i ztąd nazwano tę dążność 
pseudo lub Francuską klasycznośdą. Polscy wiesz- 
cze mimo przyrodzenia swego ulegali t<y dążno- 
ści, ^ i płody ich dochodzą miary wzorów nie pod 
jednym względem, w stosunkui do okresu poprze- 
dniego są nawet bardzo znakomitjrmi. 

A. POEZYA LIRYCZNA. 

§ 84. Nie jeden godnie porusziJ struny gęśli, 
i pospolicie tćm więcej rozwijano mocy, im nmićj 
trzymano się obowiązującej poetyki. 
a) Franciszek Karpiński (ur. 4 paźd, 1741 we wsi 
Hołosku na Pokuciu; rozpoczęte nauki pod 
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Jezuitami w Stanisławowie ukończył u nich 
we Lwowie. Ghdy mu aię nie podobało ani ży- 
cie, urzędnicze; ani dworskie, ani ieawód ochmi- 
fitrza^ puśćńł się na dzierżawę Kranika w po- 
wiecie Pruiańskim; odtąd tylko raz (1807) był 
w Warszawie^ całe życie spędził w zaciszu 
wiejski^m, jedynie w towarzystwie wieśniaków; 
po kilkunastu latach dzierżawy zakupił Gho- 
. rowszczyznę któr% jako bezżenny zapisał ro- 
dzeństwu; t ^ wrześ. 1825) Ten ddiy i tkli- 
wy poeta, ale bez fantazyi, ^iewał prawie 
wy];ącznie na ćześó Boga i dla wieśniaków » 
czasami rzewnie. Jego: P8qft4rz* zastąpił da- 
wniejszy Eochsmo wskiego , a niektóre pieśni 
duchowne i światowe stały się pospolitemi ; sp. 
Kiedy ranne wstają zorze^ i w. i. (Wyd. zup. 
t. 4* 1806, Wrocł. 1826, i Lipsk 1836; stero- 
typ. War* 1830) Nazywano go poet% serca. 

b) Franciszek Dyonizy Kniaźnin (ur. 4 jpażd. 1750. 
Piórwsze nauki odebrał w Witebsku u Jezui- 
tów, dalsze w Warszawie i przywdział suk- 
nia Jezuicką; 1773 po upadku tego zgroma- 
dzenia jako )eszcze niewyświęcony powrócił 
do stanu cywiln^o.i pracował przy Janockim 
w książnicy Załuskich. Zostawszy sekretarzem 
Ad. Czartoryskiego jen. ziem Podolskich, od- 
dał się cały muzte. Nieszczęścia obecne i nie- 
wzajemna miłość wywarły zgubny wpływ na 
jego ducha, 1796 dostał pomieszania zmysłów, 
i w tedy przewieziono go z Puław do Końsko- 
woli; t 26 sierp. 1807). Doświadczał swych 
sił w wielu Irodzajach, dość mu się udawały 
ody. (Wyd. zup. w Warsz. 1828 t. 6. Lipsk 
1835). Tłumaczył też na język Łaciński Tre- 
ny Kochanowskiego. 

c) Z kolei należą tu ody Lud. Osińskiego Śpiewy 
historyczne J. U. Niemcewicza i niektóryck yc^- 
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nych kawałecski, jak Tjuebbgubcmi i W<moNicjEA» 
O <><Iadi NaroBsewicE^ jako urzędowyeh po- 
obwałach moiśiia samilcsed. Głównie 1^u|becki 

r»tęg9 piefoiarką. J^o dzieł wyd. zup. 
toc 1828, w Łipeku 1806 i 36 w 2u to- 
mach. 

B. P0B2YA POWIEŚCIOWA. 



byłpol 
w Wło 



§ 85. Pomin%wszy różi>e tłumaczenia, które 
tylko za dowód ówczaaowego ruchu piśmiennega 
pofiłużyó mog% (Przybyjlski, Smóchow8ki> di^aj du- 
macze Henryddy W OLTEfiA)^ oryginakii I^asicki i 
Zaborowski będą mieli atałe znaczenie. Do roman- 
su także się zrywano, lecz tylko Malwina (w War» 
1816, 22, 28) przez księi. Wirtbmbeiuwą warta wspo- 
mnienia. 

a) Igkacy Krasicki. (Ur. 1734/ w Dubiedku woj. 
Boskie. Po ukończeniu nauk we Lwowie jeździł 
do Rzymu. Z kanonika Przemyskiego prze- 
szedł na Lwowskiego a 1767 bisk. Warmińskim 
W skutek przejścia tego Ińskupstwa 1773^ pod 
rządy Pruskie zbliżył się do dworu Pruskiego 
króla Fryderyka II, i posiadał jego względy; 
1795 mianowany arcybisk, Gnieźnieńskim a 
1800 członkiem Towarzrstwa Przyjaciół Nauk; 
t 14 maja 1801 w Bernnie). Erasickieco na- 
leży uważać za wTobraziciela tego okresu. 
Obdarzony zdolnościami kształcił Bię.na wiel- 
kim Świecie i ugodził w ducha czasu. Satyra, 
bajka i epopea żartobliwa nabrały przez nie- 
go wdzięku; poważna jeszcze mu się 'udać nie 
mogła. I jako uczony znakomite posiada zale- 
ty. W szczególności te s% jego poezye: Myazei» 
w 10 pieśniach, Warsz. 1775. Monachoniackia 
w 6 pieśniach, Warsz. b. r. ArUimonciehómia 
w 6 pieśń. Wejna Chocimska _w 12 pieśn.^ 




— 9S — 

WarsŁ 1780. Bajki i prs^upaw. War. 1780. 
Listy i pisma różne 1785. Wyd. zup. t 10, 
Warsz. 1803-4, Wrocl. 1824 Paryż. 10 tom. :w je- 
dnym 1830. i Lip. 1834— Nadto^ dopełnień tm. 8 
Warsz. 1833 Pan Podstołi^ powieść prozą, nie 
przeszedł bez wpływu IRgtorya na dwie księgipo- 
dssidona dowcipną jest krytyką dziejopisarstwa. 

b). JózBF Szymanowski (ir. 1748. Uczył się^ 
w Warsz. u Pijarów jpod Stan. Konarskim; 
wraz % Ad. Czartoryskim odbył podróż do 
Niemiec, Anglii, Francyi, Włoch i Moskwy^ 
Zasiadał w komisyi skarbowój; podczas cztó- 
róletniego sejmu deputateni do ułożenia praw- 
cywilnych i karnych; 1794 oddany mu był 
wydział sprawiedliwo^i. Przez lat 20 dręczo- 
ny chorolMi*, t 1801). Świątynia Wenery w Kni- 
do$ Wax. 1777 i 1805, w Parmie 1804 (u Bo- 
doniego, staraniem J. Tarnowskiego), wierszem 
napisana podłuą prozy Monteskiego, była uwa- 
żana za nąjpieściwsze dzieło w języku Polskim. 

c) Tymon Zaborowski (ur. 18 kwiet 1799 w dzie- 
dzicznej wsi Łiszkowcach w obwodzie Czort- 
kowskim w Gałicyi. Uczył się w Krzemieńcu 
z Sienkiewiczami, Józ. Korzeniowskim, Ojdyń- 
cem, i t. d. Mieszkając w Warszawie przez 
dwa lata, należał 4o wydawania z Franc. Sko* 
i&orowskim Ćwiczeń naukowych i Pamiętnika 
naukowego (1814 i 19); póiniój przebywał 
W rodzietelskim domu, f 20 marc. 1838 roku 
w miejscu urodzenia). Usiłował. on wyśpie- 
wać (w 20 pieJ.) poemat bohatyrski: JSom^u; 
Chrobry, czyli zdobycie Kijowa^ (którego ułom- 
ki są odbite w Polihymnii , a jeden znaczny 
ustęp osobno wyszedr), lecz klasyczność sta^ 
nęła t^j dilnój piersi- w drodze i zmarniał. 
Ostatnia to ofiara Horacego zasad Dumy Po" 
doUikie w czasie panowania I\(rków na I^)dolu^ 
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^7<}. w Puławach 1830, nie jednemu podo- 
bały się. 

■ 

D. POBJSYA DIUMATTOBNA. 

§ 86. Europejskie zamiłowanie scenicznych wi- 
dowisk pojawia i ustala się także u nas ; jutrzenka 
zeszła między uczniamkPijarskimi pod Konarskim i 
między Jezuickimi pod kierunkiem Fr. Bohomolca. 
Wszyscy tćż uczeni tego okresu zajmowali się 
dramaturgią, jak kto mógł. ; 

a) Franciszek Bohomołec. (Jezuita; jako nauczyciel 
w tćm zgromadzeniu jeszcze ża Augusta HE 
pisał komedye dla uczniów, beż wprow;s(dze- 
nia kobiet, i inne, które na krtiewskim tea- 
trze były wystawiane. Po zniesienia Jezuitów 
został w kraju i był radzcą Stan. Augusta). 
Komedye tylko dla młodzieży liczącej się pi- 
sane, t. 3, b. m. 1750; Lublin 1757 i Lwów 
1758; nakoniec w t. 5 War. 1772— 75; mie- 
ści się w nich 18 kawałków pierwot. i 5 prze- 

. robionych z Moliera i innych. Komedye na 
tecOrum J. K. M. War. 1767. Piórwszy 4ak- 
że napisał oryg. operę: Ngdza uszezfśliwiona 
War. 1778. 

b) Józef Bielawski (ur. około 1740; skrzydfowy 
adjutant wielkiej buławy Litewskiej, f 1809). 
Dwie jego komedye f Natręcie napisana z roz- 
kazu Stan. Atigusta, a Yrystawiona 19 list. 1765, 
i Dziu>ak w tym*e prawie oasie wydana, świad- 
czą o jego zdolności, lecz zrażony W^er- 
skiego.szyderstwy w poemacie Organy prze- 
stał pisać. ^ 

c) Franciszek Zabłocki (ur. około 1754; od po- 
wstania komisyi edukacj^nój 1775 r. był jćj 
sekretarzem; 1790 wyświęciwszy się dostał 
probbstwo w Eoniśski^j Woli pod Puławami). 
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Napisał kilka komedjj: Firejfk w zcUotad^ Za- 
hobonmky Żółta szUrfmicc^ Sarmatyzm, i kilka 
przełożył z Nieiu. i Francuskiego. Wychodzi- 
ły pojedynczo w Wor. od 1780 do 1783. Do- 
wcipu odmikwić mu nie można. 

d) WojFciEH BoGusaAwsKi (ur. około 1760 we wsi 
Glinni^ pod Poznaniem; uczył się w Eirakowie; 
1778 rozpoczął zawód aktorski w Warszawie: 
odtąd aż do 1811 nieprzerwanie po Wszystkich 
mii^tach i ziemiach Polskich występuje na sce- 
nie jako aktor, przedsiębiorca i autor. Nieo- 
cenione są jego zasługi i mężnie pokonywał 
wszelkie przeszkody i wiele zdziałał ; od 1811 
rzadko występował, żyjąc w zaciszu; f 1829). 
Ze względu na pisarstwo jego dramatyczne 
przypominamy, iż sam napisał i przełożył bli- 
skp 80 dzieł dramatycznych różnego rodzaju. 
Z tych jedne wychodziły pojedynczo, jnne 
wydoczono w. zbiorze: Dzida dramatyczne 

/ Wojciecha Bogudawskiego t; 15. War. 1820 — 25, 
przy których i dzieje teatru narodowego, skre- 
ślone przez niego samego, są dołączone wraz 
z życiorysami celniejszych artystów i kompo- 
zytorów Polskich. Do pierwotworów należą: 
Spazmy modne komedya "W 4; aktach ; Henryk 
VI na łowach, komedya w 3 aktach; Izkdhar 
melodrama w 3 aktach; Hermmia czyli Ama- 
zonki, opera her. komiczna w 2u aktach. Naj- 
znakomitszćm zaś jego dziełem jest opera: 
Ctid mniemany czuU Krakowiacy i Górale w 3 
aktach, wyd. w Berlinie 1843. 

e) Iranciszbk Wężyk (sędzia apel. za Elsięstwa 
Warsz., późniój poseł sejmowy, wydał trajedye: 
Oliński, Barbara Radziwiłłówna i Bdesław 
Śmiały, Krak. 1822. Wanda Krak. 1826. 

I) Ałojfzy Feliński (ur. 1771 w Łucku na Woły- 
niu, uczył się w Dąbrowicy u Pijarów i w Wło- 
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dzunirzu; około. 1790 zaprzyjaźnił się % Tad* 
Czackim; od 1796 mieszkał ciągle na wsi aż 
do 1815; 1 wrześ. 1819 został djrek. liceum 
KrEe^lieDieckiego i nauczycielem literat. Pol- 
skiej, lecz zaraz f 23 lut 1820). Ten ws(a- 
\vionx7 tłumacz Dełiła zestawił p6 sobie tra^ 
jedyą p. n. Barbara RadsAwUówna^ która dłu- 
go sie bardzo podobała. Także przełożył Wir- 
ginią. Wyd. zup. dzieł jego w 2 t. w Wro- 
cławiu 1840. 

g) Ludwik EropjńsIki (ur. 1767 we wsi dziedzicznej 
w woj. Brześda Litewskiego; wszedłszy do 
wojska, dosłużył się stopni wyższych; już na 
spoczynku będąc, na di^iesięć lat przed śmier- 
cią ociemniał zupełnie^ f dnia 4 sierp. 1844). 
Napisał trąjedyą^ Ludgarda , która zwykle 
z Barbarą Feliński^o bywa porównywana. 
Cokolwiek napisał, wyszło p. n. Pisma rosma- 
ito. Lwów 1844. 

h) Zasłużone są także około dramaturgii i teatru 
imiona Lud. Dmuszewskiego i Lud. Osińskie- 
skiego w^tym czasie, mianowicie ostatni jako 
tłumacz Cyda, Horacyuszów i Cynny splód 
sobie wienfec. 

§ 87. O ile się podniosła piękność języka 
w utworach poetyckich, o tyle i proza mu^i^a 
zyskiwać, acz Francuzczyzna poczęła mocno bruź- 
dzić. Za przywdzianiem sukni wedle wzorów z za 
Benu poszło i zarzuceąie' ojczystój mowy na po- 
kojach a następnie przeniosło się to aż do niższych 
warstw społeczeństwa,- bo małpować drugich zhji 
jest zaraźliwym. Wprawdzie byli prozaicy, co 
mieli na baczeniu czystość mowy, ale tłum z EVai!i- 
ouskiego tłumaczów o nic nie dba. 




— 97 — 

A. jmOSA UBASOMOWCCA. 

\ 
t 

§ 88. SpoBobniejszych okolicsności do popisy- 
wania «ię wymową nie było, jak w pićrwszćj po- 
łowie tego okresu*. Mowćy joI publiczni będ(| na 
zawsze stanowić epokę w Polskiem krasomowstme^; 
liczba ich bardzo wielsa/o cz^m przekonywa dzie- 
ło pod nazwą: Zbiór mów ipiam niektórych w cza- 
sie 9ejmu stanów skmifederowanych 1788 — 90 
Wilno tomów 12, lecz ich wartości jeszczb do-^ 
tąd nikt należycie nid Wskazał. Kaznodzieje 
nie dali się wyprzedsió. Przypominamy tu tylko 
kilku. ' 

§ 89. Kowoy. 

a) Jacek Przybylski (akademik Krakowski, f 1819). 
Jeden tylko posiadamy jego płód krasomów- 
czy, a ten jest : Mowa na setny obchód zwy- 
dfstwa Jana III nad Turkami pod Wiódniem, 
z wiadomościami historycznemij War. 1783, 
w którój okazał wymowę spokojną, gdy ro- 
sprawia o naukach, a bujną i niepowstrzyma-^ 
ną, wystawiając oręż z nagłością piorunu Os-^ 
manów gromiący. Wspominamy tu jeszcze o 
j>dnćm Przybylskiego dziele; Wieki uczone 
starożytnych Greków *i Rzymian^ w cdniejszych 
zahy^ack ich pism uważane, Krak. 1809 w któ- 
róm pragnął wystawić dla nas historyą piśmien- 
nictwa starożytnego. Tłumaczył bardzo .wiele 
poematów, bo wiele obcych języków umiiJ:. 

b) Grzegorz Piramowicz (ur. 1735 we Lwowie, 
uczył się tu u Jezuitów, a wstąpiwszy sam do 
tego grona, był nauczycielem poetyki, retory- 
ki i filozofii. Po podróżacKdo Francyi i Włoch, 
i po zniesieniu Jezuitów, został pleb. w Ku- 
Towie, a potom sekret, komisyi edukacyjaój i 
Towarzystwa do ksiąg elementarnych; po 1795 
roku jprobosżozem W Międzyrzeczu ; f 29 grtid« 
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1801). Pmoo^ity' i ońofliwy Piramowicz, za- 
jęty pomyślnością społeczności:, był dobrym 
nf nodzieją i dobrym mowcą^ Jako sekretarz 
Tow. do ełementar. książek^ zostawił po sobie: 
Mmoy w dzień rocznicy otwarcia Twt>, do ksiąg 
demen. miane, zdając sprawę przed króleto 
8 czynności towarzystwa, w latach 1779, 81^ 
»2 i 83. Przemowa pod Ghifbi&m r. 179L Te 
■mowy zjednały mu sławę krasomówcy i komi- 
sja edukacyjna wezwała go do napisania •ksi%ł<** 
ki elementarnej w tym rodzaju^ w skutek cze- 
go wyszła jego : Wymowa i poezya dla szkót 
narodowych^ cz. I w Krak. i792 Przypomi- 
namy i^t wyborne dziełko jego: Pawtnmosd 
nauczyciela mianowicie w szkołach parafialnych^ 
War. 1787 i Krak. 1850. 
o) StANiSAAW Potocki (uczył się a Pijarów w War- 
szawie; za Stan. Augusta bywał posksm na 
kilka sejmów i człontaetn Rady Nienstaj^cój; 
1800 należał do tworząeyt^h Towarzystwo Pirzy- 
jaciół Nauk w Warszawie, i nieco pófni^j^ ale 
jeszcze za rządu Pruskiego, był nadzorcą li- 
ceum Warszawskiego, wtedy powstałego. Z 
utworzeniem się Księstwa War. (1806) sostał 
członkiem komisyi rządowój, następnie naczel- 
nikiem rady stanu i rady ministrów, orąs dy- 
rektorem izby edukacyjnej; po utworzeniu 
Królestwa Polskiego 1815 r. ministrem w ko- 
misyi rządowój oświecenia i spraw duchownych; 
t 14 wrześ. 1821). Mowy jego to poohwałne« 
to sejmowe, to sądowe, wychodziły i pojedynczo 
i w Bocznikach T. P, N. Niektóre są zebrane i 
wytłoczone pod nazwą: Mowy i rozprawy t, 2, 
War. 1816. Sp<^cześni zwali go książ^iem 
mówców Polskich; wielka szkoda, że pisał z 
£Vancuzka (z czego się nawet chlubił) wy- 
'~"^owi ukgąfą mowj dawniajszo. Ta także 
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należy jego dzieło: O wymowie i stylu^ i. 4^ 
War. lElo. Aos rcec^ dobra, język skaiKJhy. 
d) ŁcWiK OiHift»» (ufo r. 1775 w Podlai&ićm;^ 
pi^rwaze nauici pobi&ał ^ Łomćy u Pijarów; 
za Ka. War. był aekr. jea. w miiiisf. «pr., po- 
tdm pisarzem w 8%dzie kasacyjnym^ 18l8 zo- 
stał profea. Iiteratuj^y w tiniwer. War^, a pod 
koniec życia rz%dzcą teatru War.; t ^^ lutego 
18Ś8). W Pam. Warszaw, przez niego wyda- 
wanym 1800 i 10, jegtnfnieezczona jego; O- 
brona pftłkov>mka Siemianow$kiego, obwinione- 
go o zabójstwo y w którd} dał dowody wiel- 
kiej zdatności krnsomowcy. Jako profesor sły- 
nął z daru wygłaszania, czego i uczył tóż 
w azkole dramatycznej. 

§ 90. Kasnodsłi|ie. 

s) Ignacy Witoszyńsri (kaznodzieja Stan. Ąugu- 
' sta^ kanonik Kamieniecki i koadjutor War- 
szawski). S% znajome: Kazanie na pogrzebie 
Ad, Cieciszewskieffo pisarza w k,] Warsz. 1783. 
Kazanie na pogrzebie Jana Krctsickiegoi rotmi- 
' strza kowal, narodowij i posła, Warsz. 1790* 
- * Kazanie na uroczystość ś. Stanisława 1790 i 
jedno z r. 1794. był to śmtały pogromca nie- 
chrześcijańskich postępków i wszelkich nie- 
prawości. 

hy Micha* Karpowicz (uf. 25 wrześ. 1744 w Brze- 
ściu Litewskim. Skończywszy nauki pod Je- 
ztiitani w Brześciu^ został 1761 misycaarzem 
w Warszawie; 1766 roapoczyna tamże zawód 
kaznodziejski i zaraz wd:awia się; następnie 
w Ktakowie i Wilnie uczy teologii; » pruljo- 

, stwa w Grazyskach dostał się doPren, al7y3 
przeszedłszy pod panowanie Pruskie, miano wif^ 
no ga niespodziewanie biskupem Wigierskim, co 
było nagrodą za mowę, którą miał w Gąbinie 
bez przygotowania w przytomności ministra wy- 
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' znaczonego do odebrania przysięgi na wiemoik^ 

od zgEomadzonyoti mieeakańców; 1 5 list, 1805). 

Ęazania w róhiych okcltcznoAdach t 3 Elrak. 

^ 1806. Zbiór zaś; Ktmiń postnych, niedssiĄnych, 

/^mftcdnych, jubiłeuazowym , trybunalskich, po- 
^zębowych i przygodnych t. 8, War. 180 1 i 
następnych; w tomach IK, X, XI są inne je- 
20 pisma^ Wymowa i^ynna, mocna, ognista, 
lubo czasem rozwlekły i powtarza się. . 
c) Jan Pawejk Woronicz (ur. 1757 na W<^yniu, 
syn Jana i Maryi, z Kmitów. Uczył sią w O- 
strogu u Jezuitów^ sam do nich wki*ótce wstą- 
pił i w tómże samćm miejscu pełnił obowiąz- 

' ki nauczycielskie. Po ich zniesienip wszedł do 
Warszaw. Misyonarzy, i podczas cztóroletnie- 
go sejmu pracował w rarawach duchowieństwa 
przy biskupach urzędujących; Stan. August 
mianował go infuł, proboszczem Liwskim, 1795 
został probos. w Eazimirzu ą potem w Powsinie, 

. 1808 dziek. kapituły Warszawskiej i radzcą 
Stanu, 11815 bisk. Krak. a 1827 arcybisk. War- 
szawskim, metropolitą i prymasem Król. Pol- 
skiego; t 4 ^ud. 1829). Stoi między pierw- 
szymi Polskimi mówcami i kaznodziejami i 
spfSr zachodzi, komu oddać pierwszeństwo, je- 
mu czy Skardze. Wszystkie jego mowy i ka- 
zania wydane wnaz z innemi tworami prozą 
fod napisem: Pisma Woronicza^ t. 6, Kralc. 
832. same Kazania i Nauki l^arafialne' wyszły 
w lat. 1845 i 1857. Homilie zaś w r. 1852 a wszy- 
stko w Krakowie. — ^ Co do piękności pisania 
po Polsku jeden H.* Kołłątaj może stoi wyżój. 

B PR0Z4 DZIEJOPISARSKA. 

# 

-§ 91. Teraz dopióro zaczęto krytycznie nad 
dziejami się zastanawiać. Wprawdzie nie wielu 
istniało w tym krótkim okresie dziejopisarzy, lecz 
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sa to maj% niezaprzeczoną zasKigę, ii^ zrąb po- 
stawili* 

a) Mich. Dim. Ebajewski (ur. 1746, PO^r, ^ 1'^^^ 
proboszczem w Końskich i kan. Kiel.):^cie 
Stefana Czarneckiego het w. kor. War. 1787, 1805. . 

b) Franciszka Bohohołca (zob. § 86): Życie Jana 
Zamojskiego kanc, i het. w, k. War. 1775, 1805. 
tudzież życie Jerzego Ossolińskiego^ kanc. w. 
k. War. 1777, 1805. 

c) Adaha Naruszewicza (zob, § 94) Histort/a Jana 
Chodkieiwicza woj. WU.,het w. Lit t. 2, War. 
1781, 1805. Jest jeszcze jego pióra: Dyaryuaz 
fodró&y Stan. Augusta króla 'na Ukrainę 1787 

. r., War. 1788, 1805. 

d) Kazimirz Kognowicki (k^ądz) nimisał Życie Sa- 
piehów^ i t d. t. 2 Wilno 1790-91 i 1805; 
tiiedośó krytycznie. 

ę) Alojzy Osiński. Nauki odbył w Podblińcu jako 
Pijar. Z nauczycielstwa prywatnego powołał 
go Czacki na- profesora literatury Łaciński^ 
w Krzemieńcu; 1818 sekularjrzował się, 1821 
kanonikiem Wil. a 1833 rządzcą akademii 
duchowpdj w Wilnie i oficyałcm: nadto był 
kawalerem orderu ostrogi, f 1842 r.). Pracu- 
jąc nad Polskim słownikiem i nad dziejami 
literatury Polskiej, zebrał bardzo wiele wiado- 
mości biograficznych. Dotąd wydane tylko: 
Żjwot Skargi^ Krzem. 1812. Ożyciu ipismack 
T. Czackiego, tamże 1813 i w Kr. ISSsi. Po- 
chwała Kopczyńskiego, Warsz. 1817. Pozostałe 
rękopisy jego zapewne będ% pastwą molów. 

§ 93. Podróie % siemiopisy. 

a) EjkROŁ Wyrwicz (ur. na Żmudzi r. 1717; w r, 
17 wstąpił do grona Jezuitów i w różnych 
miejscach uczył publicznie , podróżował \^ 
Francyiy Belgii » ^iemczec^ \ XłViiTAOa.\ ^^paJ 

- » _ ^ " 
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l4m jako rz%dzca konwiktu Jezuickiego w Whr- - 
ć^zawie łożył "^ wielkie staranie o podnieeienie 
nauk? za co- dostał medal Bene merentUms od 
Stan. Atigusts. Po zniesieniu Jezuitów otrzyr 
mał probostwo w Warszawie ft późniój opac- 

/ two Hebdowskie, t 20 grud. 1793)1 Był to 
jeden z n^uczeńszych mężów swego wifeku* 
Prócz innych dzieł wyszła jego: Jeograjla 
czasów terainiejszycK t. I Warsz. 1768 (^tom II. 
w którym miało być opisanie Polski,/ nie wy- 
dany). Wprost dla użytku młod;Bieży: Jeo- 

. grafia powszechna czyli opisanie krótkie i t. d. 
War. 1773, w któr^ ostatni rozdział zawiera 
rzecz o polityce, to jest: ó zwiórzchności kra- - 
jowźj, o prawie i onego różności, i o handlu 
Europy. Należyta praca w swoim czasie. 

b) Tomasz Świecki (ur. 20 grud. 1774 we wsi Ko- 
stkach na Podlasiu ; uczył się w szkołach Wą- 
growskich, skąd udał się do palestry Lubel- 
skiej, następnie do Lwowa dla uczenia się 
prawa. Za Księstwa War. został adwokatem 
51 przy tern poświęcał się pracom naukowym; 
t d. 5 wrzes. 1837) W r. 1811 wydal WLa- 
domośif o ziemi Povioi*skieJ ; prócz innych pism 
wypracował Opis starożytnej Polski, U 2 War-*' 
1816. W rękopisie zostawił: Historyczną wia- 
domośif o znakomitych rodzinach Polskich^ który 
w r. 1856 rozpocz. druków ad pod tyt: T. Świec- 
kiego historyczne Pamiątki znamienitych rodzin 

i OBÓb dawnej Polski (przejrzał i przypkami 
uzupełnił Julia» Bartoszewicz. 

c) Aleksander Sapjeha. (Ur. około 1770 w Pary- 
żu, syn Józefa krajczego Litewskiego; ode- 
brał wychowanie Francuskie w całćm znacze- 
niu tego wyrazu; póini^ zajmował się nau- 
kami przyrodzoMmiy t, lol2). Podróie^kra- 
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jach St^wiańakich^ odbjwaile-w latach 1803 i 8; 

wjdał 1 81 l.[Szkodii^, źe język wcale niecsjety. 

d) Stanisław Borkowski (podkomorzy dworu Au- 

. etryackiego , f 1850) , zasłużony wydaniem . 

Psałterza Małgarzatyy ogłosił swoje : Podróż do 

Włoch w' latach 1815 i 16, w War. 1820. 

§ 94. inniaśoiwi dńąjopłsarae. 

a) Feliks Łojko (ur, 1717 z Karola łowczego i* 
Teresy Y/ojnarowskiój. Uczył się u Jezuitów 
w Poznaniu a potóm za granica (w Lignicyj 
wojskowości. Bawiąc na dworze Janusza Wi- 
' szniowleckiegu kasztel. Krak. zaczął się dużo 
naukami zajmować, około 1741 Aug. III wziął 

to do siebie i z czasem został podkomorzym 
rólewfikim i starostą Szropskim ?na Pomorzu). 
Od Stan. Augusta posłował do Fr^ncyi, a pó- 
żnićj, przeszedłszy na stronę jego przeciwni- 
Iłów, oawił w Wianiu jako ich pełnomocnik. 
Po tipadku konf. Barskiej wrócił do Stw. Au- 

£usta» i ten go zamianował 1776 członkiem 
om. Skarbowej a 1768 wszedł do Rady Nieu- 
"stającej: t 1779). Frzj Zbiorze deklaracji kd. 
< War. 1773 mieści się dodatek: ^Historyczny 
' ^wywód praw trzech mocarstw itd." Po tym 
wywodzie idzie odpowiedź Łojka na pretensye 
Pruskie, i tćmto pismem zarobił sobie na sławę 
pierwszego krytycznego dziejopisarza. Wszy- 
scy podziwiali tę uczoność w kraju i za gra- 
nicą; nawet kr&l Fryderyk II, choć przeciw 
niemu pisał, nadał mu Szrop dpżywociem, tak 
wysoko cenił tego męża naukę. Potćm pra- 
cował nad pcfrównaniem monety 2 dawną i nad. 
nauką skarbową, która go aż na pole clił<fj 
ekonomii politycznej zaprowadziła; lecz tego 
nie- wydały rękopisy gdzieś zagrżęźły, i tylko 
Ozaoki coś z nioh korzystał. . 
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b) Adam Naruszewicz ^nr. 1733 na Litwie; uczył 
6ię w PińBku, 1748 zoBtawszy Jezuitą, wysy- 
łano go na nauki do Lugdunu, a wsparty przez 
Oicartoryskiego doskonalił się. we Francyi, Wło- 
siecłi i $[iemczech Następnie nauczycielem 
poezyi w akademii Wileń. i w Warszawie. Po 
zniesienia Jezuitów został domownikiem Stan. 
Augusta ; urzędował jako pisarz w. Lit« i 6e-* 
kretarz Rady Nieustającej, a z probostwa Nie- 
menczyóskiego doszedł przez stopnie do bi- 
skupstwa Łuckiego (1790). Stan. Aug, umie- 
ścił jego popiersie ze spiżu lane w zamku 
Warszaws. w rzędzie ihężów będąoycb sławą 
i światłem narodu, ozdobił orderami i wybił 
medal z twarzą Sarbiewskiego i jego, f 6 hpca 
1796 roku w Janowcu). Unieśmiertelnił swe imię 
napisaniem krytycznie ojczystych di^iejów p. n. 
HUtorya na/rodu Polskiego od pocz.' chrześcijań- 
stwa, i. 6 (od t. II do vn). War. 1780—86 
i 1803; 1. 1 niewykończony, uporządkowawpzy^ 
wydało Tow. Przyj. Nauk w 2il cż,, w War. 
1824, a jest w nim rzecz z czasów Polskiego 
pogaństwa. Wyd. Lipskie wt 10 1836. Skoń- 
czył na Jadwidze. Doskonalszym utworem 
w tym rodzaju nie możemy się jeszcze ani my 

,ani żaden naród Sławiański pochlubić. Także 
tu należy : Tauryka czyli wiadomości stardytne 
i późniejsze o stanie i mieszkańcach Krymu do 
naszych czasów. War. 1787 i 1803. Rozpo- 
czął on swój dziejopisarski zawód wytłuma- 
czeniem wszystkich Dzieł Tacyta^ t. 4 War- 
szawa 1772. 

c) Tadeosz Gzacki (ur. 1755 w Porycku, syn Fe- 

liksa pod którego okiem uczył się w domu; 

a gdy ten był w niewoli zawiózł go strjrj do 

Crdańska, Stan. August umieścił go przy są- 

dacb nadw. i wtedyto z wla&ivć^ ochoty upo- 



— 1«5 — 

1 

% 

raf dkował metrykę Koronną, co ma dało epo- 
sobnośó poznania ż bliska rzeczy krajowych; 
1788 wezwij go sejm na członka komidyi skar- 
bowej; w celu zaś dokładniejszego poznania 
rękodzieł, handla i żeglugi zwidził rozmaite 
części kraju, a dla nłatwionia żeglugi na Dnie- 
strze porozumiewał się z hospodarem Maltań- 
skim; 1799 delegowano go od Kijów, i Podoi, 
gub. do pełnomocnej komisyi trzech dworów 
w cela wydobycia należytoścł po upadłym 
Procie Potockim; 1800 zawiązywał To w. Przyj. 
Nauk. w Warszawie z Ąlbertrandym* Stan. 
Sełtykism, Fr. Dmochowskim i i. a 1802 Tow. 
Handlowe z Mich. Walickim, Drzewieckim i 
Stan. Sołtykiem; od 1803 przy pomocy Koł- 
łątaja pracował nad założeniem i urządzeniem* 
gimnazynm w Krzemieńcu i urzędował jako 
wizytator zakładów naukowych na Wołyniu 
i Podolu. Książnica Porycka. przez niego za- 
łożona^ liczyła 4000 rękopisów, 12,000 Pol- 
skich ksiąg, 80,000 oryg. papierów ; f , 8 lute- 
go 1813). Owocem jego głębókidj nauki są 
.pisma: O IdtewsJcich i Polskich prawach, ich 
dMchUf źródłach, zibiązku,,. t. 2, War. 1800 — 
O dziesięcinach w powszechności a w szczegól- 
ności w Polsce i Litwie, War. 1801. Bosprawa 
o Żydachi Wilno 1807. Czy prawo Rzymskie 
było zasadą praw LitewskictS WiL 1809. Opra- 
wach Makowieckich, Krzemień. 1811. Inne fo- 
sprawy umieszczane w czasopisach, zebrał M. 
Wiszniewski i wraz z temi, które w rękop. 

i)OZOstały, wydawał w dziele: Pomniki hisL i 
ił. PoUhiśL (t. \4 w Krak. 1834—7). Zaletą 
tych dziel prawno - historycznych , iż obra- 
biane krytycznie Wszystkie dzieła wydał Ed. 
Baczyński w 3 tomach w Pozn. 1844 i 5. 



ft 



— HK — ' 

d) Jjiii Ałbertbandt (ur< 17M' w War. -z. Włocha 
w Pobce osłftdłege. ' W 16 roku ^yoia sosta- 
-wBzy Jezuitą, był nauczycielem po n&żnych 
miejscach. Posiadał języki starożytne i kilka 
nowożytnych. Między 1760 a 1764 bibliote- 
karzem w książnicy Załuskiego; następnie po- 
dróżował, 1775 został dozorcą gabinetu staro- 
żytnośd Stan. Augusta, a potćm lektorem i 
bibliot jego; 1782 — 85 pracował weWłoatzech 
nad wypisywaniem tego, co należało do Pol- 
skich dziejów* skąd przywiózł więcój jak 100 
ksiąg wypisów własnoręcznych, za co go uczcił 
Stan. Au^. medalem Bene merenłibns orderem ś. 
. Stan. i bisk. Zenopolitańskim. W tym samym 
celu był wysłany do Upsali i Sztokholmu, skąd 
przywiózł kilkadziesiąt ksiąg takichże samych 
wyciągów; 1800 obrano go prezesem T. P. N. 
i był nim ciągle; f 10 sierp* 1808). Wytłuma- 
czył : Dzieje rzeczypospolit^ Rsst/mskiłf z Fj-an. 
t, 2, Warsz. 1768 i Dzieje królestwa FcUkiego 
(podług Szmida) Warsz. 1768,' Lwów 1846. 
Sam napisał: Zabytki starożytności Rzymąkich 
w pieniądzach, t. 3, War. 1805. Z rękopisów 
po nim wydał Zegota Onacewicz: Panonoanie 
Henryka i Stefana Batorego^ i. 2, War. 1823 
i Krak. 1850, Panowanie Kassimirza, Jana Ót- 
brcKAta i.Meksandra Jdgiehńczyków, t. 2, War. 
1826, a Baczyński; Dwadzieścia aześ/^ laś pa- 
nów. Władysława Jagiełły Wroc. 1844. Język 
twardy ale przedmioty krytycznie obrabiane a 
w r. 1847 — 1851 wydai i wytłumaczył z Wło- 
skiego i Łacińskiego' Józef Erczezkowski. 
„Pamiętniki o dawnój Polsce i czasów Zyg. 
August, zebrane p. Albertran^z biblioteki Bar- 
beryńskićj. 

e)' Hugo Komątaj ^ur, 1 kwict 1750 w Sando- 
mirskićm. Z uczelni Pióczowskiój przeszedł 
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<ł'j Krak. akademii. W Rzymie uczył sięteo- 
ło^i :i 1774 został kanonikiem Krakówi^im. 
Jaka członek Komisyi edukacyjnej- na własne 
przedstawienie wyriany jako wizytator 1777 do 
Krakowa dla poprawy tutejszej akademii i 
szkół tak zwanych Władysławeko-N.owodwor- 
ftkicL Gdy myiśli i projekta jego do planu i 
urządzeń zatwierdzono, zaprowadził uroczyście 
lę przemianę 1 paźdz. 1780. Z rektora posu- 
nięty na referenaarza w. kor. Litewskiego, a 
pójenićj nićco misA obowiązki podkanclerzego 
koronnego aż do 1792; od 94 siedział w Oło- 
muńcu do 1803; odtąd mieszkał na Wołyniu 
ł pomagał Opackiemu - w utworzeniu liceum 
Krzem.; 1807 przeniósł się do Warszawy dla 
wydobycia swego majątku^ lecz to mu się nie 
udało; stękając, na zimną przyjaźń, f 28 lute- 
go 1812). Największato umysłowa potęga Pol- 
ska w nowych czasach. Listy dnanima da Ma- 
ImĄowdeiego t 4. War* 1788-90 świadczą o 
jego głębokości w polityce, listy do Czadkie- 
go o wszechstronności naukowój, a wszystkie 
dzieła o nadzwyczajnej biegłości pisarskiej. 
W tym równie jak ^we względzie władania 
językiem ani przed ani po nim nią. pojawił 
się jeszcze w piśmiennictwie Polskićm nikt^ 
coby- mu był podobny. Wyliczamy t« jego 
pisma wszystkie dotąd znane: Mowa w dzień 
wprowcidzenia dq szkół Włady$ław8kich (Kra- 
kowskich) inmmgo instrukcyi pubUeznSj układu, 
Ejrak. 1777. Ó potrzebie wrze^dzema gabinetu 
interesów zagranicznych y miana d. 3 czerwca^. 
a O potrzeine zbioru praw cywilnych i krymi- 
ńainychyd, 28 czerwca' 1791. Uwagi nad pi- 
smem Sew, Rzewuskiego o prawie ironu dzie- 
dzicznego w^ PolscSj War. 1789. Ostaimia przór 
strągą, 1790. Uwagi nad^.. Ksifstwem War- 
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Bzmo. w ŁipB. (Warsz.) 1808. Porządek fiw- 
amo^moralny czuli rumka o fudeiyMciach ezco- 
wieka^ t. I, Krak. 1810. Badama historyame 
t. 3 i Listy w przedmiotach nankawyck^ t. 4 
z rękopisów wydał Fer. Kojsiewicz w Era- 
kowie 1842-5. • . 

f) Wawrzyniec Surowiecki (ur. 1769 koło Gnie- 
zna; od 1783 do 9 w seminarTum . War. Mi- 
syonarzy, z którego wystąpił dla słabości zdro- 
wia; zwidził Drezno i Wi^eA między 1802 
a 6; za księstwa War. urzędował w ministe- 
ryum oświecenia; 1812 sekretarzem jenefal- 
nymt a 1817 radzcą do spraw fiinduszowy^h 
w komisyi oświócenia -f 9 czerwca 1827) SU- 
dzmie poczatlęu narodów BławiańskiA, War. 
. 1824. To jego , dziełko jest pomnikiem ]ego 
wielkiej pracy i uczonosoi, i stąd takie wa- 
żnóm, że stało się podwaliną do dzieła Pawaa 
SzAFARZTKAy Gzecłia, f,iLStaro&ytnośoi8łaiunań' 
akie. Inne zaś są te, O upadku przemudu i 
miast to Pohce^ War. 1810. O rz4k€Uih tzw^ 
w.aeh kraju Ksifst War,, cz. I, Wąr. Iftll. 
Rozprawa o cJiarakterach pisma runicznMo u 
dawnych harbarzyUców Europyskich w t. aYI 
Roczn. T. R N. . 

g) Z tego czasu już znaczna liczba znajduje się 
]^miętników spółczesnych ; przed innemi celu- 
' ją EiTowiczA od Augusta Ul panowania idące 
blisko do końca KYIII stulecia, a który nad- 
to dał . nam Opis obyczajów i zwyczajów za 
panów Ai{g. Ul. Znajduje się w Obrazie Po- 
laków i Polski wyd. przez Baczyńskiego. Dru- 
gie miejsce przeznaczamy z pomiędzy wyda- 
nych w tymże Obrazie własnemu żywotowi 
Józefa WyaiciaBCK). 

h) Tłlimaosoilla i naśladowania ważniejsze: 
Antoni Wiszniewski i O-. Józ. BAK8TBR.(pijarsy)9 
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przełożyli Monteskiego: Uwagi nad pret/eeynch 
mi wielkości i wpadku rzeczypospolitóf iSsym- 
akiij^ War. 176o; Bezimienny pijar: Obraz 
historyczny i polityczny Szwajcarów i t. d. 
War. 1770. Dominik SzYBiirsia (pi>ar): SSstoryą 
Turecką pr. Mignota, t. 5. War. 1779. Kajet 
TAN Skbzetuski (pijar): Historya politucznd dla 
szlachetnej młodzi i t. d. t. 2, War. 1773—1777, 
i IRsi. politycz. król. Francuskiego; cz.*2 War. 
1780. Zyg. Linowski (pijar) Bossueta: Uwagi 
nad historya powszechną^ War. 1772 i Histor^^ 
powszechną^ t 4* War. 1774-93. Józ. Jakubów • 
8KI (kap. artyl. kor.): Krótki zbiór hist. Ore^ 
ckiśj t. 2. War. 1775. A. N. Jodłowski (pijar):" 
Historya Aftgielską^ cż. 3, War. 1789 — 91. Ea- 
ziMiRZ Gałecki (kanon, pożn.) Historya Hiszpcb- 
nii t. 4. Pózn. 1799. 

C.^PROZA DYDARTYCiENA. 

§ 95. Poprawa i przemiana nauko wćj zesta-^ 
wy (systemu) zwabiła wszystkich światłych mę- 
Aów ku uczelniom, i ztąd poszło, że ^ają wszy się 
pisaniem książek elementarnych, samemi umieję- 
tnościami zajmować się nie było czasu; nawet aż 
sa granicą zamawiano loikę <Ua Polaków. Robo- 
ty te na swój czas Użyteczne , tu nas nie ob- 
idiodzą. 

§ 96. Dla utrzymania ciągu przywodzimy pi- 
sarzów najcelniejszych i dzieła pamięci godniejsze. 

a) Bezimienny przełożył: Ootszeda FiArwaze pra- 
wdy całśjjUozofii,,. z przedmową Waw. Mi- 
dera de Kolof. Część teoretyczna. War. 1760. 

b) Kalas: Szaniawskiego: Rady przyjacielskie młod. 
czdcidowi nauk i JUozoJii*., War. 1805, Lwów 
1824. Co jest ^ząfiat War. 1802. O znamię- 

: fdiych sysimuUMk m^ W«3ł. 
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1803. System chrygtycmkfnu... War.^ 1803. 
Kakoniec: Rzut oka na dsdeje jUozafU ód czasu 
j6f wpadku u Greków i Rzymian aż do epoki 
odrodzenia nauk... Przydana rzecz o ^pty-^ 
kock moralMyck i o ezkodliwśm dą&eniu Jiłozojii 
XVin udeku. War. 1804. Starał aię w tych 
pismach zwrócić ziomków uwagę na filozofią 
Niemiecką. Przeciw tćj zaś filozofii występo- 
wi^ na piśmie Jan Śniadecki, sam po Szkocku 
na nią patrząc. 

c) Naprzód Neiu GtoŁAŃSKiEGO O tvymoune i poezyi 
Wił. 1788 używano do nauki a potom Euzeb. 
Słowackiego (pro£ liter, w Krzemień. iWilniejt. 
f 1814) pis m, które wyszły razem p. n. Dzie- 
Łoj t 4tj Wil. 1824-6, toianowicie o etylu. 

d) Stanisaaw KoNARSia (Ut. 1700 z Jórzego kaszt. 
Zawichostskiego; pobićri^ nauki u r^jarów i. 
sam do nich 1717 wstąpił. Spędziwszy na 
podróżach kilka lat miimowicie w Rzymie i 
Panrżu dla nauk, wziął się za powrotem do 
wydania statutów i konstytuoyj (volum:ina h- 
gym; t. I wyszedł 1733); dla upadku sprawy 
Dtan. Leszczyńskiego bawił we Francyi por 
wtórnie aż do 1739. Odtąd oddał się^oatj 
poprawie naukowości i nauczycielstwu u Pijar 
rów; pisał książki^ zaprowadzał konwikty dlm 
szlacheckiój młodzieży {coUegium nobUium) 
w Warszawie, Wilnie i Lwowie, zakładał bi- 
blioteki, budował, urządzał i przeinaczał sWój' 
zakon; pełen ' zasług, t 1773). Twórczato du* 
sza, która wszechstronnie wpływ swój wywi&- 
TBia, na cały kraj ; jeszcze i stąd odniósł ołiwa- 
łę, ża napisał: O skutecznym rad sposobie t 5, 
War. 1760 i następ., dzieło w którćm usiłd- 
wi^ zapobiódz zrywaniu sejmów przez wy- 
krzyk: Nie pozu)aiam.^ Nadewszystko jemu 
winniimj wszczepienie lepszego smaku i ocho- 
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ty do nauk. Szkoda tylko, że musiał z Frań- 
cyi, wówczas już zepsutej, sprowadzać Wfeory 
dla Nadwiśla, 
e) Wm. SKRzBTtJBiO (Pijfw, t 1791) napisał: Pta- 
wo polit nar. Pol t. 3 War. 17Ś4-4 a Teod. 
Ostrowski (Pijar, t 1802) Prawo cytmłne mt* 
PoU. t. 2" War. 1784 j 7. 

f) Krzysztof Kluk (ur. 1730, prób. w Ciechano- 
wie, w końcu kanonik, ^ł 1796) pisał dzieła 
o faistoryi nąturalnćj^. 

g) fizyką, zajmował się Józ. Osiński i Józ, Ro- 
galiński. 

h) Gawroński (kan. a potćm biskup Krakowski^ 
stworzył Polski język matematyczny, w czćm 
i Jan Śniadecki zasłużył się. 

i) Józef Czech (ur. w r. 1762 w Krakowie znftar- 
ły w Krzemieńcu r. 1810. Profeścfr w Aka- 
demii Krakowskiej, później Dyrektor Grimri. 
Woł. ^ Krzemieńcu, napisał: Krótki Wykład 
' Arytmetyki dla młodzieży Wilno (dotąd wyszło 
7 wydań), nadto wydał w tłómaczeniu: jBm- 
^Jdidem początków Geometryi ksiąg 8ro to jest 
6 pierwszych litą i 12tą z dodaniem przypi- 
sów ^wydań dwa w Wilnie), 

k) JąBRzćj Śniadecki utworzył słownictwo chemi- 

• ozne a dziełem : Teorya jestestw orgaiiieznych 

t. I War. 1804 t. II Wilno 1811, wydanie dru- 

f'e w 3 tomach Wilno 1838 zyskał sławę 
uropejską. 

3. Chmna^yoy i śtewnikacM. 

§ 97. Gdy wszystko krzewiło się i wzrastał- 
ło, i uprawa języka nie b^ła zapomnianą; naj- 
więcej zrobili Kopczyński i Linde, 
tf) Stanisława K^łeczewskieoo (reformata prowincyi 
Ruskiój) : O początku , dawnośdj^ odmiatuieh i 
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teydoskondlenm języka Polskiego zdania, Lwów 
1T67. 

b) Tadeusz NowAczYŃSKi (Pijar; urodził Bię.1717, 
t 1794). O prozodyi i harmonii języka Pol- 
skiego, Warsz. 1781. 

b) Onufry Kopczyński (tir. 1736 w Czemiowie 
w Gnieźnieńskićin; 1752 zostawszy Pijarem 
jakiś iCzas podróżował jako ochmistrz; nastę- 
pnie uczył młodych Pijarów w Szczucinie, po- 
tom 1775 wszedł. do Towarzystwa kai^ ele- 
ment, i wtedy mu polecono napisać Polskf 
gramatykę, za którą go St;»i. August zaszczy- 
cił złotym medalem. Po 1794 przebywał w Mo- 
rawie i Czechach i tu się uczył pobratymczych 
języków; 1800 powołany do T. P. N. i 1804 
zwiedzał szkoły Polskie z poruczenia rządu 
Pruskiego. W krotce wezwał go Stan.' Poto- 
cki do izby edukacyjnej, a zgromadzenie Pi- 
jarskie obrało swoim rządzcą^t 14 lutego 1817). 
Kopczyński piórwszy napisał systematycznie 
Gramatykę języka Polskiego i Łacińskiego dla 
szkół narodotcychy na 3 ćz* podzieloną^ Warsz. 
1778, i Przypisy do niej należące w tyluż to- 
mach. Układ gramatyki dla szkół narodowych^ 
z dzieła jv& skończonego wyciągniony, Warsz. 
1785. Bozprawa o duchu języka Polskiego^ 

^ War. 1804. Nauka o dobrom pi^ie, War. 18u7. 

^ Essai de grammaire pohnaise, practique et rai- 
sonnee pcywr Ics Francois^ Var. 1807, przypisał 
Napoleonowi. Poprav)a błędów w ustnij i pi- 
sanej mowie Polskt^j, War. 1808. Gramatyka 
języka Polskiego^ dzieło pośmiertne^ War. 1817. 
Wdzięczni ziomkowie uczcili go medalem ż na- 
^ pisem: Za gramatykę języka Polskiego 1816. n 

d) j^AMUEŁ BoGuiuA LiNDE (ur. W Toruniu .1771; 
nauki odbył w Lipsku ^ gdzie go zaraz we- 
zwano około 1793 na lektora języka Polskie- 
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go; od' 1805 rektorem liceum Warss; później 
prezesem Tpw. do ksiąg elementamydi i radź- 
cą izby eduk. i w kom^ oświecenia aż do 1835; 
t 1843). Wiekopomnej zasługi dziełem j^ch 
Słownik języka Polskiego, t. 6, Warsz. 1807-14 
objaśniony mnemi Sławiańskiemi, teraz wycho- 
dzi nowe wydanie we Lwowie w Zakładzie 
Narodówym-jimienia.Osspliński^o 4to. 

e) J. F. Królikowski (ur. IT^l, uczęszczał 1763 
do szkół normalnycłi w Sanoku^ do gimnaz. 
w Przemyślu a nauk filozof, słuchał w Zamo- 
ściu, prawnych, zaś we Lwowie i byt krótko 
sędzią w Galicyi; 1808 ssa6tęp<»| nauczyciela 
w Zamościu, 1809 rachmistrzetn przy rządzie 
cent. Gal., 1814 prezydentem miasta Radomia 
a od 1820 — 34 nia profesorstwie w Pozn.^ 
t w nędzy 17 kwietnia 1839). Prdcz innych 
dzieł do nauki języka ściągających się wyszła 
jego : Prozodya Polaka ezyU o śpiewności i mia- 
rach jfssyka Polskiego z przykładami w nółack 
muzycznych, Pozn. 1821. 

f) Należy tu także Alojzego Felińskiego; Rozpra- 
wa o ortografii C^jego dziełach); i2o;spratc7a 
o metryczności i rytmiczności języka ^ Polskiego, 
szczególniśj o wiśrszach Polskich przez J. El- 
' SNEBA, z przykładami rzecz objaśniejącemi przez 
, K. Brodzińskiego War. 1810; nakoniec Fr, Szo- 
POWIOZĄ Uwagi nad samogłoskami i spółko- 
skórnie jeszcze za Księ. Warsz. napisane, choć 
późnij wydane. 
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MICKIEWICZA. 
4* aMqr«li <Ibm4w. 



% 98. ^^^«**^ O^dlns. Po wielce ważnych 
, watr^ąśniemaołi -w Earopie, które koDgresem Wić- 
deódLim 1815 r. zakońcśoiio^ naatąpUa smiana 
takie w świecie umj^wyni, mianowicie poabyła 
sif Europa wielu średniowiecsnych naro^ i uprze- 
dzeń. W skutku ogólnego kierunku ducka i u nas 
przyązło do badań -i uczenia sif na większe roz* 
miary, aby tak oblicze przestłośei o^lałonić, jako 
tóż i obecności być świadomym. Nastąpiła tedy 
pewna wewnętrzi^ zgoda po tylowiekowem błą- 
kaniu aitg macaniu i' wątpieniu , co za posumenie 
się naprzód musimy poczytać. 

§ 99. Jfm^k. Jeżeli w czóm postąpiliśmy 
znacanie w tym okresie na pcju naukowem i ba- 
dawczóm, to we względzie językoznawstwa. €ały 
zastęp mamy zastanawiających się nad mową^ pra- 
wie wszechstronnie. Dziś już nie tajemnicą, ja- 
kim gościńcem iść należy, aby nie zboczyć, i 
z każdym dniem jesteśmy pewniejsi siebie. Je- 
dnak zbyteczne uczenie się języków obcych i czę- 
stokroć niczóm nieusprawiedliwione używanie ich 
inelne ojczystemu szkodzi. 
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§ 1<M^ ZaUad;^ naukowt 1 oświata. Że 

Beesęśeie narodów i trwałość państw ostatecznie' 
opićm fiię na oświacie , w nassśych czasach stałe 
słf już pewnikiem. Wszędzie więc w tym kienm* ' 
ku postępufą. U' nas' to samo dzieje się w miatf 
okeiicznosci. Wprawdzie niektóre zakłady nan-* 
kowe przestały istnieć/ wszakże natomiast inne 
się piodnoszą, lub dawniejsze czynniejszemi się 
stajni. 2^rócenie uwagi na lud . powoduje zaf- 
kiadmnie uczelni początkowych ; liczba czytających 
powiększa się a tim samćm i ^wiedza szerz^ za** 
poszoaea korzeme. 

Tu umieścić pownintśmy Klementynę z Tańskich 
HoFpiiANOWĄ, zknąrłą dnia 21 września 1845 r. 
w Passi pod Paryżem, któr^ dzieła nauczające 
pewseecmiie są uwielbiane i cenione , a która, 
'prze9 swoje pisma wywarła na młode pokolenie 
wpływ tak wielki jak żadna dotąd kobieta. 

f 101. Podsiał jak wyźój. 

L Poesya. 

§ 102. Przebrnąwszy morze ciężkich doświad- 
CMń i zmarnowawszy kiikowiekowe siły, dopićró, 
się przyszło do poznania, że poezya ma to wy- 
riUbaić) co w nas jest i około nas, azat^m, że ani 
treść ani forma j^j nie mogą być pożyczane i 
składane, że owszem muszą być własne i jedno- 
lite. Od chwili tego uznania posiadamy włtoną 
peezyą/ Na tę myśl wpadali już Bogusławski, 
riiemcewicz i Woronicz. Ich następcy rozwiązują 
tę zagadkę zaszczytoie. i możemy się spodziewać, 
że nasi potomkowie w dawne błędy nie popadną. 

A. POEZ¥A LIRYCZNA. 

• 

§ lOd. Każdy prawie człowiek miewa w ^*^^l 
ciu chwilę, w któr^ chciałby wy6cv«s9«fe^ t)(^ ^'''^^W^ 
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na Berou« Tak samo ina m^ rseca z iuu9r|rmi wie- 
sączami tego okresu; rzadka u nich piesn (rosn- 
mii się; niająca wartość niewątpliwą), acz w <^ó* 
le mnogość ich niesłychana; ó^lko cisasami chwy- 
tają za gęśL Kiedyś może będą wyłączni pie* 
śniarze, dziś ich nie ma mimo usiłowania, prócz 
jednego, a tym jest: 

Bogdan Zaleski. (Ur. około 1800 we wsi Bo- 
hktyrce, gub. Ejjowski^j- Na naukach był w Hu- 
maniu 1815 — 19, skąd udał si$ wraz z Goszczyn 
skim do Warszawy 1820; p&żmiy eią trudnił na* 
uczycielstwem przy Górskim i synie jenerała Ssem« 
beka (aż do 1830). Przedmiotem jegopieśni Ukra- 
ina. Kto nie przyzna, że tę matkę-Ukrainę, jak 
ją nazywa, pieści a pieści, a jednak te piesaccolj 
coraz nowe r Uderza i w strunę reUgyną, a prse« 
cięż najmilsze są te {>ieśni, w Jktórych na oko niby 
mniój sztuki i nauki, jak Śpiew po^y Bojmiia 
wiosenne i t. p. Na dziejach osnowane muszą po- 
spolicie dopióro przez głowę włazić do serca; a 
jednak jego dumy mają wielki urok. Pieściwsze- 
go, słodszego nad język Bogdana żaden naród 
nic nie ma nie wyłączając i Petrarki, pod nacnisem 
Dumy a Dumki t^ w Pozn. 1842, a p. n. Poeeyt 
w Petersb. 1851. — 

§ 104, Przytaczać tu liryczne utwory celujące 
wszystkich Polskich piewców tego okresu nie ma 
potrzeby; bo któż nie zna np. pieśni o IFtZn i 
Mauiytański^ ballady albo- Gdyby orłem oyif, albo 
Gaszyńskiego Trzech gwiazda Ał. Bobkowskiego iŹb- 
Ifi na imierć brata Józefa, (który ze swój gęśli 
czarujące dźwięki na cześć Greków wydobywał), 
i tylu innych na uściech narodu żyjących? a ka- 
żdy nasz poeta wyśpiewał ich nąniój lub więcój. 
Tom. Padura śpiewa po Polsku i po Rusku. 

Deotyma (Jadi¥iga Łuszczewska) odznaczająca 

' twością w improwizowaniu pięknych poema- 
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tówi Wyszły jój dsieła w Warszawie 1854 r. 
pod tytułem: Jrnprotoizctcye, i Poezye. — Wiele 
iaś urywkowych improwizacyj znajduje się pa 
różnych pismach czasowych a jeszcze wiesza 
liczba w rękopismach, 

B. POBZTA POWIEŚCIOWA. 

§ 105. Ten rodzaj nadewszystko wzniósł się 
i zakwitł u nas. Gdyby nie zazdrość lub zła 
wola 9 świat powinienby Polskim powieściarzom 
.przyznać dziś piórwszeństwo; a nie przyzna dzi- 
siejszy, sprawiedliwsza potomność wypo wić pó- 
inićj to słowo prawdy. Jak zbliżyliśmy się do 
tój tak ważnój doby, toby o tćm trzeba osobna 
książkę napisać, aby dokładnie opowiedzieć; tedy 
lylko wspominamy,, że wglądnienre w to» co się 
działo w piśmiennictwie innych narodów, i po- 
znanie ich ducha, a zatćm od chwili przjrjścia z je- ' 
dno do wszechstronności, rozjaśniło się nam, któ-. 
redy stąpać należy. Najjaśniej to Ipojął Mickie- 
wicz i stał się wyrazicielem nowój doby. Spór 
o klasyczność i romantyczność prędko przeminął, 
a ułuda że można pisać z Francuska, z Atigiel- 
ska lub na wzór jakiegokolwiek innego narodu, 
znikła w mgnieniu oka. Właściwy duch prze-^ 
ważył i teraz ma się rozwijać wedle wiektdstych 
praw piękności. 

§ 106. Oelniąjsl pisarse powieści i 
Bomansów. 

Romanse poczęto u nas pisać naprzód czuło- 
stkowe, jak Bernatowicza Nierozsądne śluby t. 2^ 
War. 1834; potćm na dziejach osnowane, idąc za 
Walter Szkotesl, i takich mamy niemało z pióra 
Gaszyńskiego, Fr. Wężyka, Bernatowicza, M. Grabow- 
skiego, H. Rzewuskiego. Od wystąpienia Kraszewa 
SK1E60, który także trochę o dzieje się ocierał ^ 
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zamiłowano stronę obyczajowa, barwiąc j% niekie- 
dy przyganą.!* Go zapomniane i my pomijamy, 

a) Kazimierz Brodziński <ar. w Galicyi; 1809 wszedł 
do wojska Księstwa Warszawskiego, i miał 
udział w wyprawach 1812 i 13; po skoóćzo* 
nych wojnach profesorem literatury Polskićj 
w uniwen Warszawskim; f 1835). Sielanka 
Krakowską p. n. Wiesław pierwszy krok po-^ 
stawił na nowój drodze czynem, j słowem za^ 
jako nauczyciel i pisarz wskazywał, dokąd 
^ątyt należy. Dzieła wBtsysikie w 10 tomach^ 

. Wil. 1845. Tłumaczył Kochanowskiego JE^ems,- 
Czeskie i Serbskie pieśni ludu, także t GO- 
tfaego, Szylera, itd. 

b) IffiiACT Chodźko przez Obrazy Litewskie a Hbn«- 
RYK Rzewuski przez Pamiątki starego szlachcica 
Litewskiego używają zasłużonej chwały. Drugi 
wydał późnić] ;; listopad — Zamek KrahnoshL 
Rycerz Lezdejko — Pamiętniki Michałowskiego 
i wiele innych, 

c) SswBBYif Goszczyński (ur. 1803 w liińcach, po- 
wiecie Lipowieckim; w - Międzyrzeczu uczył 
się u Pijarów 1811 r. za rektorstwa k. KnU- 
kowskiego, w Winnicy 1814 a w HuiAaniu 
1816-19. W War. bawił kilka razy z Bog. 
Zalsskim, Lud. Źókowgkim, M..Mochnackim; 
1828 jeździł do Wićdnia ze słabym Mich* Gra- 
skim). O^isty, ponury i nieokrzesany^, jak 
jego ziemia rodzinna, usnuł na podaniu ludu 
powieść: Zamek Kaniowskie War. 1828, w ktd« 

V rej całe grozę odmalował koliszczyzny z 1768.^ 
W Pismach t. 3 w Wiódniu wytłoczonych 
znajduje się prócz liryki i Zamku Kaniows/ 
tłumaczenie Osyana. Król zamczyska Poz. 1842 
choć proz%, ma wielkie znaczenie. 

d) JibeBiŁA Urabowskieoo : (Edward Tarsza) KoUsZ" 
oigfZfiaJWil. 1837 należy do najpiękniejszych po* 
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wiafltek Polskich dziejowyoh i dziot J€gQ. 8Łan- 
nica HtdajpoUka t. 5, WiK 1840, Ttyhwni t. 
4 WU. 1846. . 

e) Aleks. Gboza w powieściach :^S^ra«to Kamaw- 
aki (zoh. jego poezye t. 2 w Wil. 1836), i 1855. 
Soroka i o ZdednicJcu^ (znajdują się w Btśaaice), 
zamierali iść nową drogą, mianowicie w osta- 
tnich. Obj nie dai^ się odstraszyć trudnościom. 
Byłbyto istotnie postęp. 

f) Płacui Jankowski (John of Dycalp) nie prze- 
stanie żyć dla Zaścianka i niektórych humo- 
rystycznych gawęd. 

g) ZyfiMURT Kaczkowski. Autor ten zyskał sobie 
znamienite imię w piśmiennictwie przez tra- 
fne oddawanie scen i charakterów w swoich 
powieściach, zarzucają mu tylko rozwlekłość 
i w opisach brak ci^ości. Wydał dotąd na- 
stępujące dzieła: O^atni z Niecei&fów w 6ciu 
tomach — Bracia Śhihni z Czasom Augustów- 
skich "T^ Dziwo- Żona 4ty — Starosta Hołobucki 
w 3 tomach — Stadi z Kfpj/i — Bajronista 
. w 3 tomach i wiele innych umieszczonych w ró- 
inych czasopismach. 

Ift) Józef Eobzeniowski. Urodź, roku 179^7 w Ga- 
Ucyi od r. 1810 uczył się w Krzemieńcu, po 
r. 1816 urządzał książnicę OrdyUacyi Zamoj- 
skich; w r. 1823 otrzymał nominacyą na pro- 
fesora Literatury FoLskiój w Krzemieńcu, w r. 
1833 zostsJ: profesorem jęz. łacińskiego i Sta- 
rożytności Bzymąkich w Kijowie; w r. 1838 
wezwany na dyrektora gimnazyum Charitow- 
skiego zostawał tam do r. 1846; późmój |nia- 
nowany był dyrektorem liceum Warszawskie- 
go. Rozpoczął swój zawód I>ramatami , lecz 
nagły zwrot do powieści, okazał w nim równie • 
potężny, jeżeli nie wyższy talent powieście- 
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- ka powici tego autora nader intereeiąj^cych 
I 2ąjmując]rch. 

i) Józ. loN. SifiASZEWSKi (Ur. 26 lip. 1812 ; na nau- 
kach był w Wilnie teraz kurator Honorowy 
V Sz^kół Wołyńskich. Komuż z cisytających po 
Polsku nie jest znanym? jak z rogu Amaltei 
sypią się z jego rękawa przeróżne pisma^ dzieła, 
rosprawy,' prozą i wiórszem. Aby dać wyo- 
brażenie jak jest obfity w pisaniu^ dosy4^ nad- . 
mienić, iż od r. 1852-57 wydał przeszło 30 
dzieł po największej części z obrazów domo- 
wych 1 historycznych; a wszystkie niemal 8% 
niepospolitój wartości. O nrinto jeden ze znar," 
komitych naszych pisarzy dał zdanie „Kra-' 
szewski wystąpił ze swoim górującym talen- 
tem i wyprowadził nas w powieściach swoich 
z choroby zapatrywania się zawsze na obcych.^ 
Od romansów zaczął i doszedł aż do śpiewu 
bohatyrskiego , nawet do całego kręgu powie- 
ści) czerpanych z dziejów i podań Litwy, k^ę- 
gu noszącego nazwę Anajietas a mieszczącteo 
w sobie poemata: Wttoloraudoj Mindawa. Wi- 
toldowe bojcy (Wil. 1840-43). Rzecz dziwna, 
. co praca i usilnośó zdziałać mogą; Iśdz kto 
nie odebrał namaszczenia na piewcę, daremny^ 
wszelki trud i zachód. Wyśpiewał je na zi- 
mno, nikogo tóż rozgrzać nie zdołały. 

k) Antoni Malczewski (ur. około 1792 na Wołyniu, 
syn Jana jenerała, byłych wojsk Polskich , pó- 
źniej Rossyjskich i Konstancyi z Błeszyńskich. 
Sposobił się w naukach, szczególniói matematy- 
cznych, w Krzemieńcu; 1811 wstąpił: do wo^bt, 
1812 stał załogą w Modlinie ; późnió] należał do 

. - orszaku cesarza Aleksandra a 1816 złamawszy 
nogę wystąpił z wojska/ Po kilkoletnich podró- 
żach do Prancyi, Włoch i Szwajcaryi ^1818 
był na szczycie góry Montblaoc) do 1821 , 



_ 121 _ 

i 
__^ 

prsop^ńł ktllra lat \» na Wołynia, fte> v War- 
8«flj9^ie; t ^ ńaja 1826). Marya powieść Ukra- 
inka (Warsz. 1825, Lwów i Lipek 1833, Łon- 
ayn 1836, Petersburg 1851). W latach 1866 
i 57 wyszło w Warszawie kilka wydań tego 
poematu, a w roku 1857 wyszły tamże w dwóch 
tomikach p. t. Pisma Antoniego Malczewskiego. 
Tom Iszy Mary a. Tom 2gi Fisma pomniejsze 
,.z życiorysem Autora i objaśnieniami Mstorycz.- 
nemi do Maryi p. K.Wł. Wójcickiego. Praca 
tego pisarza najmuje pitkwsze niemal miejsce, 
międisynajeełaiejszemi płodami Polskich Poetów. 

1) Adam Mickiewicz (ur. 1798 na Litwie, nauki 

* kończył w uniw. Wileńskim i sam koło 1^23 
uozył w Kownie; |?ył w Krymie, Moskwie i 

' Petersburgu, tudzież podróżował po Włoszech, 
Niiemcseeh i Francy i, 1f w r. 1854 w Konstan- 
tynopolu). . Możemy go słusznie nazwać wyo- 
brazicielcm nowoczesnej poezyi P<d«kiźj, zwy- 
eięakłm pogromca klasyków i gwiazda przewo- 
dnieząc^ młodszej- braci. Jegojeniusz urzeczy- 
wistnił to, co dawniejsi przeczuwali i do czego 
wzdychali. Umiejąc korzystoć ze wt^yatkiego,^ 
stal się składem wszelkich żywiołów now8a%, 
literaturę powszechną znamionujących, ale nie 
aacićra swojój oBobowojści. Dziadów cz. II i IV 
i Graiffna wyszły naprzód w Wilnie 1822; 
Waiearod w Petersburgu 1828. W zbiorze 
wraz z liryką k'frlkakrotnie w różnych micj- 
seaeh* teras wychodzą jego pisma w Warsza- 
wie w 10 tomach. Utwory jego na wszystkie 

. jfzy ki tłumaczą. 

ly JfLiAN Ubsw Niemcewicz. (Ur. 1757 w Sko- 
kach woj. Brz. Lit, nauki pobierał w korp. 
kadetów. Podróżował po Francyi, l!iteme:^ech 
. i W^toszech; 1788 posłem na sejm wielkie « 
129.4 doatal sie pcKl Maciejomcami do niewoli, 

IV 
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Z którij uwolaionj przez ces. Pawła ikdał się 
do Auieryki i tam 1800 ożenił się z Amery- 
kanką; 1802 odwidzał kraj, a 180& zupełnie 
opuścił Amerykę, przez 1812 przesiadywał 
w Niemczech, ód czasów utworzenia Król. Pol. 
był sekretarzem senatu a od V.- 1828 i preze- 
sem Tow. P. Nauk; f 20 maja 1844 r.) Dał 
jłomysł i popęd do pisania* pamiętników, jąk 
Dwaj Sieciechowie War. 1815 i 16, Krak. 1850, 
tudzież Romansu historycznego, szczęśliwym 
wystąpieniem z Janem ss Tfczyna t. 3. War. 
1826. Dzieła jego w t. 12 wyszły w Lipsku. 

m) Wincenty Pol. Powszechnie lubione jego poe- 
tyczne utwory, cudnym, albowiem obrazy swo- 
je maluje, a raczćj^ śpiewa językiem. Wydał 
tlot%d kilka poematów treści historyczno -opi- 
sowój. W roku zaś 1857 wyszły w Wiódniu jego 
dzieła pod tytułem: Poezye Wincentego Pola 
nowe poprawne wydanie w 4 t. — .Tom Iszy 
zawićra w sobie: Pamiętniki Winnickiego w 3 
częściach — Tom 2gi MohoH rapsod rycerski 
Tom 3ci Zpodró&ypo burzy \ Drobne Pbesye — 
Tom 4ty Wit Stwosz. 

n) Fryderyk Skarbek (były profesor gospodarstwa 
narodowego przy uniw. Warszawskim najwię- 
cej odgadywał ducha czasu w różnych chwi- 
lach i najwięcój ma zalet ze starszych. Pan 
Antoni 2 cz. , Warsz. 1824. PodrÓi ben eetu^ 
t 2. Warsa:. 1824. Pan Starosta 2 t. War. 1826. 
Tarło 3 t. Warsz. 1827. Damian Ruszczyć, po- 
wieść z czasów Jana III, t. 3» Warsz. 1827/ 
Życie i przypadki Faustyna Feliksa na Dódor 
szach Dóćbsińskiego 9 t. 2^ Wrodtaw 1838/ 
Wszystkie te dzieła wyszły w t 6. w Wtoo. 
Pami^iki Seglasa^ War. 1845. 

o) Waadysaaw Syrokomla (Ludwik Kondratowicz). 
^* ma poetyczne tego autora należ% bezsprse- 
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csnie do najbardziej ulubionych » umiał albo^ 
, wiem trafić do serca ogółu. Dotąd wydał nit^ 
stępujące dzieła poetyczne: Baka Odrodzómf. 
Chatka w Lesie — Córa Piastów — Gawędy iry^ 
my ulotm w 5 częściach. — J3iari6 pszenna —Mar^ 
gier poemat z Dziejów Litwy i wiele innych. 

p) Ełeonry Sztyrmerowćj wszystkie płody lepsze 
krążą około badań duszy i okraszone są hu- 
morem. 

r) Wielu rzuciło się u nas do pisania romansów^ A 
powieść poetycka nie nęci do siebie.^ To dziwna, 
że nie jeden woli rok żyć z wydanym roman- 
sem niż sta z poematem. Co za powód teeo zami- 
łowfuiia takich znikomych robót? BraK wiary 
^ swoje siły podołania ważniejszo) robocie. I au- 
tor Agaj-hana, niestety] nie kroczy właściwym 
gościńcem. Czyżby mu było żal czasu na utka- 
nie powieści poetyckiój (tj. co do treści i for- 
my) i na utoczenie ,pięknych postaci , i woli 
wałęsać się samopas, ot byle wypowiedzieć, 
co w głowie i sercu sprawia niepokoje? U dol- 
ce far nienłe wieńców nigdy niewiędnących 
nie daje. Poeta, to tworzy ciel; więc stworze- 
nia jego muszą i powinny mieć zdrową duszę* 
i piękne ciało. 

C. POBZYA DRAMATYCZNA. 

§ 107. Dzięki Bogu gęśl Polska nie z^unilka^ 
coraz przybywa świeżych piosnek, bądźto są kwi- 
lenia słowika kochanka róży, bądź uroczyste pie- 
nia niebiosa przebijające. W powieściach bop^- 
ctwo. Tylko dramat nikły. Co za przyczyna? 
Czyż ona tak głęboko leży; iż naszym wzrokiem 
dojrzeć jój nie jesteśmy w stanie, czytóż, na pra- 
wdę, jak ktoś powiedział, nie chce się nam zie- 
mianom dla kogoś w mieście siedzącego igry strdić. 



— Wi- 
nie mogąc saipi z tej zabawy kor zjBtnńS Cobądś, 
do^^ że draamtyczBa poezya nasza nowa dojń^ 
w zawiązku^ nawet jćj obliosa jeszcze nie widzi- 
nąy.^ Ważniejsze 6% te : 

a) Jan Nep. KA]iiiiSin..(Urodziłei^ podobno na Po- 
dolu i około 1800 wszedł do tow. artyatów 
di^m. Lwowskicb. Bządząc i kierując nastę- 
pnie teatrem Lwowskim^ na którym i sąm cza- 
sami występował wraz z żoną-, położył wiel- 
kie zai^ugi dążeniem, mimo licznych prze- 
szkód, do ustalenia go i udoskonalenia. Po 
1830 był redaktorem Gazety Lwowski^*). Nie 
mało tłumaczył i przerabiał różnych dramatów 
dla bieżącćj potrzeby, lecz to wszystko leży 
w książnicy widowni Lwowskićj, wydał tylko 
Zabobon czyli Krakowiacy i Górale w 3 aktacli 
we Lwowie 1821, postępując dalój i użytku- 
jąc zręcznie z pomysłu Bogusławskiego. Jloar- 
dowski na Krzemionkach^ często grywany we 
Lwowie, równie jak Skalmirzankif o tyle mają 
wartością o ile kasę teatralną powiększają. Lecz , 
niepospolicie się zasłużył jako tłumacz traje- ~ 
dyi Ealderona: Lekarz swojego honoru Lwów 
1827 i Szyłeba: WalsnsŁtejn^ hvr. 1837. 

b) Aleks. Fredro (obywatel z Galicy i). Mamy 5 t. 
jego Komedyj (wyd. w Wiedniu, Lw. 1826-37, 
i War. 1853 5 1 )» w których jest kilkia znakomi- 
tych uiv\orów, }2ik Panieńskie śluby ^ .itd. Żałuje- 
my, że się iiA krytyka pogniewał i przeatał 
ogłaszać swoje dzieła. Wiadomo, że gO |o 

. -ojcowstwo uszczęśliwia;^ czemuż tych uciech 
nie podzielić z drugimi ? 

c) Dominik Magnuszewski (ur. 1810 we wai dzie- 
dzicznej Ustanowię koło Warszawy z Jacka i 
Maryi; uczył się w liceum i uniwer. Warszaw- 
skim do 1831; następnie mieszkał i ożenił^ 
w Galicyi; t 1345). Jeszcze chodząc na uni- 
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.we^ytet napisał wićrssem dwie komedye: ^ta- 
ry hayoaler w 1 akc. i Zdzisław ctyU skufiki 

. j^o^id w 2a aktach do^d grywane w War- 
szawie. Tworzył kilka dramatów, lęoz tylko 
jeden dotąd ogłoszony: Bairba/ra wdoysapo &a^ 
mstoldziey który wchodzi do jego dzieła powie-' 
iciowego: Niewiasta Polska w 3ech wiekadb^ 
Pozn. 1842. Dramat w naturze^ umieszczony 
w Ąlhum na korzyśd pogorzelców^ p. Józ. Bor- 
kowskiego we Lw. 1342 wydaniśm, bardzo pię* 
kny, ale nie do grania. Śmierć , pozazdrośdła 
nam tak wielkiego piewcy« nie spdtnił swoich 
iyozeń obdarzenia nas dramatem nowym, jiad 
czćin głównie przemyślał, równie jak i nad 

-- językiem. 

d) Józ. EoRZEMiowsKi (§ 106.) Bzucił się do dra- 
maturgii całą siłą i już liczny mamy poczet 
jego utworów: Mnichy Aniday Pi^knoi<S zguhąy 
Miłoś(f'i zemsta, Pi(fty akty Klara^ Piękna ko^ 
bieta, Cyganie dramaty Wąsy i peruka i t. d. 
W nowszych karci spółczesne obyczaje. Nie- 
stety! także nie dba o zupełną piękność, le- 
dwie parę -wydał wiórszem' pisanych, wszyst- 
kie inne prozą, byle dostarczyć chleba powsze- 
dniego; a wszakże poezya traci na wdzięku 
(owym już Homerowi znanym wdzięku), gdy 
jój każemy mową niewiązaną przemawiać; a 
wszakże wiązana, to jój strój przyrodzony! 

e) Juliusz Słowacki (ur. 1809, syn Euzebiusza, 
uczył się w Wilnie, f 1849). Dwukrotnie zapę- 
dzał się do dramatu, i widoczna, że tylko ja- 
k« pod obcym wpływem zostaj4cy tworzył, 
mianowicie że za drugim zawodem Szekspir 
nań działał. We wszystkióm, co jego muza 
wyśpiewała, zn^dziesz ustępy piękne, a ca- 

"łość zawsze niesmaczną albo skrzywioną. Po- 

w* 
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spolkae dziwacsy. Tylko powieść Jtm Bielecki 

udała mu się. 
§ 108* Tlllinaoseilia z obcych języków no- 
szą na sobie znamiona stopniowego doskonalenia 
się w tym zawodzie. Byrona przekładało poje- 
dyncze utwory kilku^ między tymi Mickiewicz^ 6Va- 
ura, An. EId. Odyniec położył wielką zariugę swe- 
mi przekładami poematów Walterszkota , Hura i 
Bjnrona. Al. Chodźko Pieśni Notoogreekie, Hoło- 
wiiisKi kilka dzieł celniójszych Szekspira a Fb. 
Kowalski tłumaczył Moliera. Także mamy już nie- 
które płody Gdthego spolszczone a z Szylera 
prawie wszystko; w szczególności wyborny tłu- 
macz Józ. Dyo. Minasowicz. o tłumaczeniach ro- 
mansów czy lepszych czy gorszych nie ma po- 
trzeby tu mówić; pospolicie tandetna robota. 

2. Proza. 

§ 109. Pięknie piszących "Uczymy coraz wię- 
cój, prawie wszystkie niwy piśmiennictwa są upra- 
wiane; jednak są pisarze, którzy mniój dbają o 
doskonałość wyrażania się, co jest chorobą dziś 
powszechną w Europie. Najbardziój tacy grzó- 
ezą, którzy dla samych pieniędzy trudnią- się pi- 
saniom, choć to u nas takich jeszcze mało. 

A. PROZA KRASOMÓWCZA. 

§ 110. Dla wymowy nie ma otwartego pola; 
ledwie kto czasami z akademicką może wystąpić. 
Między kaznodziejami znajdują dobrze mówiący, 
ałe brak takich, którzyby z dobrom chcieli łączyć 
i kraśne kazanie. ' 

a) KftBOŁ ĄiiTOMBwiGz (jezuita ur. r. 1807 zmarł 
listopada 1852 r.) Wydał wicie dzieł 
-moralno • Muczających czystą pol- 
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I 

ftscsyzną pisanych, saczególnićj odznaesał się 
WftnoYią kaznodziejską. Obszernie życie jego 
opisał Barycz Sadok w dziele p. t. Żywoty Sła- 
wnych Ormian. 

b) 'Adam Xźe Czartoryski (syn Adama, Jenerała ziem 
Podolskich ; poprzednio minister państwa. Ro- 
syjskiego, potćm kurator zakładów naukowych 
na Litwie i Rusi, w końcu senator wojewoda 
Król. Polskiego) wygłosił piękną PockwtUę J, 
P. Woronicza w T. P. N.; wyszła w Puławach. 
1830; Pr. Wężyk zaś uczcił wymownie Woro- 
nicza w czasie pogrzebu; mowa ta wraz z in- 
nemi z tego pogrzebu wyd. w Krak.^ 1830. 

c) ZYGiiDNt Gk)LiAN Kaznodzieja Katedry Erakow- 
skićj, wydał w r. 1857 Kazania Niedzidne, 
SwiftcdnCy Passyjne i Majowe. — Tegoż auto- 
ra wyszło także dzieło tłumaczone z francu- 
skiego X. Yentury de Raulica p. t. Niewiasty 
Ewangidiczne. Czysta polszczyzna cechuje tego 
mówcę. 

d) I«9ACY HoAOwiŃSKi. Arcybiskup Mohilewski^ Me- 
tropolita Rzymsko-Kntolickich kościołów w Ces. 
Bossyjskiem. Ur. się r. 1807 na Wołyniu; wr. 
1825 wstąpił do Seminaryum w Łucku. Po 
skończeniu kursu nauk teologicznych w Wil- 
nie, został kapłanem w r. 1831.; w r. 1839 
odbył pielgrzymkę do Ziemi Swiętźj w r. 1842 
zostaje rektorem Rzym, Kat. Duch. Akademii 
w Petersburgu; w r. 1848 mianowany bisku- 

£em Karysteńskim,, a r. 1851 Arcybiskupem 
[ohilewskim — Umarł d. 7 Października 1855 
r. Ważniejsze dzieła jego za życia wydane są 
następujące: 
Pielgrzymka do Ziemi Śmętój T. 5. Wilno — 
Drugie wydanie jednotomowe w Petersburgu. 
Dzieciątko Jezus — Legendy • - Teka rozmaito- 
ści — Pisma Żegoty Kostrowca t. ' 2 ^ V3\ssL 



Pfiuye 4. Gntgoma NańańMeąo—w 2im O.ttó- 
miaJea filoBttfii do Religii i OtfwUiaacyi — .O&ms 
Cb6eM i dorfcmik Ępikteta — pzi^K Sob«k- 
Bpeara przełożył z Angielskiego ^n. KSitUA- . 
BKJ tom. 2. — Rachel p. Żegotę E<ketroircik 
1*0 imieroi zad jego wyszły w Kn3t. r. 1857. 
Kataina Świgtalne, Niedzielne i Am^edna 
oraz AUakucye; tudzież Bymny SJoiciam. — 
Jakim był mowc^ zmarły, przytoczyć to mo- 
ina natęp r. kazaoia na jego pogrzebie miakie- 
tto^ w.ktÓrćm tak eięonim wyrażono: ,Ztut 
jogo tchn^ duoh Święty, a potężny pr^d tfwif* 
li] wymowy rozbij^ przet^dy i niedowiarstwo, 
knuaył najtwardsze eer^a, najzapEuniftalBCjrch 
grzeszników rozbudzał ze smiertdnego letargu, 
rozgrzewał pobożnością a zalanych Izami po- 
ryrtał ku niebu." 

Kazania jego aą to jiajgłębsze traktaty ^oh 
mat«ryi, których dotykiJy, oddane zaś ,tą w naj- 
Bzczytniejszój i najpowabniejszćj wymoifrie, jd- 
kićj wzory tylko w Świętych Ojcacłi Ko^eio- 
ła znaleśA można. 
e/ Lud. Trynkowski (kanonik WileńskiJ pięksepo- 
~kazał przymioty kaznodziei iv KazamaiA po- 
grz^. t. I Wil. 1836 i w osobno wydanćm .£a-' 
saniu na pogrzebie Jfdr. Śniadeckiego 1837. 

B. PROZA DZIEJOPI&iRSKA. 

§ 111. Tu pracowników tłumnie. Cu się przez 
kilka wieków zaniedbało, tej;o zachodzi potrzeba 
teraz dopełnienia. Gorliwości też ^' 
wydawnictwo źródeł i poznanie i 
poprzedzić sama powieść o pr^ 
jeszcze nie dokonali, więu ' 
dzieła s^ więc^ ułamkowa 
za skąpo; natomiast s 
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J\ lis. ti^ynty, podróże, siemiopis. 
iCBAft Baliksei (urzędnik w Król. róUkUm) 
i Tyhot. Lipiński (nauccyciel w War.) wypra- 
cowali wepólnie dzieło: StaroiytTha PoUm L 
3 War. i 844 i naat. niepospoKtćj wartości. 
PićrwBzego mamy i inne pisma treści dziejo- 
wej, jak : HUtorya m. WUna, t. 2 Wil.' 1837. 
Pisma historyczne t. 4 War. 1841. Opisanie 
Statystyczne m. Warszawy T. 1. — Pamiftniki 
o królów^ Barbarze Warsz. 1840 — Histarya 
PóUka T. 1. 1843 i w i. 

b) Babącz Sadok dominikan, wydał we Lwowie 
1856 dzieło p. t. Żywoty Sławnych Ormian 
w Polsce z wielką erudycyą. napisane. 

c) Bartoszewicz Julian (§ 93. b.) Znamienity ta- 
lentem i rzadką pracowitością pisarz, główny 
redaktor Dziennika Warszawskiego, współpra- 
cownik Biblioteki Warszawskiej i wielu innych 
pism wydał: Królewicze Biskupic żywoty czte- 
rech kapłanów. Warszawa 1851* Panouńe nie- 
mieccy na dworze Stanisława Augusta i o po-. 
mysłoLch historycznych Augusta Bielowskiego r. 
1852. Znakomici tnęźouńe polscy w XVII wie- 
ku. Wizerunki historycznych osób skreślone 
w r. 1853, — i inne. 

> Kraszewski § 106 wydał : Wspomnienia Wołynia, 
Litwy itd. t. 2. i Wspomnienia Odessy itd. t 3, 
lViL 1845. Oprócz tego: Historua miasta WH- 
TŁO, t. 4 i drugie dzieło p. n. LUwOj (tj, stOr 
wuf^tne 4siefe, ustawy ^ jfzyk itd. t I Wilno) 
J sil znpowiadnją, *e ma rhoć stnć się dzie- 
3pi8arzem. 

te. Maks. Osoliński (ur. 1748 w Woli jtfiele- 

:i^jy syn Michała i Anny z Szaniawskich; 

^jl A% u Jezuitów. Od 1764-83 był spół- 

M^ownikiem : Zabaw przjnem, i pożytecznych; 

J -789-93 w Wianiu stale zamieszkał, 1808 
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sotteł rseci. tajii7inr.rftd2Cf, 1809. prtełoidnym 
md Widdeńską kaiąinicą nadwomą, 1817 za^ 
Bzczycony orderem ś. Szczepana, 1825- ochmi- 
strzem wielk. król. 6alic}riy f ^ marca 1826). 
Ten założyciel książnicy dla miasta Lwowa , 
za co go ziomkowie uczcili medalem 1820, 
prócz innych przedmiotów wypracował: Wia- 
domości hisłoryczno-kri/tyczne do dziejów Uief^a- 

,. ' tury PolakiSj, o pisarzcich Polskich takŚ0 po^ 
stronnych, którzy w Polsce lub o Połsee pisali, 
oraz o ich dziełach, t. 3, Srak. 1819-1822. 
~ Sf to żywoty uczonych mężów z opisaniem ićeh 
dzieł, krytycznie skróślone, szczególnie żywot 
Stan. Orzechowskiego. 

f) Edward Kaczyński (ur. r. 1787 w Poznania z oj- 
ca Filipa; uczył się w Frankfurcie nad Odrą, 
gdzie się szczególniój do języków i nauk przy- 
rodz. przykładał; 1807 zaciągnął się był do 
WDJska, 1812 posłepi na sejm, poczóm podró- 
żował po Turcyi i Azyi ^mniejszój . a w pó- 
źniejszym czasie po Europie; f 20 stycz. 1845). 
Wydał własnym nakładem znaczną liczbę dzieł 
z dawnych rękopisów, mianowicie należących 
do dziejów krajowych i tłumaczenia klasyków 
Łacińskich. Nadto założył książnicę w Pozn. 
i otworzył ją dla użytku pospolitego. Sam 
napisał: Ihiennik podróży do Turcyi oibytśj 
w 1814 roku, Wro^aw 1823, w-8ce; wydanie 
tego dzieła w-ark. z miedziorytami zasługuje 
na szczególną uwagę. Wspomnienia Wiwco- 
polski, t. 2. Poznań 1842, w których mieszczą 
się dokładne Opisy z historycznenii wspolnnie- 
niami. Prócz tego wydał : Gabinet medali Poi- 
skich t. 4, Wroc. 1836-42. 

g) Ry(»ciCKi napisał dzieło : Piotr Skarga i jego 
wiek t. 2 Krak. 1850-1, a w r. 1854 Zbigkiew 
Oleśnicki w 2 tch, oba te dzieła wskazują wiel- 
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k% pracę i obszomą naukę. Z tegoż pióra wy- 
dsłj trochę woxeśnićj Dziife Łis(noczy1iói0 w Śa 
' tomach. 

h) Franciszek Siarczyński (ur. 12 pażdz. 1758, nąsi- 
ki ukończył w Jarosławia, 1773 wstąpił do 
Pijarów a wyświęcony 1783; od 1782 nauczy- 
cielem w War. i Radomiu, 1789 prób. w Łań- 
cucie a 1804 w Jarosławiu, w końcu dyrekto- 
rem biblioteki Osolińskich; t '^ listop. 1829). 
Podobno go nikt nie przewyższył w tych cza* 
sach u nas w mozolnóm pisaniu żywotów. Ma* 
■■ my po nim: Obraz wieku panowania Zygm.HI^ 
zawierając opis osób &yjqcych pod jego pano- 
waniem, znamienitych przez swe czyny^ pokoju 
i wojny, cnoty lub występki , dzieła piśmienna 
zasługi użyteczne i celne sztuki^ porządkiem dbe- 

^ cadła uioźony, cż. 2, Lwów 1828.. Dawnióf 
z Franc. przełożył, 'EcuAf^ok^Dykcyonarzyk jeo- 

- araficmy t. 3, War 1782 3 i napisał: Wiad. 

I nist, siat. o 'Jarosławiu, Lwów 1826. 

i) -F. M. SoBiESzczAŃSKi wydfił życie i sprawy Krzy- 
sztofa Arciszewskiego jenerała artyleryi w Woj- 
sku holenderskim komp. Ind. w Brazylii " a 

. następnie Jenerała Artyleryi w dawnój Polsce 8 
Warsz. 1850 i wiele innyeh <i*ieł historycznych. 

k) Ebystyn Lach Szyrma (były profesor filozofii 
w Warszawie). Anglia i Szkocya, t. 3, Wai sz. 
1828; 8%tp przypomnienia z podróży 1820-24. 

J) Zeoota Pauli. Zasłużony zbieracz pieśni ludu 
Polskiego i innych pomników ojczystych, oprócz 
wielu dzieł do historyi dawnój Polski odno- 
szących się wydał także Żywoty Hetmanów 
hróL Polskiego i W. Ks. Litewskiego z mate- 
Tyałów po Samuelu Brodowskim w Podhorcach 
znalezionych 8o Lwów 1850. 
. ł) Słowem w pisaniu żywotów znaczny ti^zrósł po^ 
stęp i znaczna liczba pracująeycfa ; np . KHśuma 



J 
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ijoie Bart Kowodworekiego; Przb3|A»bo»boo < 
wodle Rowjcb dv6d6t o Pawle s Pr^emanko- 

wa; itd. 

§ 113. Właśełwi dsiąjopiiane. 

9k) Barącsa Sądoka Ormianina (w § 112) mamy 
, dwa aaatępująoe dzieła zaaługuj^ce na u wam 
a tetai 8% : Pamiątka miasta Żółkwi 8yo Lwów 
1852 i Pamiętniki Dziejom PoUkicłi z akt urzę- 
dowych Lwowskich i z rękopismów Lwów 1855. 

b) Auo. BiEŁOwsKi (ur. 1806 we wsi Kreohowcu 
na Pokuciu; pićrwsze nauki pobiórał w Stani- 
sławowie i Buczao^EU, filozofii i prawa słuchał 
do r. 1830 we Lwowie; obecnie kustoszem i 
zastępcą dyrektora przy bibliotece Oaoliikskich). 
Od młodiK^ci zajmował^ się poezy^> V prócz 
przekładu Igora, Dumek wydanych razem 
9 dumkami Luc. Siemi^skiboo* mamy tiĄ, jego 
tłumaczenia z Szylera^ z Gdtlieffo, i tu owdzie 
rozrzucone liryczne: i inue. Późnićj wał%ł się 
do dziejopisarstwa^ i po pracy przeazło dzier 
sięcioletniój puścił w świat: W$tfp kryty- 
czny do dziejów Polskie Lw. 1850. Prze- 
prowadza w nim ten pomysł, ie na^i pmod- 
kowie naprzód siedzieli nad Siuem morsem^ 
zk^ przez Rzymian wyparci, przez Dacyą 
Bonęli się ai do Nadwi^U.^ I umió.eudpWni^ 
ci^k^we rzeczy o owych zapadłych ozasach 
rozppwiedzieó, tłumaoząo zuaczenio ^ów i 
hnion, przychodzących, w pisarzach Greokioh 
i Rzymskich , tudzież wykładając po swojemu 
z naszych kronikarzów wzięte podania; coimy 
dotąd kładli między bajki, on przemienił na 

{prawdopodobne dzieje, w r. 1853 wydał dzie- 
o p. t. BztU oka na doUfche$Kt80W({. piśtw^zą 
Historyą Pohką Warsza^i^a. 
<4 £<UK. Gocj^BiowsKi (profesor w Elrsemieibec« pó»- 
ini^ bibliotekarz w Wai»zawŁe)w PiifirwBzy 
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asnał w dziejopisarstwie wadaośó wewnętrzne- 
go Ąycia narodu, i skreślił dzieła: Lud Pdski, 
Ihmy i dwory. Ubiory w Polsce, Ory i zaba- 
wa w War. 1830 i 81, Wypracował tit Dzie- 
je Polski za Wkid. Jagiełły i Władysława Ul 
U 2 War* 1846 i Opis miasta Warszawy. 

d) AuBR. GiiABOwsKi. Zebrał on ważne dla Dzie- 
jów Ojczystych Pomniki ważne i dla Literatury. 
Jest on nadto Kronikarzem starego Krakowa. 
y$ różnych jego dziełach i wydaniach ręko- 
pisowych zabytków, których wartość umiał oce- 
nić i od zaguby zachować, skreślił także kilka 
żywotów uczonych Polaków dot%d wcale nie- 
znanych — Wszystkie pisma jakie wydal, ten 
zapnych uczuć i prawych dążności badacz, są 
nieobojętnym przyczynkiem dziejów do rozja- 
śnienia szczegółów historycznych naszój prze- 
szłości. 

•) JoJkGHin Lełewbł (były profesor bistoryi w Krze- 
mieńcu i Wilnie a późniój w Warszawie, gdzie 
hył i bibliotekarzem przy książnicy uniwer- 
ayteckićj). Duszą i ciałem oddany swemu 
przedmiotowi y zdaje się być niezmęczonym; 
j^dbil ręką wstrząsa zapleśniałą przeszłość a 
drugą wskrzesza urocze jój postacie. Zagar- 
Bął 0^% dziedzinę dziejopisarstwa pod siebie: 
yeografią, numizmatykę, stronę historyczną pra- 
woipkwstwa, bibliografią i właściwe dzieje, wła- 
ane r powszechne. Jeniusz nadzwyczajny; sam 
bada, opisuje i rytuje mapy i pieniądze. Nie- 
. które tylko dzieła wyUczamy: EddaWń. 1807. 
RsBuA oka na dawnoś€ Litewskich narodów i 
związki ich z Herulami Wil. 1808. Uwagi 
nad Mateus^m herbu Cholewa, Wil. 1811. Hi- 
storykOf War. 1816, tudzież p. n. O historyi 
i jij rozgałęzieniu i naukach związek z nią ma- 
jących, War. 1826. Badania staro^tności we 

12 
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względzie jeografiif War. * 1818. Dzieje staro- 
iytne Indyif War. 1820. BibtiografiGznych ksiąg 
dwojej War. 1823. Stare pienic^dze to Trzefm- 
niu wykopane War. 1826. Poczcfikowe prawo- - 
dawstwo Polskie^ War. 1828. Dzieje ataroźy- 
tne. Dziye Polski 'War. 1829. Dzieje powsze- 
'chne t. 4. Wrocław 1849 itd. 

f) Józ. Łukaszewicz (b. bibliotekarz książnicy Ba- 
czyńskiego w Poznaniu) poświęcił się Całkiem 
dziejom: Wiadomości historyczne o dysydentach 
w mieście Poznaniu^ Poz. 1834.' O kościołach 
hraci Czeskich, Poz. 1835. Dzieje wyzna^nia 
HetweckiegOj t. 2 Poz. 1843. Obraz hist. stOr 
ty styczny Poznania, t. 2 Poz. 1838* Historya 
szkół w Koronie i na Litwie t. 4 Pozn. 1849-51. 

g) Aleks. Wac*: Maciejowski (ur. 1792 w Ealwa- 
ryi ; pierwsze nauki pobićrsJ: u Pijarów w Piotr- 
kowie; ztamtąd uial się do Krakowa, gdzie 
się uczył i pracował pod okiem Bandtkiego; 

^ od 1810-14 słuchał nauk w uniw. Wrocław- 
skim; pot^m udał się do Gietyn^f gdzie wkrót- 
ce stopień 'doktora prawa pozyskał; 1818 uczył 
liter. star. w liceum War.- 1819 ńiianowany 
prof. prawa Rzym. w uniw. War. a 1837 sę- 
dzią trybunału cywil. Mazowieckieąc, potem 
prof. przy gimn. War. i akad. duch. Rzymsko 
katolickiej. Większe jego dzieła 8% następu- 
jące: Historya prawodawstto Sławiańskich t. 4 
War. 1832-35. Pamiętniki o dziejach, piśmien- 
nictioie i prawodawstwach Słoudan t. 2 Petersb. 
1839. PoUka ai do połowy XVII w. pod wzglę- 
dem oświaty, i t. d. War. 1842. Pierwotne 
dzieje Polski i Litwy, War. 1846. Rocainiki i 
kromki Polskie i Litewskie War, 1850^ Pi-- 
imiennictwo Polskie , 3 tomy Warszawa 1853^ 
i w. i. 
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h) Mączyński Józef Krakowianin a tego starego 
grodu zbieracz pamiątek, podań i wspomnień, 
które dał nam w ogłoszonej w r« 1845 Pa- 
miątce z Krakowa a w r. 1854 w Krakowie 
. dawnym i teraźniejszym, a daj6 nam ciągle za- 
mieszczając je po pismach peryodycznych. 

- Nowiny Lwowskie (Nr. 67 n 1855) uważają 
Autora tego za znanego z pracy sumiennej, 
Czas zaś Krakowski (Nr. 143 r. 1855) pisze, 
że w Podaniach jego z prostotą niepretensyo- 
nalną opoiitaadanydi, czuć szczere przejęcie się 
wiarą w^ te nadzwyczajności, i to właśnie na- 
daje im taki urok, że czytelnik skwapliwie 
przeczytawszy te podania, gniewa si^ dlacze- 
^'go nienąa ich więcej. Zebranie i wydanie tych 
wszystkich byłoby pożądane. 

i) Jędbzćj Moraczewski (ur. d. 4 lutego r. 1802 
y9 Poznańskiem, zmarł ^dnia 20 lutego 1855 n 
Pierwsze natiki pobićrał w Poznaniu następnie 
w Kaliszu, uniwersyteckie zaś odbył w [Niem- 
czech; naprzód w Lipsku, potem w Hejdel- 
. bergu, gdzie siC' nauce Histeryi, Prawa i Filo- 
zofii 'poświęcał. Był współpracownikiem Dzien- 
nika Powszechnego Warszawskiego, Mrówki 
Poznańskiej i w. i*; w dziele : Starożytności Pol- 
skiej wydanym w Poznaniu, wszystkie artyku- 
ły o Prawach, Wojsku, Duchowieństwie są je- 
go pióra. 

Największe atoli zasługi pisarskie położył 
Moraczewski jako Dzic^opis Polski w dziele 
przez siebie napisanym pod tytułem : Dzieje 
Rzeczypospolitej PolskiSj. W nim to dopro- 
wadził Dzieje aż do r. 1668 wyszło 9 spo- 
rych tomów od r. 1842-55, podzielonych na 
29 ksiąg a które obejmują 9 wieków. Szkoda 
że los zawistny usunąwszy go zawcześnle z po- 
śród żyjących; nie pozwolił mu dokonać dzie- 
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ła, nad którćm ze znakomitym talentem, z nie- 
zmordowaną usilnością i z wielkićm zami- 
łowaniem przedmiotu ^pi^ował. Stanowisko 
jeeo jako historyka zupełnie niezawisłe, spo- 
sÓD zapatrywania się na dzieje Pobki zu- 
pełnie nowy i oryginalny, rzut oka, na wypad- 
ki pewny i jasny, nade wszystko ogamicnie ca-^ 
łości dziejów narodowych w jeden obraz, wy- 
daliny, w jeden żywot pełny, rozwijający się 
przed naszemi oczyma we wszystkich funkcyach 
swoich polityczny dl; społecznych i duchowych, 
tak jak wiek po wieku wżrąstot i rozmagał 
się, to też dzieło to historyczne jedyne w - 
swoim rodzaju pod względem obszernych roz- 
miarów, bogatdj treści i wydatnej fizyognomii, 
rokuje autorowi pomnik wrecznotrwiSy w pa- 
mięci potomnych i w literaturze ojczystej. 

(k Teodora Nabbuta Dzieje Litwy t. 9 Wil. 1886- 
42 j wspominamy jako wzór pięknydi chęci , 
gdyż brak krytyki i tylko po kronikarsku s% 
wypadki ustawione. 

1) J. U. NiĘHGEWiczA (zob. § 106) : Dzieje pano- 
wania Zygmunta Ul t. 3. Pięknie opowieaział; 
szkoda, że za skąpe źródła^ z których czer- 
pał. Wydał też : Zbiór pamift, o dawnej Polsce 
t 5. War. T. Sty w Puławach 1830. a 6 w Lw. 

ł) WŁODZIMIERZ Spasowicz prs^ełożył piękną pol- 
szczyzn;^, Polską Tiistoryą od śmierci Włady^ 
s^awa IV a& do pokoju Oliwskiego przez Wa- 
wrzyńca Jana Rudawskiego po Ifacinie napisa- * 
ną, z dodaniem życiorysu i swoioh r.otat — i 
wydał w Petersburgu r. 1855 t. 2. 

m) Władysław Syrokomla (L. Kondratowicz^ (§ 106^' 

wydał : Dwie Koronacye Sasów Augusta II i III 

i w tłumaczeniu następujące: Kromera Mar* 

Polska czyli o położeniu, obyczajach, urzędach » 

• ksiąg dwie przełożył z łacińskiego notami i 



_ 137 — 

życiorysem autora uzupełnił. Warszawa 1853. 
Jakuha Sobieskiego Pamiętniki Wojny Chocim- 
skiSj — Jana Dymitra Solikowskiego Pamiętni- 
ki jRzeczy Polskich od zgonu Zygmunta Augu- 
sta y zmarłego w Knyszynie 1572 do r. 1590 
z życiorysem Autora i objaśnieniami uzupeł- 
nił. Petersburg 1854 1 55. ' " 

n) Ejuroł Szajnocha. Pierwszy, z prawdziwym ta- 
lentem zaczął obrabiać dzieje w formie powar 

' bniejszćj. Dotąd wydał następujące dzieła: 
Bolesław Chrobry opowiadanie historyczne Lw. 
1844 — Jadwiga i Jagiełło J374 — 1413 opo- 
wiadanie łiistoryczne Lwów 1855-57 3 tomy. 
Szkice historyczne tom I dwa wydania r. 1855 
i 58 i Nowe Szkice historyczne Lwów 1857. 

o) Kaź. w*. Wójcicki (urodził się w Warszawie 
1807. Odbył szkoły u Pijarów i w uniwersy- 
tecie Warsząj^skim. Od r. 1818 jako współ- 
pracownik Dziennika Warszawskiego wstąpił 
w zawód literacki. Jest współredaktorem Bi- 
blioteki Warszawskiej i współpracownikiem 
wielu pism literackicn polskich. Członek T.' 
N. Krakowskiego. Wszystkie prace i badania 
zwrócił do przeszłości krajowej i poznania cha- 
rakteru ludu polskiego. Massa wiadomości 
historycznych, którą rzucił w naród, wydajct 
dziś owoce. On piórwszy wskrzesił i okazał 
ważności przysłowiów, podań i powieści naro- 
dowych: wiele nieznanych stawu nam postaci 

* z zamierzchłych wieków. Autor Chowanny 
stawia go w rzędzie piórwszych żyjących pro- 
zaików. 

p) Nad dziejami piśmiennictwa Polskiego i nauk 
, szczególnie znaczna liczba pracowała, jak Ju- 

6ZTŃSKI, JOCHER, GąSIOROWSKI, MaJ£9, MeCHE- 

RZT^sKi Karol, Wiszniewski, Majorkiewicz i 
w. t. 
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C. PROZA DYDAKTYCZNA. ' 

§ 114. Wzrost naukowości z jednźj strony, a 
z drugićj przekonanie się, że cokolwiek si.ę ziobt» 
ną wspólny, idzie pożytek, zachęciły "wielu do pra- 
cowania piśmiennie, na czim się kto zna, Żeś- 
my zaś przecie .wybrnęli z przesądu, jakoby nie 
o wszystkićm dało się mÓwić i pisać po Polska, 
więc, mimo kilku dibieł i w obcych językach na- 
pisanych przez Polaków, już prawie nie ma przed- 
miotu, o którymby nie pisano po Połsku. 

§ 115. Filozofia. I>ługo dręczyła nas scho-^ 
lastyka, ą potćm niestety! powątpiewano naWćt o 

Eotrzebie filozofii, przestraszywszy się tak zwanćj 
leinieckićj. Nakoniec przyszliśmy do -przekona- 
nia, że JAk pływać nikt się nie nauczy na piasku, 
ale w wodę wleźć musi, tak do ii) umiejętności 
żaden naród nie przyjdzie póki nie dowió się, co 
już jest gdzie indziój i póki saA ioie zacznie 
prze — i rozmyślać Niedawno wzięliśmy się do 
tego, a już możemy się cieszyć niepospolitym po- 
wodzeniem. Można pbwiedżieć, że tylko mimo 
^szu brzęczały ojcom n/iszym nazwiska Kanta, 
Szelinga i Fichtega^, lecz o Heglu już z nas wie- 
lu i coś powiedzieć umić, naw^t pojawiają się pi- 
sma i dzieła wedle zasad nowij filozofii. Wyżćj 
zaś nad innych stanęli pośród nas: 
a) Józef Ebemer. Ob. Pr. i Pil. Dr. Profesor zwy- 
czajny filozofii w Uniwersytecie Jagiellońskim, 
prof. nadzwyczajny Estetyki i Historyi Sztuki 
piękno) w szkole sztuk pięknych w Krakowie, 
wydał: Rozprówy filozoficzne umieszczone w 
Ewartaląiku Naukowym (Kraków 1835 — r 36) 
jako Zasady Logiku FUozofii, Natury, Antro- 
połogi^ Fenomenologia Prócz artykułów pomniej- 
szych, wspominamy o większego rozmiaru roz- 
prawach jak: Kilka słów o Szyllerze i Dzie- 
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wicy Orleańskiej w r. 1844. O Przeczuciłich 
w Wiązance p. Wilkońskiźj, Poznań. O Epoce 
w której rozkwitła sztuka Byzantyńska w pi- 
śmie zbiorowym: Dodatek do Czasu zeszyt 
Listopad r. 1856. Z dzieł: Listy z Krakowa 
Tom I. Kraków 1843 tutaj objęte są: Ogólne 
Zasady Estetyki. Drugie wydanie tego t Igo 
i tom 2gi i 3ci wyszły w Wilnie rok 1855. 
Dwa ostatnie tomy zajmują: Dzieje Artysty- 
cznej Fantazyi, — O dziele tćm takie zdanie 
dał Kaź. Wł. Wójcicki: ,»Kremer wystąpił 
w pomicnion^m piśmie, jako pierwszy stron- 
nik filozofii, wydał on wni^m tretówy i do- 
stępnie wyłożony rys filozofii Hegla. Według 
tego stanowiska w Listach z Krakowa, obro- 
bił estetykę. Żaden z pisarzy obecnych nie- 
ma tak cudnie pięknego stylu , tak pełnego 
wdzięku, harmonii, i świeżości języka, jakim 
włada po mistrzowsku Kremer.** Wydał- tak- 
że: Wykład systematyczny Filozofii obejmujący 
wszystkie j4j części Tom 1. Kraków 1849 
Tom II Wilno 1852. AIex. Zdanowicz napi- 
sał o tem dziele osobne sprawozdanie w któ- 
iixn wyczytujemy następujące ^ądy : ^Książka 
Kremera ma jeszcze dla polskich czytelników 
i tę niemałą wartość, iż pierwsza daje dokła- 
dne pojęcie o filozofii tegoczesnćj za granicą 
uprawianej, z tą wszakże dla nas korzyśi^ią, 
iż jest oczyszczoną z wszelkich ple>% pante- 
izmu, które tamtą oszpeciły. Poznawszy filo- 
zofią w zarysie z dzieła Kremera, łatwi^ już 
będzie ula nas zrozumieć stanowisko i zasługi 
innych naszych filozofów dla których również 
punktem wyjścia była tegoczesna zagraniczna 
filozofia. Język, jak sama rzecz, jest powa- 
żny, ule nie suchy i zimny; giętki posłuszny 
ruchowi myśli. Dzieło jest przeplatane liczne- 
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mi ustępami czyli przypisami, które jat obja- 
śniają trudniejsze rzeczy w texcie zawarte, już 
stósujs^ prawdy filozoficzne do historjri po- 
wszechnej , do dziejów rozwijania się ducha 
, ludzkiego, już do sztuk pięknych i t. d. Więk- 
sza część tych ustępów obleczona jest w t^rze- ' 
cudną szatę' poezyi. Sama treść przedmiotu » 
z natury swojój najwznioślejsza i najwspaiiial- 
sza, nadaje takowąż barwę wykładowi. 

Gazeta Warszawska przed kilku miestęcami 
zawiadomiła, iż Józef Krbmeb zajęty jest Sio 
tomową^ podróżą do Włoch obejmować mająca, 
Historyą sztuk pięknych wedle pomników we 
Włoszech, a nawet umieściła już kilka wyjąt- 
ków z tego dzieła, 
b) Earoł Libelt (ur. w Pozn. 1807; po ukończe- 
niu tamże gimnazyum 1820, chod.ził na uniw. 
Berliński, gdz^e 1829 otrzymał stopień dokt. 
filozofii i napisał rozprawę o Spinozie uwień- 
czoną ztotym medalem. Naprzód dał się po- 
znać z włelu rozpraw w Tygodniku literackim' 
i JS^&tt umieszczanych, które razem teraz ze- 
brane są wydane, jako Pitma pomniejsze ; pó- 
źniój wykładał w Poznaniu estetykę, a nako- 
niec napisał dzieło: Filozofią i krytyka ^ Pok. 
1845-50, w którćm naprzód osądził swoich po- 
przedników, filozofią się zajmujących ziomków 
(t. I), a pot^ skróślił estetykę ogólną (t. H) 
i system umnietwa czyli filozofii umysłowSj (t. 
III i IV); W r. 1854 wyszła w Petersburgu 
Estetyka czyli Umnictwo pifkiie 2 T^y w 3 
częściach. Czarującjrto. wykład! Również dą- 
ży do zbudowania własnój zestawy (systemu). ' 
• Trętowski i Libelt także ponoszą trud tworze- 
nia słownictwa filozoficzne^; ostatni szczę- 
śliwszy od piórwszegOy który wpadł w osta- 
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tecznośó doworobstwa, i często dla tego jest 
niezrozmniałym. 
c) Ferd. Bronisław Tbentowski (ur. 1808 r. pod 
Warszawą uczył się w Łukowie u Pijarów tu^ 
dzież, w uniw. Warsz. 1829 uczył w Szczu- 
cinie (w Augustowskidm) języka Łacińskiego, 
hist. i liter. Polskiej. Od 1832 uczęszczał do 
uniwersytetów w Królewcu, Hajdelberdzo i 
Fryburgu w Bryzgowii, . gdzie następnie przez 
kilka lajt wykładał filozofią jako docent). Usi- 
łuje on w dziełach swoich przepit)wadzić wła- 
sny system, wychodząc od tego, na czćm Niem- 
cy stanęli, a w szczególności chce znieść wal- 
kę empiryzmu ze spekulacyą. Niemieckich 
jego dzieł także pominąć tu nie można, bo od 
nich sam zaczął: Orundlage der unweraellen 
Philosophie, 1837. Dę mta hominia aetema^ 
Fribv Brisg. 1838. Yorsłudien zur Wiasenschaft 
der Natur, t. 2, Lipsk 1840. Chowanna czyli 
jayałem pedagogiki^ t. 4 Poz. 1842. My ślini czyli 
loikay t; 2, Poz. 1844. Stosunek JUozofii do cy- 
bemeutyki, Poz. 1 843 Demonomania , Pozn. 1844 
i 54. Prócz tego są i jego rozprawy po dzien- 
- nikach rozrzucone. Zapowiedział naukę o Bogu. 
§ 116. Estetyka We względzie estetyki 
stanowiącój część filozofii, następujący Autoro- 
Tvie mają tę^zasługę iż torowali drogę, ścisłćj umie- 
jętności, i prawdziwy smak obudziU : 

a) Gbabowski Michał Literatura i krytyka 3 tomy 
Wilno 1836-9. Korespondeneya Litertzcka t. 2, 

b) Korzeniowski Józef (§ 106) Kurs Poczyi. - 
Eremer Józef (§ 115) Listy z Krakowa. 

) Maurycy Mochnacki O Literaturze PplskiSj 
w XIX wieku Warszawa 1830 i Pozn. 1844. 
e) F. M. SoBiBSzczAi^sKi (§ 112) Wiadomości hi- 
Btoryczr\e o sztukach pięknych w daumSj Pol- 
sce 2 t. Warsz. 1847-50. 



i 
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§ 117. Prawo i nauka gc#podar. naro- 
dowego. Mnićj teor7% a więcej 8tron% praktj* 
czn^ ząjoiują się dotąd nasi uczeni tego wydzia- 
łu. W części zaś teoretycznej tćj gałęzi nauk od- 
znaczają się w tym okresie: 

a) Jan Win. Bandteie, jeden z najznakomitszych 
uczonych prawników kraju ęaszego, niegdyś 
profesor prawa w b. uniwersytecie warszaw- 
skim, oraz członek konaisyi Bsądowćj Sprawier 
dliwości. Jest autorem dzieł następujących: 
Zbiór rozpraw o przedmiotach prawa PoUhiego 
(Wilno r. 1812) Martini GaUi Chronicon Polo- 
norum Warsz. r. 1829. Jus Polonicum Wars. 
1831. Liczne jego rozprawy umieszczane by- 
ły w pismach peryodycznych warszawskich. — 
Po śmierci zaś jego w r. 1846; wyszły dwa 
jego następujące dzieła: HiMorya Prawa Pol- 
skiego War. 1850 i Prawo prywatne Polskie- 

.War. 1851. 

b) Antoni Zyomunt Hbłceł Dr. O. Pr. b. Profe- 
sor Prawa Polskiego przy Uniwersytecie Ja- 
giellońskim. Wydawał Kwartainih naukowy 
w r. 1835 i 36 4ty gdzie wiele jest prac je- 
go własnych. W r. 1836 wydął Eys postępów 
prawodawstwa Kameao wtjmiie roku wyszedł 
z druku jego przekład Lengnicha: Prawo pospo- 
lite Królestwa PoWciego. W r. 1847 i 52 był 
współpracownikiem z śp. Antonim Muczkowskim 
w wydaniu Kodsksu Dyplomatycznego Polsku 

Napisał ważną rozprawę umieszczoną w t. 
I zesz. IV rocznika T. P. N. Krakowskiego w r. 
1852 p. t. O Klasztorze Jądrzejawskim i bę- 
dącym nagrobku taTuŁe Pokojowa Kasz, Kra- 
kowskiego, W r. zaś 1856 wydał: Starodawne 
pilawa polskiego pomniki pbprzedzone wywodem 
historyczno-krytycznym tak zwanego prawodaw- 
stwa loiślickiego Kazimierza Wieuciego w teoccie 
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BS starych rękopism krytycznie dobranym Tom I 
Krak. 1856. Dzieło monumentalnego znacze- 
nia. -^ Tjł praca będąc owocem dwudziestu 
lat życia autora, tworzyć będzie epokę w ba- 
daniach Hif toryi prawodawstwa Polskiego. — 
Jak każdy przyszły pracownik^ na tem polu, 
oprze się na tem dziele Helcia; tak również 
ta praca zatamowała drogę na przyszłość 
- wszelkim lekkomyślnym i płytkim rozprawom 
nad Prawem Polskiem. Helcel w swojój pra-' 
cy okazał czem być powinna prawdziwa kry- 
tyka historyczna. 
b) Komu ałd Hubę (były profesor uniw. Warszaw- 
skiego, dziś radzca stanu, członek komiayi do 
* ułożenia praw dla KróL Polsk.). Wydał O teo- 
ryach prawa kryminalnego^ War. ' 1828. OgóU 
ne zasady prawa karnego^ t. 1 War. 1830, i 
rozprawy w Temidze PoUkiśj^ wydaw. do 1830 
w Warszawie. 

d) Fryderyk Skarbek (niegdy profeiior uniworsyt. 
Warszawskiego, radzca stanu, podkomorzy 
dworu RossyjskieTO i - członek komisyi spraw 
wewnętrznych i duchownych). Oomodarstwu 
narodowego demmtame zasady t. 2, w ar. 1820; 
Nauka administracyi t. 2 War. 1821; Rys ogól- 
ny nauki finansów^ War. 1824; po Francusku: 
Theorie des ric^ses dodałeś, t. 2 Paris 1829, 
i wiele rozprawek po dziennikach i w Bocz. 
T. RN. . , 

e) Również nie m'ał% zasługę^ w tćj gałęzi nauk 
położyli: Łeok Rztszgzbwski — Antoni Mucz- 
KowsKi którzy w połączeniu z Zyom.~Ant. Hał- 
CLEM wydali w latach 1847 — 52 i 53 Kodex 
Dyplomatyczny^ Polski ^ obejmujący przywileje 
królów^ Polskich, W. X. Litewskich, Bulle pa- 
piezkie itd. od najdawniejszych czasów do^ r. 
1506* 2 Tomy w 3 częściach Warszawa z do- 
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łącj&eniem Regestru alfabetyoznego osób miejsc 
i wyrajów teobaicżnych w tym Eodexie ^ 
przytoczonych. — 

Niemniej zasłużył się Kazimierz Raczyński 
zebraniem materyaiów do ułożenia Kodeocu Dy- 
plomatycznego WidkUj Pohhi doprowadzonego 
od roku 1136 — 1597. który wydał Edward 
Raczyński w Poznaniu n 1840. 

§ 118. Nauki prsyrodsoney lekarskie^ 

matematyosne i Inne maj% także swoich zwo- 
lenników i miłośników znaczny- poczet; między 
innymi: 

W naukach przyrodzonych nie małe ma>ą za- 
sługi: Antoni i Jakób Waga, Ignacy Czerwiakowski, 

PlSiBŁEWSKI^ PrZYSTAŃSKI, JASTRZĘBOWSKI, ZeISZNER, 

Beaza, Czyrniańsk], Bełke, Aleksander KREMERy Wo- 
DziGKi EAzittićRZ, Tyzenhaus, Płatsr i w. i. 

Pomiędzy pisarzami w naukach lekarskich od- 
znaczają się: JÓZEF Mayer, Fryderyk Skobel, Eby- 
szka^Natanson i w. i. 

3* Oramatycy i słownikarze. 

§ 119. Wiekopomna praca Kopczyńskiego i 
Undego wyd^a właściwy owoc ; prsedewszystkićm 
Midmciła innych do dakzego badania. Nad Sło- 
wimMmi PoMsim usilnie pracował całe życie Aloj- 
zy Osi^WKirlecz tylko akazówkę dał, jakie to bę- 
dzie dzieło, wydiijifc wyjęte z niego dwa słowa: 
Łza i wiiaiĄfk (w- Wil« ^»koło 1 836), cały rękopis 
zaś, Bóg raczy uieflx:€>ć! «*%y kiedy pójdzie na 
spoiny poiytek. ()tK*;niia wychod;(i^ w Wilnie. 
Słownik jfsyka Polskiego ohoiuiiij%cy oprócz zbio- 
ru właściwie Polskich^ znaczną liczbę wyrazów 
z obcych języków polskiemu przyswojonymi; no- 
menklatury tak dawne, jak też nowo w użycie 
wprowadzone różny di nauk umiejętności » sztuki 
rzemiosł; nazwania monet, miar i wag główniej- 
szych krajów i prowincyi; mitologię plemion sło- 
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wiańskich i innych ważniejszych^ tudzież oddziel* 
ji% tablicę słów polskich nieforemnych z ich od- 
mianą ; do podręcznego użytku wypracowany przez: 
Aleks. Zdanowicza , Mich. Bohusza Szyszki^, Jana 
Filipowicza, Waler. Tomaszewicza i Flor. Czepieliń* 
SKiEGO z udziałem Bronisława Trętowskiego. Syo 
Wilno 1855. We względzie gramatyki Polskićj 
bardzo wiele zrobiono dobrego. Mianowicie: 

a) Józ. Mroziński (ur. w Galicyi, dosłużył się 
w wojsku stopnia jenerała, f około ,1838). Po 
przeczytaniu uwa^ nad książką przez siebie 
napisaną, rzucił się do zbadania języka, chcąc 

fo się tylko sam nauczyć, i owocem tego są: 
^i4rv)8ze zasady gramatyki języka Pól, War, 
1822, Lw. 1850, w których rozwinął no\iv;e poj- 
mowanie Polskiej gramatyki. Na recenzyą 
zaś tćj książki w Gazecie literackiej z 1822 
umieszczoną wydał Odpomedź, obszerne dzie- 
ło; i dopiął zamiaru w zupełności, przekonał 
bowiem, że jego ' zasady są z ducha języka 
wydobyte, i istotnie z czasem weszły w po- 
spolite użycie. 

b) Józef Muczkowski (ur. 1795 w Lubelskim; 1812 
pobićrał nauki wyższe w oniw. Krakowskim; 
1813-lS służył wojskowo a odtąd znowu się 
tu uczył i pomagał Jćrz. Sam. Bandtkiemu 
przy bibliotece; od 1319-29 profesorem gimna- 
zyal. w Poznaniu a potćm w Krakowie do 
1833 ; 1834 został kustoszem a 1837 bibliotek, 
przy książnicy Jagielloński^). W dziele: Ora- 
matt/ka języka Polskiego^ Poz. 1825, które mze- 
robił i 4)omnożył w wydaniu powt. Krak. 
1836 (i 1849) {|ićrw8zy poszedł za Vkois&^ 
skim, w wielu miejscach rozwiń^ tćż własne 
pomysły; prócz teco wydd: ją i w skróceniu. 

c) Inne płody ważniejsze są te: J. N. Kahińskib- 
00 : O jUozoficzności jez. Pcls. (w HaUczan.). 

13. 
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Boęprawy i wnioski^ o wiagręfii przez IhpuL 
War. 1830. Fel. Zochowskiego Części motuy 
odmieniające »ię przez przypadki War. 1838. 
Rozprawy i Oramatyha J. N. Dbszkibwicza ; 
SsuBNiAWY CSartyniego) Nauka jfzyka 'Polskie- 
go wraz z lego dziełem bo Niemiecku napi- 
aan^m, i wietó innych. Nad (Równikami z ob- 
cych i na obce języki pracowali : Bobrowski , 
jAMVsXf EjizmiRSKiy HRONeowiusZy Kai. Trojański 
i. wielu innych; nad słownictwem zaś lekar- 
skićm: Józ. Majbr Fryd. Skobel i w. i. 
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